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Marynarze i rybacy na posterunku

W MOSKWIE odbyła się u-,
roczysta akademia, z okazji
Dnia Kosmonautyki, przypada­
jącego 12 bm.

W ADDIS ABEBIE w czwar­
tek odbyła się największa w

jej historii demonstracja, któ­
rej uczestnicy domagali się
swobód demokratycznych,
przekazania ziemi chłopom,
realizacji obiecanych reform
społeczno-gospodarczych oraz

dymisji dotychczasowego bur­
mistrza stolipy oskarżonego o

korupcję.

Batalia o zatopione
miliony tnn węgla

W Centrum Zdrowia Dziecka

Za cztery lata

pierwsi mali pacjenci
rozpoczną leczenie

Przed
8- laty- podjęto jedną z

najpiękniejszych ■ inicjatyw
społecznych.. w tym.’ 30-le.ciu

— budowę Centrum Zdrowia
Dziecka. Ofiarność Polaków $
kraju i za granicą pozwoliła już
na zgromadzenie 227 min zł i

ponad 700 tys. dolarów. Wiele
osób darowuje swoje dobra oso­
biste—‘ kosztowności, dzieła
sztuki ftp., a -także deklaruje
wykonanie ; prac społecznych
przy budowie. W tej powszech-

Dlaczego warto j
i jeść jajka? (

t ężeli zjesz tylko 2 jajka ]
I * dziennie równa się to jed- ł

nej szóstej dziennego zapotrze- ■(
bówanla na białko, 13,3 proc, j

’ zapotrzebowania na fosfor, 21'
1 próć. zapotrzebowania ńa że- (
I łazo. W jajkach znajdują się i

także aminokwasy, tłuszcz 1
1 oczywiście witaminy, w tym

'

) najważniejsze: A, B-l, B-2 'i l
iD. ..

Czyż więc można się' wić. że stale wzrasta

I jaj. spożywanych przez
i tystycznego rodaka. W

1970' każdy Polak statystyczny ]
'

zjadł 136 jaj, a prognozy ]
I przewidują, że w roku 1975 po- l
i winien zjeść 305’jaj, ,w roku i

19Ś0 — pewnie 255, a w roku J
1 1990 już około- 270.

dzi-
ilość
sta-

roku .

Wierzą
w diabły

NOWY JORK
Ostatnie badania opinii publi­

cznej w USA wskazują na

wzrost liczby ludzi przekona­
nych o istnieniu diabłów. Na
3.456 ankietowanych osób w

1973 r„ 48 proc, wierzyło w

istnienie diabła wobec 37 proc'.
"VĄ/zaorałeś I w roku 1964. Równocześnie spa-
W UbUlU... dli liczba osób wierzących w

j . „■« -ii—*. i Bo?:a. W roku 1964 77 proc, ba-
Z3 Z6ZW018IH8IH 113 piśmie lanych przyznało, że wierzy w

Boga, podczas gdy dla roku 1973
odsetek ten zmniejszył się do 69
proc.

Badanie opinii, publicznej zo-

stało przeprowadzone przed po­
jawieniem się na :ekranach kon­
trowersyjnego filmu „Egzorcy­
sta”, który wywołał w ■Stanach

Zjednoczonych wielką falę de­
monologii.

Junta wojskowa w CMI*- wpro­
wadziła nowo ograniczenia praw,,
ludności. Zakazano wszelkich ze­
brań publicznych i , prywatnych.
Chilljczykom nie wolno na przy­
kład urządzać wesel, chrzcin bez

pisemnego zezwolenia, odpowie-.
dnich władz. Dotyczy to również
organizowania imprez sporto-.
wych, zabaw itidowyeh itp.

zastał
pozba-

nej- inicjatywie-me-brahuje-dzi—(
śiejszych rówieśników bohater- :

skich dzieci z lat wojny. Patro- ■
pat nad pomnikiem-szpitalem
sprawują harcerze i oni wnoszą

W br. 25 premier
polskich filmów

Na .ekrany naszych kin?. węj-'
dzie w tym roku 25 nowych

; polskich filmów fabular­
nych. Niektóre z nich są już go­
towe, nad dalszymi pracują na­
si twórcy. •■■■■;'

; Andrzej Wajda przenosi. ■.na

ekran „Ziemię obiecaną” Rey­
monta, Kazimierz Kutz pracuje
nad adaptacją powieści o;,tema­
tyce współczesnej Jerzego Wa-
wrzka pt. „Linia”, a Krzysztof
Zanussi również nad utwo­
rem współczesnym, zatytułowa­
nym „Bilans kwartalny”. Ama­
torzy komedii otrzymają dalszy
ciąg popularnego filmu „Sami
swoi”, zatytułowany ,,Nie ma

mocnych’’ w reżyserii Sylwestra
Chęcińskiego. Autorem innej ko­
medii „Wiosna, panie sierżan­
cie” jest Tadeusz Chmielewski.
Na wrzesień zapowiedziano pre­
mierę dwóch części ekranizacji
sienkiewiczowskiego „Potopu” w

reżyserii Jerzego Hoffmana.

M iezwykła operacja oznaczona
III kryptonimem „Wacław” roz-

“■ poczęła się w Wałbrzyskim
Zagłębiu Węglowym — pod kie­
runkiem naukowców i inżynie­
rów — specjalistów robót gór­
niczych. Od strony pola „Piast”
kopalni węgla kamiennego „No­
wa Ruda” rozpoczęto drążenie
do głębokości 500 metrów pod
powierzchnią ziemi, specjalnego
przekopu, który dotrze po kilku
miesiącach do pokładów węgla

Wzmożony ruch

na dworcach
Na dworcach kolejowych i au­

tobusowych panuje dziś od rana

wzmożony ruch pasażerski. —

Zwiększono obsługę kas bileto­
wych, otwarto rezerwowe okien­
ka sprzedaży biletów. Rojno jest
w schroniskach położonych.. w

Górach Świętokrzyskich. Do o-

statniego miejsca zapełniły się
domy wczasowe w Kotlinie Jele­
niogórskiej i u podnóża Karko­
noszy.

to■chyba największy- wkład w

. dzieło.

Pierwsi mali pacjenci rozpo-
czną leczenie w Centrum, za 4

lata, Co roku będzie tu leczyć
się 6 tys. dzieci systemem hospi­
talizacji i blisko 69 tys. — am­
bulatoryjnie.’ ■Szpital posiadać
będzie 380 łóżek oraz 80 miejsc
hotelowych — głównie dla ro­
dziców leczących się tri dzieci. .

Na placu, budowy w Między-'
lesiu k/Warszawy, wzniesiono

ijuz jeden z parterowych bloków,
który obecnie spełnia rolę bu­
dynku socjalnego dla robotni­
ków, a później adaptowany bę-
dzie ha hotei dla rodziców cho­
rych dzieci. W największym bu­
dynku — 13-kondygnacyjn,ym —

trwają obecnie prace przygoto
wawćże do rozpoczęcia montażu

konstrukcji stalowych, który
rozpocznie się w drugim półro­
czu br. W dwóch innych budyn­
kach 3-piętrowych wykańcza się
wznoszenie ścian podziemnych
kondygnacji.

Pierwszy etap budowy szpitala
zakończony zostanie w 1976 r?,
a jednocześnie już od roku przy­
szłego rozpocznie się stopniowe
wyposażanie wnętrz poszczegól­
nych . części' Centrum.

WAWEL — DUMA KRAKOWA.
• Fot. Jacek WCISŁO

nieczynnej od ponad 30 lat ko­
palni „Wacław” w rejonie Lu­
dwikowie Kłodzkich.

Stawką operacji jest odzyska­
nie kilku milionów ton cennego,

wysokiej jakości węgla kamien­
nego z pokładów, które — wsku-
te wybuchu gazów (dwutlenku
Węgla) — zostały niegdyś zato­
pione.

Zespół wałbrzyskich specjalis­
tów przy współpracy z nau­
kowcami krakowskiej AGH i
Politechniki Śląskiej w Gliwi­
cach opracował oryginalną me­
todę odwodnienia oraz eksploa­
tacji zatopionych pokładów wę­
gla co umożliwi w niedalekiej
przyszłości wznowienie eksploa­
tacji pokładów węgla kopalni
,,Wacław”.

ZE ŚWIATA
PIĄTEK był 32 kolejnym

dniem wymiany ognia i starć
na syryjsko-izraelskicli liniach
przerwania ognia. Jak wynika
z komunikatów syryjskich i
izraelskich, główne punkty o-

strzału znajdowały się w re­
jonie góry Hermon.

PARLAMENT izraelski przy­
jął dymisję Goldy Meir ze

stanowiska premiera. Rząd
Goldy Meir będzie czasowo

pełnił obowiązki do Czasu po­
wierzenia przez prezydenta
Katzira misji sformowania no­
wego gabinetu jednemu z de­
putowanych. Prezydent pro­
wadzi obecnie konsultacje w

tej , .. sprawie z przywódcami
'izraelskich partii politycznych.

W PIĄTEK zakończyła się o-

ficjalna przyjacielska
W CSRS węgierskiej
partyjno-rządowej z

tarzem KC WSPR,
Kądarem.

W PIĄTEK w W.

rozpoczął się
,^marsz wielkanocny’
protestu przeciwko' broni nuk­
learnej.

wizyta
delegacji
I sekre-
Janosem

Brytanii
tradycyjny
? na znak

omnik kultury
najpiękniejszy

Wchodząc na wzgórze, w połowie drogi musimy zwol­
nić kroku, zaczerpnąć powietrza. Stromizna jakby zmu­
szała do ruchu powolniejszego, spokojniejszego. Spokojnie'
więc mijamy bramę herbową i wchodzimy w świat różny
od tego pozostawionego w dole,
trwałe, zawsze istniejące, jakby
su. I choć tak nie jest i choć
trudno się oprzeć.
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{ak
có roku, większość załóg

naszych statków handlowych
i rybackich spędzi Święta na

morzach i. oceanach, z dala od

kraju i swoich najbliższych.
Na ogólną liczbę 170 statków

armatora Polskich Linii Ocea­
nicznych aż 135 znajdzie się
podczas Świąt poza krajem-
„Stefan Batory” w drugi dzień
Świąt zawinie do Montrealu. W
drodze do USA — na Atlantyku
spędzać będzie Święta załoga
m/s „Staszic”, w Rio de Ja­
neiro — „Zakopanego”, a

„Brodnicy” w Zatoce Meksy­
kańskiej. Marynarze z „Zawier­
cia” przebywają na jeziorze
Huron, a załoga „Westerplatte”

Na tropie
tajemnic Inków

LIMA

Archeolodzy peruwiańscy od­
kryli 20 nowych tarasów 1 8
komnat kamiennych w górskiej
fortecy Inków — Machu Piechu,
ostatniej siedziby Inków, która
nie została nigdy zdobyta przez
hiszpańskich konkwistadorów.
Twierdzę odkrył w roku 1911 a-

merykański badacz, Hiram

Bingham.

Wszystko wydaje się tu

wyjęte spod prawa cza-

o tym wiemy, wrażeniu

i „Major Sucharski” w Melbour­
ne. .

Ńa dalekich' morzach spędzi
Święta przeszło 3 tys. rybaków
przedsiębiorstwa „Dalmor”.

W pierwszy dzień Świąt na

promie„Gryf” przybędzie do:
Gdańska 300 turystów fińskich.

awel zawsze tworzył
tsamw

----- pisał w

ząbyt-
*

zień wyzwolenia
zamek wawelski
wiony szyb w oknach,

które wypadły gdy wybuchł po­
cisk lotniczy na dziedzińcu Ba­
torego. z pozostawionymi przez
uciekających w. ogromnym
pośpiechu. Niemców, sprzęta­
mi, papierami. • Jako jedni z

Pierwszych na Wawelu zja­
wiają się po wyzwoleniu prof.
Szyszko-Bohusz, potem prof.
Stanisław Gąsiorowski i prof.

(Dalszy ciąg na str. 3)

D

Wielkanoc tui, tui... Czas po­
myśleć o niewątpliwej ozdobie
świątecznego stołu — różnobarw­

nych pisankach-
CAF — Miedza

Wawel zawsze

odrębny świat
. er sobie” — pi

swych wojennych wspomnie­
niach prof. Szyszko-Bohusz.
Takim odrębnym światem po­
został Wawel nawet przez owe

pięć lat, gdy zamieszkiwa­
li tu nieproszeni goście. Przez
te pięć lat trwała cicha,
uparta walka pomiędzy uzbro­
joną po zęby załogą Wawelu
i jego niemieckimi zarządca­
mi a 150-osobową grupą Po-,
laków pozostałych tu, pracu­
jących i starających się chro­
nić wszystko co uchronić się
dało.

Przez te pięć lat nie? za­
przestano pracy, która w przy­
szłości mogła się przydać. Od­
bywały się tajne posiedzenia
Komitetu do spraw Odnowie­
nia Zamku na Wawelu, śle­
dzono losy wszystkich wywie­
zionych i*1 wywożonych
ków.
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Posiedzenie
W

Prezydium Rządu
12 bm. Prezydium Rządu od­

było swoje kolejne posiedzenie.
Biorąc pod uwagę szczególną
rolę, jaką spełnia przemysł
przetwórczy, a zwłaszcza prze­
mysły: maszynowy, lekki i spo­
żywczy, w społeczno-gospodar­
czym rozwoju kraju oraz w

zaspokajaniu potrzeb ludności,
Prezydium Rządu — w opar­
ciu o materiały przygotowane
przez Komisję Planowania przy
Radzie Ministrów — dokonało
wszechstronnej analizy rezul­
tatów > uzyskiwanych z inwesty­
cji przeprowadzonych w ostat­
nich trzech latach w 'tych ga­
łęziach gospodarki. Analiza po­
służyła do sformułowania sze­
regu wniosków i zaleceń reali­
zacyjnych dla kierownictw re­
sortów, zjednoczeń i przedsię­
biorstw, a przede wszystkim
służb inwestorskich i biur pro­
jektowych przemysłu maszyno­
wego, lekkiego i spożywczego.
Wskazano m. in. na koniecz­
ność stałego podnoszenia pozio­
mu nowoczesności rozwiązań
projektowych inwestycji, a tak-

liczyć, że już
kury nie będą potrze-
kogutów. Dawniej li*
że stado 10 kur pp-
1 koguta, aby mogły

jOnjedenaichsto
f Należy się

wkrótce
t bowały
r ważano,
f trzebuje
x. óne systematycznie dostarczać
l świeże jajka, mniej więcej
< każda co trzeci dzień. Sztucz-
l na inseminaęj|i Jcturfc pozv<|-’
S lń na eliminowanie?„pomoćy”
l kogutów, wykorzystywanych
? obecnie tylko w . ilości jedne-
f- go na sto kur-niosek, w In-

stytucie Zootechniki prowa-
L dzone są obecnie badania nad
r możliwością przechowywania
J nasienia kogutów w niskich
T temperaturach, np. w tempe-
£ raturże +4 stopnie można

r przechowywać nasienie do 48
$ godzin. A ciekły azot w tem-

J peraturze —196° C pozwala na

[ przechowywanie nasienia do
r kilku lat.
I. Tak więc kogut
j wkrótce rarytasem,
£ cym tylko w celu
f nia ilości
1 cej się w banku,

stywanym dla setek.
( wet tysięcy kur.

będzie
istnieją-

odnawia-
znajdują-
wykorzy-

czy na-

nasienia,

k

i

Trzebinia Siersza

godz. 6.35 Kraków przyjazd

Kraków przyjazd

odjazd godz. 23.45 Kraków

Dębica przyjazd

Wiosenne dywagacje

8

do soboty

Od • niedzieli...
.Al

K-3513

Franciszek Nagwizda

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 10 kwietnia
1974 r. zmarł

Wiosnę mamy tego roku

wyjątkową. Kalendarz
pozostaje w absolutnej

zgodzie z przyrodą. Zjawisko
to pod naszą szerokością geo­
graficzną raczej rzadkie. Tak

wczesnej i zadziwiająco pięk­
nej wiosny nie pamiętają po­
noć najstarsi pod Tatrami gó­
rale. No, ale . najstarsi górale
nie pamiętają też wielu Innych
rzeczy, jak choćby takiego
jak w tym roku najazdu na

Zakopane Krajowych i zagra­
nicznych gości. Dzieje się to
zaś nie tylko za przyczyną
wyjątkowo sprzyjającej nam

aury. Po prostu — powiedzmy
to sobie, otwarcie — w tym ro­
ku jest nam lepiej niż kiedy­
kolwiek w powojennym trzy­
dziestoleciu, chętniej więc o-

puszcżamy swoje domostwa,
by zażyć relaksu — powiedz­
my — właśnie w podtatrzań­
skim plenerze.

Co prawda nie mamy jesz­
cze pod dostatkiem wszelakich
dóbr konsumpcyjnych, no ale
nie mamy też i absolutnej
pewności, że nasze szczęście
będzie już pełne gdy wszyst­
kie te dobra znajdą się w za­
sięgu naszej ręki. Niemniej ro­
bimy wszystko,, aby Czas ten

przybliżyć, i mamy nadzieje,
że się nam to w pełni powie­
dzie. Tym bardziej, że — mi­
mo wszystko — świat podąża
Ku lepszemu. Chcemy, aby był
on w przyszłości bezkonflikto-

najbliższych latach

produkcyjnego w

chemicznym ze

zwróceniem uwa-

że prawidłowego określania
programów produkcyjnych w

Oparciu o odpowiednie rozezna­
nie możliwości zapewniania
kooperacji, zaopatrzenia w su­
rowce i półfabrykaty oraz ryn­
ku zbytu. Podkreślono koniecz­
ność wzmocnienia roli rachun­
ku ekonomicznego przy wybo­
rze rozwiązań projektowych i
podejmowaniu decyzji inwesty­
cyjnych. Problemem o dużym
znaczeniu jest uzyskanie dal­
szego postępu w skracaniu, cy­
kli realizacji przedsięwzięć in­
westycyjnych oraz okresów o-

siągania projektowych zdolno­
ści wytwórczych.

■. Prezydium Rządu omówi­
ło także program dalszego zwię­
kszenia w

potencjału
przemyśle
szczególnym
gi na wykorzystanie krajowych
surowców.

■ Na posiedzeniu omówiono
kilka spraw związanych z go­
spodarką materiałową. W ra­
mach ogólnego programu przed­
sięwzięć rządu zmierzającego do

usprawnienia i poprawy dzia­
łalności w tej dziedzinie, przy­
jęta została uchwała mająca
na celu lepsze wykorzystanie
surowców wtórnych metali.

■ Prezydium Rządu
trzyło również akty
dotyczące usprawnienia
darki zasobami złóż
stałych oraz określające szcze­
gółowo zakres działania Cen­
tralnego Urzędu Geologii.

■ Na posiedzeniu podjęto
decyzję W sprawie rozciągnię­
cia przepisów o uzdrowiskach
na ok. 20 dalszych miejscowo­
ści, w których istnieją cenne

warunki naturalne oraz mine­
ralne zasoby lecznicze umożli­
wiające rozszerzenie dotychcza­
sowej bazy lecznictwa * uzdro­
wiskowego.

rozpa-
prawne

gospo-
kópalin

niebezpieczeństwo
lawin i pożarów

Kierownictwo Tatrzańskiego
Parku Narodowego i GOPR, ape­
luje do turystów i wczasowiczów,
którzy przybyli na świąteczny
wypoczynek w góry o zachowa­
nie szczególnej ostrożności.; W wy­
sokich partiach gór nadal wystę­
pują trudne warunki (lód i mo­
kry śnieg) i w wielu rejonach
Tatr występuje niebezpieczeństwo
lawin. Równocześnie w dolinach
i na południowych* nasłonecznio­
nych stokach wyschnięte trawy
łatwo się zapalają od niedopałków
papierosów i zapałek.

runku idą wszystkie wysiłki
naszej dyplomacji i wielu In­
nych krajów.

Oto w miniony czwartek za­
kończyła się w Wiedniu druga
już tura rokowań 19 państw,
poświęcona sprawom wzajem­
nej redukcji sil zbrojnych i

zbrojeń w Europie. Jak to
stwierdzi! rzecznik strony za­
chodniej — szef delegacji ho-

lenderskiej, ambasador von

Ufford (w ubiegłym miesiącu
gościł w Krakowie) — Siedem
państw Układu Warszawskie­
go i 12 państw reprezentują­
cych blok NATO, zademon­
strowało w toku tychże obrad

„poważne zainteresowanie doj­
ściem do porozumienia, 1 to w

miarę. możliwości jeszcze w

tym roku”.
Optymistyczne wieści nad­

chodzą zresztą nie tylko z

Wiednia, ale także 1 z Innych
stron świata, gdzie również
debatuje się nad sprawami
niezmiernie dla nas wszystkich
ważnymi. Także i nasze kraje,
kraje obozu socjalistycznego
aktywnie włączają się w nurt

odprężeniowy. Za kilka dni

gościć będziemy w Warszawie

■12 BM. powróciła do Warsza­
wy delegacja PRL z sekreta­
rzem KC PZPR Wincentym
Kraśką, która uczestniczyła w

jubileuszowych obchodach
„Dni Kultury Polskiej” w

Związku Radzieckim.
Z OKAZJI 13 rocznicy lotu

Jurija Gagarina, w Domu Kul­
tury Radzieckiej w Warszawie
otwarto wystawą ,pn. „Opano­
wanie Kosmosu przez Związek
Radziecki”.

(Z KRMU
W STOCZNI im. A. War-

skiego, odbyło się 12 bm. wo­
dowanie m/s „Leon Popow”.
Jest to jut 10 statek z budo­
wanej tu serii uniwersalnych
drobnicowców na zamówienie
ZSRR. Jego wodowanie było
260 w dotychczasowej historii
stoczni szczecińskiej.

UKAZAŁ się pierwszy nu­
mer nowego dwumiesięcznika
„Sztuka”, poświęconego pla­
styce współczesnej. Zastąpi on

„Przegląd Artystyczny” po­
święcony tym samym próbie-
mom.

W Jugosławii
wyższe ceny benzyny

BELGRAD
Związkowa Rada Wykonawcza

Jugosławii podjęła decyzję W spra­
wie podwyżki cen produktów naf*~;
towych. Od 12 kwietnia Utr ben­
zyny 8S-oktanowej kosztuje 4,90 di­
nara, 98-oktanowej — 5,20 dinara,
paliw do silników dieslowskleh
— od 3.00 do 3,15 dinara.

„Wiosna 74"

na wysoki połysk
Wojewódzki Sztab do spraw

Poprawy Stanu Sanitarnego za­
poznał Się z przebiegiem tego­
rocznej akcji porządkowania
województwa krakowskiego,
pod nazwą „Wiosna 74”. Prog­
ram akcji obejmuje zadania dla
jednostek stopnia wojewódzkie­
go oraz rzędów powiatowych i

gminnych.
Naczelnicy swoich terenów

mają obowiązek zapewnić jak
najlepszy ląd i porządek w

miastach i osiedlach. Zjednocze­
nie, Gospodarki Komunalnej i

Mieszkaniowej,,, powołało pełno­
mocników powiatowych, którzy
co dwa tygodnie wizytują po­
stęp prać porządkowych. W

większości miast po wiatowych i

turystycznych nasilono roboty
związane z akcją, niemniej spo­
ro jest jeszcze zaniedbań, zwła­
szcza na peryferiach. Kontrole
wykazały m. in. bałagan w

sąsiedztwie zakładów produk­
cyjnych, za mało koszy na śmie­
ci na ulicach i placach, brud
wokół placówek gastronomicz­
nych oraz inne zaniedbania w

Wielu rejonach województwa.
Pierwsze kontrole zakończyły

się uwagami lub upomnieniem,
następne — w wypadku stwier­
dzenia niechlujstwa — połączo­
ne będą z surowymi karami
wobec winnych. (Iw)

go Państw — Członków Ukła­
du Warszawskiego, najwyższe
osobistości siedmiu krajów
członkowskich. Zwyczajowo
bowiem w posiedzeniach tego
Komitetu biorą udział przy­
wódcy partii, premierzy rzą­
dów oraz ministrowie obrony.
Decyzje, jakie się więc na

tych obradach podejmuje są
decyzjami o najwyższym cię­
żarze gatunkowym. To właś­
nie w styczniu 1972 roku na

posiedzeniu Komitetu Dorad­
czego w” Pradze państwa so­
cjalistyczne wystąpiły z ape­

lem o zwołanie Europejskiej
Konferencji Bezpieczeństwa 1

Współpracy. Apel, jak wiemy,
został podchwycony 1 dziś je­
steśmy już świadkami szero­
kiej na ten temat dyskusji
międzynarodowej. Trzecia tura
obrad tej konferencji powinna
rozpocząć się w maju, a jej
końcowym etapem będzie za­
pewne spotkanie na szczycie
siedemnastu państw europej­
skich oraz Kanady 1 Stanów
Zjednoczonych, które są rów­
noprawnymi uczestnikami de­
baty genewskiej.

Warszawskie obrady Dorad­
czego Komitetu Politycznego

Zakończenie prac jeszcze w tym roku

Ruszyła pełną parą
przebudowa ul. Zakopiańskiej

w Borku Fałęckim tunel
jezdnią — tzw. piesżo-jezd-
Tunelem tym jeździć
kolejka wąskotorowa

bę-
do

wy-
się

Od 1 kwietnia ruszyły pełną
parą prace prży przebudowie
ulicy Zakopiańskięj, Wartość

wszystkich wykonanych tutaj
robót wyniesie ok. 100 min zł.

Nowa, przebudowana ul. Za­
kopiańska będzie arterią komu­
nikacyjną o 13-metrowej jezd­
ni, wydzielonym dwukierunko­
wym torowisku tramwajo­
wym, szerokich chodnikach i no­
woczesnym oświetleniu.

Na trasie tej wybudowany zo­
stanie nie opodal stacji kolejo­
wej
pod
ńy-
dzie
Zakładów Sodowych, jego
dzieloną część przeznaczy
dla ruchu pieszego.

Przejście podziemne powsta­
nie również obok pętli tram­
wajowej w Borku Fałęckim na­
przeciw „Armatury”. Na rzece

Wildze budowlani stawiają no­
wy most. W głębokich wykopach
ułożony zostanie 2,5-kilometro-
wy odcinek sieci instalacji wo­
dociągowej. Tramwajarze muszą
ułożyć 2 km torowiska. Położyć
też trzeba w nowo budowanej
ul. Zakopiańskiej 27 tys. m kw.
nawierzchiii.

By przyspieszyć maksymalnie
wykonanie tej jakże ważnej dla
mieszkańców inwestycji, prze­
widuje się, że wiele niefacho­
wych prac wykonają tutaj w

czynie społecznym mieszkańcy
Podgórza. Pracować będzie 20

tys. osób, czyli 1/4 zatrudnio­
nych w różnych przedsiębior­
stwach znajdujących się na te*
renie dzielnicy. Wykonanie
niektórych prac zadeklarowało
również wojsko.

Generalnym wykonawcą prze­
budowy ul. Zakopiańskiej jest
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót

Inżynieryjnych. Wspomagać je
będzie kilkunastu podwykonaw-

Zakończenie rozmów

radziecko-syfyjśkićh
Na Kremlu zakończyły się

piątek rozmowy przywódców
radzieckich — L. Breżniewa, N.

Podgórnego 1 A. Kosygina z pre­
zydentem Syrii H. Asadem.

Strony jednomyślnie potwier­
dziły, że są zdecydowane kon­
tynuować starania o osiągnięcie
na Bliskim Wschodzie trwałego
i sprawiedliwego pokoju. Stwier­
dziły przy tym, że podstawą u-

regulowania konfliktu blisko­
wschodniego musj być oddanie

przez Izrael wszystkich- okupo­
wanych terytoriów

' arabskich i

zapewnienie słusznych praw a-

rabskiemu narodowi Palestyny.

UW, z uwagi na aktualną sy­
tuację polityczną w świecle,
kiedy kraje Wschodu i Zacho­
du podejmują poważne próby
zmierzające do osiągnięcia
trwałego odprężenia — wzbu­
dzają niezmiernie żywe zain­
teresowanie w całym świecle.
Słyszy się opinie, że Komitet
wystąpi z Jakąś nową Inicjaty­
wą o szerokim międzynarodo­
wym znaczeniu, bowiem — jak
to stwierdza belgradzka „Po.
lltyka” — świat przywykł już,
iż każde spotkanie „warsza­
wiaków” obowiązkowo kończy
się interesującą propozycją
polityczną.

I tak to już jest prawie od
25 lat, bo tyle właśnie będzie
Uczyć niedługo ta organizacja
państw socjalistycznych. Zdo­
byliśmy w tym czasie, jako ze­
spół krajów tego obozu, wy­
soką rangę w dyplomacji mię­
dzynarodowej. Bo też i sta­
nowimy realną siłę, z którą
trzeba się liczyć, której dziś
już nie można lekceważyć.

Ale dość o polityce, wszak
felieton miał być wiosenny,
pogodny, sprzyjający dobremu
trawieniu przy suto zastawio­
nym świątecznym stole. Za­
siądziemy przy nim ufni w

przyszłość naszego kraju,
świadomi obowiązków jakie
na nas spoczywają. Z nadzieją
że jutro będzie lepsze od dziś,
bo taka jest logika i sens cza­
sów, w któryoh przyszło nam

żyć. (m-tz)

14.1 15 kwietnia:
nr 330, Kraków odjazd gódz. 5.55 — Krzeszowice przyjazd

godz. 6.22
. nr 332, Kraków odjazd godz. 7.52 — Krzeszowice, przyjazd

godz. 8.19
nr 320, Kraków odjazd godż. 22 .30 —

przyjazd godz. 23.12
nr 331, Krzeszowice odjazd

godz. 7 .05
nr 333, Krzeszowice odjazd

godz. 9 .02
nr 321, Trzebinia Siersza

przyjazd godz. 0 .28
w dniu 14 kwietnia:

31, Kraków odjazd godz. 3.40 —

5.46
42, Dębica odjazd godz, 13.11 — Kraków przyjazd godz.
przy jednoczesnym wyznaczeniu dla pociągu nr 16 rei.

nr

godz.
nr

15,23,
Przemyśl, odjazd godz. 10.08 — Kraków przyjazd godz. 15.43,
postoju na wszystkich stacjach i przystankach na trasie
Dębica — Kraków.

kierownik Działu Usług Archiwalnych i przewodniczący
Bady Spółdzielni inwalidów im. E. Dembowskiego w Kra­
kowie, zasłuiony działacz społeczny i spółdzielczy, odzna­
czony odznaką „Zasłużony Działacz Bucku Spółdzielcze­

go”, ceniony pracownik i nieodżałowany kolega.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 kwietnia o godz. 12.30,

na cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.

RADA, ZARZĄD, POP PZPR I RADA ZAKŁADOWA
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW IM. E. DEMBOWSKIEGO

W KRAKOWIE ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

ćów. Termin zakończenia tej in­
westycji zostanie poważnie
skrócony. Dość powiedzieć, że

wg wstępnych przewidywań
prace miały się zakończyć do­
piero w połowię roku 1976. Już
dziś wiadomo, że dzięki kon­
centracji sprzętu i ludzi, popar­
ciu społeczeństwa (czyny mie­
szkańców), inwestycja tą zosta­
nie na pewno zakończona w

tym roku.
Przebudowa ul. Zakopiańskiej

wiąże się ściśle z budową wia­
duktu w Opatkowicach. Po

przekazaniu tych dwóch obiek­
tów komunalnych zdecydowanie
poprawi się komunikacja, (ja)

Rozsławiali

polską kulturę
za granicą

W Warszawie odbyła się 12
bm. uroczystość wręczenia
twórcom, artystom i zespołom
artystycznym dyplomów uzna­
nia, przyznanych im przez MSZ
za wybitne Zasługi w propago­
waniu kultury polskiej za gra­
nicą w 1973 r. Dyplomy wrę­
czył wyróżnionym członek Biu­
ra Politycznego KG PZPR, mi­
nister spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski.

Jak już informowaliśmy wśród

Wyróżnionych znalazła się Or­
kiestra i Chór Państwowej Fil­
harmonii im. Karola Szyma­
nowskiego w Krakowie pod dy­
rekcją Jerzego Katlewicza. Po­
nadto wyróżnieni zostali: Witold
Lutosławski, Tadeusz Kulisie­
wicz, Zenon Kosidowski, Krzy­
sztof Zanussi, Andrzej Stru­
miłło, Bernard Ładysz, Anna
German, zespół Teatru Narodo­
wego w Warszawie* pod dyrek­
cją Adama Hanuszkiewicza i
chór chłopięcy i męski Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrek­
cją Stefana Stuligrosza.

W uzupełnieniu poprzedniego komunikatu, Dyrekcja OKP
w Krakowie uprzejmie informuje, że w okresie Świąt Wiel­
kanocnych kursować będą dodatkowo następujące pociągi
pasażerskie dalekobieżne:

nr 43611, Katowice odjazd godz. 22.40 —

godz. 0 .15 — Nowy Sącz przyjazd godz. 4.52,
13/14, 15/16 i 16/17 kwietnia

nr 34612, Nowy Sącz odjazd godz. 12 .24 —

godz. 17.14 — Katowice przyjazd godz. 18.35, w dniach 13,
15, 16 i 17 kwietnia

nr 31304, Kraków odjazd godz. 15.12 — Warszawa przyjazd
godz. 20.52 przez Kielce, Radom, dnia 13, 15, 16, 17 kwietnia

nr 13303, Warszawa odjazd godz. 15.15 — Kraków przyjazd
godz. 20.08, przez Radom, Kielce, w dniach 13, 15, 16, 17
kwietnia ' '

Jednocześnie odwołuje się następujące pociągi lokalne w

dniach

Premier

P. laroszewicz
gratuluje
górnikom

Z okazji wydębycia 3-mi-
liardowej tony węgla w okre­
sie 30-lecia Polski Ludowej,
premier Piotr Jaroszewicz
wystosował do wicepremiera
i ministra górnictwa i ener­
getyki Jana Mitręgi pismo,
w którym składa wszystkim
górnikom węgla kamiennego
serdeczne gratulacje 1 podzię­
kowania.

Polskie górnictwo szczyci
się dziś dużymi osiągnięciami
produkcyjnymi, a także
przodującymi rezultatami we

wdrażaniu postępu technicz­
nego, mechanizacji i auto­

matyzacji procesów wydoby­
wczych. Na ten wielki doro­
bek polskiego przemysłu wę­
glowego złożyła Się ofiarna
praca — czytamy w piśmie
premiera P. Jaroszewicza —

wielotysięcznej rzeszy pol­
skich górników oraz osiąg­
nięcia kadry naukowo-techni­
cznej 1 inżynierskiej związa­
nej z zawodem górniczym.

R. Nixon spotkał się
z A. Gromykę

Prezydent USA, R. Nixon

spotkał się w piątek z mini­
strem spraw zagranicznych
ZSRR, A. Gromyką, uczestniczą­
cym w pracach speejalnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ. W

spotkaniu wziął udział sekretarz
stanu USA, doradca prezydenta
d/s bezpieczeństwa kraju, H.

Kissinger- Po spotkaniu odbyła
się konferencją prasowa sekre­
tarza; stanu USA, który stwier­
dził, że prezydent Nikon i mi­
nister Grotnyko omówili cały
kompleks stosunków radziecko-

amęrykańskich. Szczególną u-

wagę poświęcono zagadnieniom
które będą omawiane na spot­
kaniu w Moskwie na najwyż­
szym szczeblu między prezy-
dentem Nixonem i sekretarzem
generalnym | KC KPZR L.

Breżniewem." : :‘ ' '■..

Kraków odjazd
w dniach 12/13,

Kraków odjazd
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Adam Bochnak. Ten ostatni*
od razu, nim jeszcze otrzymał
nominację na kustosza, orga­
nizuje' komisję inwentaryza­
cyjną. .Chodzi ó uchwycenie
stanu zamku pozostawionego
przez Niemców i zabezpiecze­
nie wszystkich ocalałych za­
bytków. Wkrótce po wyzwo-.
leniu Krajowa Rada Narodo­
wa podejmuje Uchwałę, na.

mocy której Wawel przestaje
być rezydencja głowy pań­
stwa. a staje się pomnikiem
przeszłości narodowej. W maju
1945 r. prof. Mańkowski otrzy­
muje nominację na dyrektora
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu. Wcześniej jednak,
bo już od lutego zaczynają na

Wawel przybywać setki - skrzyń.
Pak — transporty rewindyka­
cyjne wielu polskich muzeów,
Wawel — jako najlepiej zacho­
wany. staje się wielkim ogól-

Zamek

Dębnie
dla artystów
J uż wkrótce mieszkańcy“ Dębna koło Brzeska na zie­
mi krakowskiej będą mogli
cieszyć się pięknym, odrestau­
rowanym zameczkiem. Zbu­
dowany w latach 1470—1480
zamek w Dębnie jest pierw-.
Szym w naszym kraju nie
warownym zabytkiem późne­
go gotyku: pnćeż długie lata;
zameczek był opuszczony 1 za­
niedbany.

Od pięciu lat Wzięto się e-

nergicznię *

torskich,
zabytkowi klasy „O1
świetność.
zameczek

_

a

gankami, cżWorobocżnym dzie­
dzińcem zostanie przekazany
krakowskiej Akodemtf Sztuk
Pięknych: powstanie ty dom
pracy twórczej oraz muzeum.

do prać konserwa-
które przywracają

„1” dawną
W przyszłym roku
z pięknymi kruż-

Podziennin&

miasto win
H azywa się Budafoek; Trzy- I

1 W sta lat temu mieściły- się. .

| tu kamieniołomy, obecnie
| jest tó Właściwie wielkie,' pod^j'

ziemne miasto przeznaczone w
'

całości ti a przy^chbwyWari-ie i’--:
leżakowanie win. Mar. 24 km '

i podziemnych , korytarzy -.. .pod. ^

( ?Warstwą skały-t z1em| gruhośr
• ci od 16 do .38 metrów. "w.'

drewnianych beczkach'1, i cyśr- z\:
i; ternach przechowuje. się •"' tu ■<

;póu miliona hektolittć>w;. Winą
naraz .'Dotychczas •• dżywano:: dó -'

:tego celu wyłącznie beczek z \
i dębiny -jedną taka —. .. naj- *

i ,większą s mieści .53. tysiące ...lit-;?
. rów ..płynu bogów”. Obecnie *

buduje się tu coraz Więcej
‘

i zbiorników betonowych, które • i
1, następnie wykłada się szkłem. L

Tu i również nowoczesne mą- . i
szyny butelkują , „Bourgun- A

j daci” i ,,Egri Bikavery”. |

Krakowski krok pierwszy

POMNIK KULTURY

- najpiękniejszy
nopolskim magazynem muzeal­
nym.

Komisja inwentaryzacyjna
pracuje całymi dniami-., Brak
bxTprjjapieru;;ną karty wyko-
rzystyWarló'' więc ! poniemieckie
druki. Do dziś te pierwsze kar­
ty inwentarzowe zachowano,
nieraz się jeszcze przydają
Papier zżółkł, atrament wy­
płowiał, na ich odwrocie znaj­
duje się nadruk z prawej stro­
ny — Krakauer Burg — tak
Niemcy „ochrzcili” Wawel.

A w samym garnku? — Ku­
stosz mgr JANINA GOS-.
TWICKA, jeden z naj­

starszych obecnie stażem pra­
cowników Państwowych Zbio­
rów,^ Sztuki na Wawelu, w

tych pierwszych miesiącach
bywała tu nieomal codzien-

, nie,' choć pracować zaczę­
ła dopiero we wrześniu. Jej
mąż — Zbigniew — obec­
nie docent Politechniki Kra­
kowskiej, uczestniczył w pra-
cach komisji tawęntąrzowej;
potem w pierwszych pracach
konserwatorskich.

— W zamku nie było szyb
— mówi . mgr Gostwicka —

pracowano więc w płaszczach
i rękawiczkach. Biuro komisji
mieściło się w dzisiejszej po­
czekalni zamkpwej Pamiętam*,
że pierwsza pracownia konser­
wacji malarstwa znajdowała
się w baszcie Duńskiej II pię­
tra. Tak się składa, że teraz
Włilśńię, po 30 latach przygo­
towuję ekspozycję w tej . ba-
szcie.^Pamiętam jak dziw­
ne ■■t^mżenie zrobiła na mnie

Kurzą Stopka Wyłożona ja
kąś biało-niebieską boazerią
służyła za pokój dziecięcy Me
ble pozostawione przez Niem -

ców owszem, solidne, ale
jakżeż' nie pasujące do tych
wnętrz; A Niemcy wykony­
wali, meble do zamku według \
specjalnych projektów Nawet
obicia były wykonywane spe­
cjalnie na zamówienie Franka
— m in wzór ze swastykami.
Najpiękniejszy stół renesansu*
wy'wzamku —

. przerobiony
tić biurko Franka. Odjęto pod
śtaWji nóg. aby był niższy

’

■tylko dzięki -gorliwości naszych
pracowników, m. in... nieodża­
łowanego Tomasza Kruka u-

dało sie odnaleźć obcięte fra-
omentu i.. stół jest dziś ozdo­
bą jednej -z komnat It piętra

W bardzo -wielu dywanach
~ małe, okrągłe otwory, przez

i które przeciągano sznur od
j lampy, żeby się nie potykać

— ot niemiecka praktycżność.

Jedną z tych lamp zachowa­
łam — typową, z ciężką pod­
stawą i abażurem w „harmo­
nijkę" — mgr Gostwicka
wskazuje stojącą ma jej biur-
ku? lampę. wracającĄ. do
pracy w tych. pierwszych Mie­
siącach — pracowaliśmy wszy­
scy jak szaleni- Pamiętam, że
gdy raz wybraliśmy się z mę­
żem do teatru, zasnęliśmy o-

boje — tak byliśmy zmęczeni.
Ale chyba tylko dzięki temu o-

gromnęmu wysiłkowi udało
się tak szybko urządzić pierw­
szą prowizoryczną ekspozycję
Wnętrz.

'’

niestety,
r0“

wawel-

M ie udało mi się, niesti
H ustalić dokładnej daty

twarcia komnat
skich dla zwiedzających. Sta­
ło się to prawdopodobnie bez
wielkich uroczystości, po pro­
stu — otwarto komnaty. Wia­
domo jednak, że już 14 kwie­
tnia 1945 r. w Sali Senator­
skiej orkiestra Filharmonii
Krakowskiej pod dyrekcją
Zygmunta Latoszewskiego,
koncertem, ńa który złożyła
się muzyka polska, inauguro­
wała swój pierwszy, powojen­
ny sezon. Wiadomo też że
wiosną komnaty można już
było zwiedzać.

Zamek, pozbawiony najpię­
kniejszych swych ozdób, — ąę-

rasów i gobelinów, wydawół
się smutny. Komnaty urządzo­
no pozostałymi sprzętami, me­
blami, obrazami. Korzystając
z pobytu w Krakowie odzy­
skanych drogą rewindykacji'
kolekcji tanyćh muzeów pol­
skich, dyrektor Mańkowski

postanowił udostępnić je kra­
kowskiej. i niei tylko,;, publi­
czności, Rozpakowano skrzy­
nie z zabytkami.fcAW wawel­
skich komnatach zawisły pię­
kne obrazy z wielu polskich
kolekcji. Potem oczywiście, w

miarę jak zbiory powracały do
swych rodzimych muzeów, wy­
gląd wnętrz ulęgał, zmianie.
Sale jednak nie pustoszały. Po­
woli '

zaczęły napływać dary,
przekazy, depozyty.

Pragnąc zapewnić zabytkom
jak najtroskliwszą opiekę .zor­
ganizowano muzealne praco­
wnie konserwatorskie, odpo­
wiadające różnorodnym dzia­
łom wawelskich zbiorów.

W międzyczasie'Wawel stał
się miejscem pobytu i konser­
wacji odzyskanego przez próf.
Estreichera ołtarza mariackie-

Gdy Wiosna
i Święta
splatają się
ze sobą

Dzisiejsze święta i wiosna...
Od tysięcy lat w histo­
rii ludów i narodów te

dwa pojęcia są nieodłączne,
nierozerwalne. Po zimowym
zastoju przyroda budzi się
do życia, ukazuje się, jak cie­
pły słoneczny ranek po cie­
mnej i burzliwej nocy. Za­
chwyca pierwszą delikatną
zielenią; świergotem ptaków,
które wróciły do swych gniazd
barwą pierwszych kwiatów w

polu, I ziemia ma inny niż w

pozostałych porach roku za­
pach.

Taki jest odwieczny
natury, żyda. W tym
wiosna przyszła

rytm
. .. .. . -ks->ws__ roku'

wiosna przyszła wcześnie,
wyprzedziła kalendarzowe ter­
miny czy daty świątecznych

bocznym
5.

go. Sama jeszcze pamiętam je-,
go ekspozycję w

skrzydle budynku nr

W brew pozorom

tu
z Polski, z

. . ... spokoju,
niezmienności, ciszy, za­
wsze pełno jest na Wa­

welu pracy, ruchu, troski o

cenne zabytki. Zbiory wawel­
skie, , dzięki ogromnej energii
wszystkich pracowników i dy­
rektora zbiorów prof. Szabło­
wskiego, wzbogaciły się ostat­
nimi laty o bezcenne zabytki.
Jak rok okrągły pełno
zwiedzających — ~

'

zagranicy.
Wawel, zgodnie z uchwałą

KRN stał się rzeczywiście po­
mnikiem kultury narodowej
— najpiękniejszym. '■■j
swym
którzy zabytki te

__ ____

którzy dziś sprawują nad ni­
mi najtroskliwszą opiekę.
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Zdj. JACEK WCISŁO

Dzięki
zabytkom i ludziom,

chronili,

tradycji. Cieszymy się ziele­
nią, kwataml, śpiewem pta­
ków. Rolnicy zasiali zboże.

Oczywiście mogą przyjść je­
szcze zimne podmuchy wia­
tru, przymrozki, ale wszyscy
wiemy, że odejdą, że będą
przelotne, że zwycięstwo wio­
sny jest pewne.

Ludzkość od tysięcy lat wi­
ta nadejście wiosny, jej zwy­
cięstwo nad zimą, wygraną
śmierci z życiem. Powitanie
nowego okresu w., rocznym cy­
klu przyrody weszło do obrzę­
dów, tradycji, religii. kultury
Zwycięstwo przyrody, nasta­
nie wiosny; odejście zimy ko­
jarzono ze zwycięstwem życia
nad śmiercią, ze zd>artwvcb-
wstaniem. Tak było w religii
starożytnych .Sumerów; świę­
to zmartwychwstania mieli
starożytni Babilończycy, Fe­
nicjanie, Fgincianie. Persowie.
Hindusi, Żydzi, Grecy. Wiosnę
witałi nasi słowiańscy przod­
kowie.

Jeszcze po dzień dzisiejszy
w niektórych częściach nasze­
go kraju w okresie Wielkiej3
nocy żywy jest zwyczaj topie­
nia Marzanny, która wrnhraża
odchodzącą, złą zimę. Długie
* rozległe tradycje ma chrze­
ścijańska Wielkanoc.

W święta spotykamy się w

rodzinnym, przyjacielskim
gronie. Tradycyjne dzielenie
się jajkiem, bazie ">a stołach,
wzajemne życzenia zdrowia i
pomyślności. Tym, życzeniom
towarzysza -po
zostałe - tygodn ie. > wiosny, > były
pomyślne, by ziemia wydała
obfite dla nas wszystkich
plony, A więc zdrowych, po-,
godnych. wesołych Świat
wiosennych, (w)

Jajko jajku
nie jest równe

Tak Właśnie można powie-
dżieć, oglądając jaja ofero­

wane nam zarówno w skle­
pach czy też w koszykach kb-
biet z podkrakowskich wiosek,
skutecznie — Jak dotąd -r kon­
kurujących z handlem uspo­
łecznionym. A czy zastanawia­
liście się. Czytelnicy,;
właściwie powinno być
Nie?

•.Jajko powińnó być
Wszystkim
. sprzedawane
sieni u - przez
społeczniony .

rzadko jajka zniesione nawet
3—6 tygodni wcześniej, bowiem
nawet

' tak długo trwa droga
z fermy kur do sklepu. Jajko
.powinno i,'duże, a j,ego pra­
widłowa .waga to ok. 60 gra­
mów. Skorupka musi być czys­
ta, mocna i gładka. . Naroślą,
zgrubienia na: skorupie • po­
zwalają przypuszczać, że kura
'— nioska nie jeśt całkowicie
zdrowa. Żółtko w jajku po- .

winno mieć Intensywne, pra­
wie pomarańczowe zabarwie­
nie;, takie żółtka są najlepsze.

Popatrzcie teraz, które z ja­
jek zakupionych przed święta­
mi. są Właśnie takie. Zanim
powiecie

"

smacznego — po­
patrzcie uważnie.

jakie.
jajko1?

przede
wi-ęe j

I

świeże, a.

wkrótce po znie-
kurę. Handel .

oferuje nam nie-

I

Kronika
Wam przypomni
mobjąć przedświąteczne pb-

rządki niejeden z nas na-r

tknął się zapewne na ja­
kieś stare, zapomniane już da-

t wnd 'pr^ddthlóty^-^ fotografie
yPdżiipąę^ iiśtjj^,pamiątki z wy­
cieczek, ; widokówki. I chociaż
nie są to rzeczy użytkowe,
trudno jednak było się z nimi
rozstać i długo zachowały się
W naszych szufladach i skryt­
kach.

; A gdyby tak zebrać co cie­
kawsze i pamiątkowe doku­
menty, usegregować je chro­
nologicznie i założyć rodzinną
kronikę? Nasza wiedzą o przo­
dkach (kim byli i co robili)
śięga najczęściej dwóch, trzech
pokoleń. Opowiadania naj­
starszych członków naszej ro­
dziny szybko zacierają się W

pamięci, a po ich odejściu zni­
kają z czasem pozostawione,
osobiste pamiątki stanowiące
'ilustrację dawnych dziejów i
wydarzeń.

Historia jest przecież niczym
innym jak minionym losem
wszystkich pokoleń, rodzin­
nym rodowodem, którego nie

znamy od początku, choć wie­
my, że sięga zarania wieków.
Tylko nieliczne rody pozosta­
wiły po sobie trwającą- : przez
stulecia wiedzę o swoich przo­
dkach. . Tafci zbiór biografii,

,choć nie dotyczy bliskich nam

ludzi, stanowi często pasjonu­
jącą lekturę.

Zaabsorbowani . codziennymi
sprawami ńie mamy nawet

czasu zatroszczyć się o swoje
domowe archiwa i dlatego
korzystając ze świątecznego
oddechu namawiamy Was go­
rąco do założenia rodzinnej
kroniki, która przekazywana

/z pokolenia na pokolenie, mo­
że kiedyś stanowić cenny zbiór
faktów i dokumentów. Zresz­
tą i sami z pewnością nieraz
zajrzymy do tych kronik, ja­
ko że... nie samym Chlebem
człowiek żyje.

. Zebranie najstarszych ro­
dzinnych dokumentów nie jeśt
rzeczą łatwą, gdyż ostatnia
wojna zniszczyła m. in. wiele
osobistych pamiątek. Można
będzie w owej kronice odtwo­
rzyć je przy pomocy. opisu.
Kolekcjonowanie współczes­
nych .ważniejszych dokumen­
tów i faktów z życia rodzin­
nego nie nastręczy nam już
większego kłopotu i wymagać
będzie jedynie systematyczno?
ści, którą to cechę ■warto

kształtować i z innych powo­
dów. A więc do dzieła, wieko­
pomnego dzieła! (aż)
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F-/wiedzmy
to sobie jasno;

Końsiąnty' Puzyna funk-
r cjonuje już od lat bez
1 mała kilkunastu na niepisa-
1 nym etacie najlepszego pol-
} skiego krytyka teatralnego.
1 Pisze niedużo, ale prawie
l wszystko, co wychodzi spod
s jego pióra, ma stempel naj-
f Wyższej jakości. Pod każdym
f względem: są to szkice, stu-
I dia, recenzje, analizy, syntezy
9 doskonałe tak intelektualnie,
9 jąk artystycznie, pisarsko.
i Dziś, po tych latach działal-
E ności, da się właściwie zary-
t żykować tęzę, że na Puzynę
r można liczyć jak na Zawiszę.
I Nie popełni bzdury, nie po-
i Chwali chały, nie zniszczy
I Wartości, nie da się wciągnąć
i w gierki personalne, rozgry-
[ wki towarzyskie, które przy-
t Sionią mu widok na teatr,
’

„jaki jest”. Jego sądy nie
I mają w sobie nic z taniej po-
I błażliwości, są ostre i — by-
t wa — okrutnie bezwzględne.
i Ale bezwzględne dla hoch-
L sztaplerki teatralnej i myślo­

wej. Okrutne dla kłamstwa
na scenie,

Puzyna dawno już zdekla-
1 rował się po stronie sztuki

teatru każdego rodzaju, by-
9 leby była prawdziwa, żywa,
i pobudzająca,- twórcza. Teatr
[ „kulturalny'', elegancki, śalo-
r nowy, towarzyski — to jego
[ „wróg publiczny nr 1". Stąd
s tak wiele zawdzięcza Puzy-
1 nie teatr studencki. Towarzy-
| szył mu ów krytyk i towa-
t rzyszy nadal, wierząc upar-
> cie, że właśnie tam, na sce-

? nie jeszcze nie kupionej eta-
I tami, chałturami, lekceważe-
s ■niem siebie i widza, obowiąz-

a

3

■ rancuska oficyna wydawnicza
„Gallimard” wznowiła „Ma­

nuskrypt przybyły- że Świętej
Heleny sposobem nieznanym”.

Został on ogłoszony drukiem
po raz pierwszy w Londynie w

1817 roku. Książka nie była pod­
pisana, zaś przedmowa wydawcy
daleka była od rozwiązania ta­
jemnicy pochodzenia rękopisu.
Wspomnienia - te. przypisywano
Napoleonowi, który jednak, gdy
pokazano mu książkę — stano­
wczo zaprzeczył, jakoby był jej
autorem. Kolejne wydanie,

'

z

1821 roku, ukazało Się z popraw­
kami i sprostowaniami, których
autorem był wygnany cesarz. O
autorstwo posądzano początkowo
różńe osoby z otoczenia Napoleo­
na; okazało się w końcu, że au­
torem pastiszu był pochodzący
z Genewy przyjaciel pani de
Stael, Lullin de Chateauvieux.

LUllin de Chateauvieux wyznał
(co odkryto w 1952 r.) na łożu
śmierci, że napisanie „Manu-

Biedne koguty
e

lektroniczna technika obli­
czeniowa pozwala kojarzyć
najlepsze -kury l koguty. Kom­

puter w krakowskim ZETO w

Balicach ;na podstawie wyni­
ków, nadesłanych z krajo­
wych’ stad zarodowych kur za­
mienia się w swego rodzaju
„biuro matrymonialne” wy­

kami wobec administracji^
dyrektora, planu i przedsię­
biorstw wykupujących, bile­
ty zbiorowe miesiąc naprzód,
zdarza się teatr autentyczny.

Dwa zbiory krytyczne Pu­
zyny — „To, co teatralne" i
„Burzliwa pogoda" — mogły­
by z powodzeniem bronić (w
niewielkim towarzystwie) ca­
łej krytycznej myśli teatral­
nej powojennego trzydziesto­
lecia. Teraz doszedł do nich
tom trzeci — „Syntezy za trzy
grosze”. Inny od poprzednich.
Tamte: bardziej walczące,
problemowe, programowe,
polemiczne. Ten: bardziej
sprawozdawczy, historyczny,
informacyjny. Właściwie tyl­
ko jeden ze szkiców — „O
wyjałowieniu teatru" —

przypomina Puzynę-rycerza,
którego miecz tnie cienko,
ale bezlitośnie trafnie, bez
prawa wstania po ciosie. Re­
szta to zarys dziejów polskie­
go teatru w przekroju histo­
rycznym (przewodnik dla
obcokrajowców, ale i także —

tuziemców), analizy sezonów'
dramaturgicznych; wyjaśnia­
nie, podstawowych pojęć
współczesnego tearu („wier­
ność autorowi", problemy in­
scenizacji, reżyserii), rozpo­
znania kierunkowe rozwoju
powojennej sztuki , teatral­
nej... Książka więc niemalże
użytkowa, usługowa. Napisa­
na z perspektywy pełnej ja­
sności co do stanu rodzimej
wiedzy na ten temat.

„Syntezy za trzy grosze"
próbują powiązać skrzywione
ścieżki potocznych sądów, W
miejsce podejrzeń, niedomó­
wień i niedo kształceń dać ja­
sny, choć nie pretendujący
do wyroczni (patrz tytuł) o-

skryptu” i opublikowanie go
traktował jako żart literacko-hi-

storyczny, próbę, w jakim stop­
niu ludzie skłonni są wierzyć w-

to, w co wierzyć pragną. Roz­
głos, jaki zyskała jego praca,
przeszedł oczekiwania i zamie­
rzenia autora. Ludwik XVIII za­
kazał rozpowszechniania „Manu­
skryptu” we Francji, bowiem
.cesarz — choć obalony i ska­
zany — nadal budził lęk. Nie

dbając o autentyczność rękopisu
napoleonidzi robili odpisy, krą­
żące potajemnie i tworzące, le­
gendę.

Dziś,
„Manuskryptu”
cznie
może
lat —

kimś
plarz
ten jedyny, unikalny, prawdzi­
wy i znów zaczynają się domy­
sły, spekulacje historyczne na

temat „nieznanego dokumentu”;

gdy sprawa powstania
została ostate-

wyjaśniona, zdziwienie
btidzić fakt, że — od 150
co pewien czas ktoś na ja-
strychu znajduje egżem-
„Manuskryptu”, rzekomo

oce-

ku-
na

no-

blerając spośród setek innych
— kury niosące najwięcej ja­
jek. Wyniki, uzyskane z

ny potomstwa różnych
rzych rodzin pozwalają
odpowiednie kojarzenie
wych par. W każdym rodzie
wybranych zostaje minimum
250 najlepszych kur i tylko...
25 kogutów, Konieczne jest
jednak dopilnowanie, aby ku­
ry nie były spokrewnione z

kogutami (brat, siostra, kuzy­
ni). Pary mogą mleć najwyżej
wspólnego dziadka.

Odpowiednie kojarzenie no­
wych par decyduje o powsta­
waniu nowych rodzin, w któ­
rych kury — nioski potrafią
rocznie znosić pówyżej 200, a
nawet 24Ó jaj.

Kura jest najbardziej pro­
duktywna — jak obliczono —

■w pierwszym roku życia. W
latach następnych znosi coraz

mniej Jaj,, w okresie pięciu
lat życia (taka jest średnia
żyda kur) może znieść do 700

jajek,

FOT. JACEK WCISŁF

braz zjawiska zwanego tea­
trem. t oto ta książka, która
z wielu względów powinna
być stale obecna w bibliote­
kach szkolnych i zakłado­
wych, w każdym prywatnym
domu pretendującym do my­
ślenia, została przez Państ­
wowy Instytut Wydawniczy
opublikowana w 1500 -f- 290
egzemplarzy. Reszta poszła
niewątpliwie na zwiększenie
nakładu powieści pani Anny
Kłodzińskiej, pana Jerzego
Edigeya oraz plakat „25 lat
cyrku w Polsce”.

WESOŁYCH ŚWIĄT.
TADEUSZ NYCZEK

Konstanty Puzyną. Syntezy,
za trzy grosze. PIW, W-wa

Świat się kończy. W dwudzie­
stym wieku chodzić do wróż­
ki. Diabli wiedzą, co powie.
W przyszłym tygodniu cze­

ka mnie poważna rozmowa. Je­
śli wróżka jest taka dobra to
może mi to powie—.- dwadzie­
ścia złotych, nie majątek.

Na pierwszy ogień idzie kole­
żanka.

...czeka Panią egzamin, zakoń­
czy się pomyślnie. — Liścik pani
dostanie; liścik z drogi,..,oj, pa­
ni zdolmi, tylko uczyć
chce„. s;:;’;;*''-:'; :’':1';!

Dziwna jest pani M.
kota, szklane]
falbanek, nie odmawia
Ma przed sobą jedynie
błyszczącą talię kart.

Prowokuję wróżkę do
jasnowidz-

>się 'nie

Nie ma

kuli, poduszek,
zaklęć,
nową,

wynu-
rżeń na temat jej
twa — bo tak ona to nazywa.
. ...stara jestem — ale dawniej,
proszę pani, dawniej to ja ope­
rowałam dokładnymi datami i

godzinami Gdyby pani do mnie
przyszła dziesięć lat temu i mia­
ła list w kieszeni to powiedzia­
łabym wszystko. Zdanie po zda­
niu. Jak byłam małym dziec­
kiem to poznawałam ludzi po
spojrzeniu. Są tacy, co uparcie
patrzą w podłogę, szukają cze­
goś w drewnianych szparach;
zawsze wiedziałam dlaczego...
Dawniej przepowiadałam przy­
szłość dla własnej satysfakcji,
dla pewnego uszczęśliwienia lu­
dzi pragnących przewidzieć to co

nastąpi w życiu—
...dzisiaj robię to dla pienię­

dzy. Sprzędaję klientom swoją
wiedzę, oni kupują mój towar
zachłannie... kwitnie handel, Nie
mogę sobie wybaczyć tego, że
nie stać mnie na wróżenie ża

darmo, odkąd mój mąż żmarł a

li

„Pasja
Pendereckiego
w Meksyku
W stolicy Meksyku odbyło się

pierwsze wykonanie w tym
kraju „Pasji” Krzysztofa Pen­
dereckiego. Orkiestrą dyrygo­
wał Jerzy Katlewicz. W partii
solowej wystąpił Andrzej
Hiolski. Na koncercie obecny
był kompozytor.

Wykonanie „Pasji” stało się
wydarzeniem kulturalnym w

Meksyku i odbiło głośnym e-

chem w prasie, radiu i telewi­
zji. K. Penderecki udzielił li­
cznych wywiadów dziennika­
rzom meksykańskim. W Naro-

dowym Konserwatorium odby­
ło się spotkanie polskiego
kompozytora ż przedstawicie­
lami miejscowego środowiska
muzycznego.

ich kilka. Otrzymałam adresy: ulica
Parkowa. Wybrałam tę z Poselskiej —

W Krakowie jest
Kościuszki, Poselska,
zabytkowa kamieniczka, ciemny korytarz, wreszcie zwykłe
drzwi, ze zwykłą wizytówką. Dochodzą zza nich odgłosy
głośnej, typowo bigbitowej muzyki. Otwiera mi młody
chłopak z włosami do ramion. Zapytany O panią M. odpo­
wiada:

— Mamy nie ma i dzisiaj nie będzie. Tak normalnie to

przyjmuje od piętnastej do osiemnastej.
Więc zjawiam się nazajutrz w-• oznaczonej porze. Ten sam

chłopak prowadzi mnie i koleżankę przez długi przedpo­
kój, kuchnię ze stosem brudnych naczyń, przez następne bli­
żej nieokreślone pomjeeBczenie doe.M.pokpj^y ^r P^Pi^
rżeniem, na szezloisgaj-.aiedzistara kobieta. Jest schludnie
ubrana, ma miły wygląd, tylko oczy lekko niesamowite.
Wskazuje krzesła. Ona wie po co przyszłyśmy. Na chwilę
opuszcza nas, otwiera okno, rozmawia z chłopcem żądają­
cym na jutro wyprania koszuli.

był muzykiem. Odkąd on nie ży-
je ja się w ten sposób sprzedają,
zarabiam. Zostały mi te dwa
fortepiany i został mi Romek,
ten co tu was wpuścił... dziecko

adoptowane, nieślubne, trudne
dziecko. Dwadzieścia jeden lat
mą. Sądziłam, tak, spodziewa­
łam się u niego przełomu, ja­
kiejś dojrzałości. I nic, jest wciąż
gorzej.

— A czy Pani syn, prosi Panią
czasem o postawienie kart?

— Owszem, owszem bywa, że

jest niepewny czegoś, niespokoj­
ny, wtedy tak. Częściej chcę, że­
by go nauczyć wróżyć. Tego mu

nie mogę przekazać.
...Ale przychodzą do mnie na­

prawdę różni ludzie, profesoro­
wie, naukowcy. Przez trzy mie­
siące przychodził do mnie chło­
pak, w kartach zobaczyłam że

jest opanowany przez nałóg Był
narkomanem, jego jedyną na­
dzieją była silna wola. Mówił
mi, że popełni samobójstwo.
Któregoś dnia przyszedł do mnie
sławny, nieżyjący juz lekarz, na­
zwiska ńie wymienię chociaż
znam je. Interesowałam go jako
lekarza. Po wielu badaniach
stwierdził, że., wstyd przyznać...
że jest tó zjawisko dotąd ńie
znane medycynie. Pani się pe­
wnie uśmiechnie, ale to właśnie
jest siódmy zmysł... Kilkadzie­
siąt lat wstecz posądzano mnie o

związki z szatanem...

...Tyle nie,szczęśliwych osób ile
ja tutaj widziałam... zrozpaczo­
nych, zaszczutych, przestępców
chcących zerwać z kradzieżą,
czepiających się mojej wróżby,
jak ostatniej deski ratunku.
Wiele takich uratowałam, o re­
szcie nic nie wiem. Nie prowa­
dzę rejestracji przecież, jeden
tylko wniosek mogę wysnuć na

podstawie doświadczeń: dawniej,
gdy matki nie pracowały i zaj­
mowały się dziećmi, nie chowa­
ła ich ulica. Dzisiaj dzieci cho­
wają się same. Zauważyłam, w

tej dobie nie ma podlotków. Są
dziewczynki i zaraz potem kobie­
ty. W młodości pracowałam przy
rentgenie, byłam pomocnicą le­
karską. Poznawałam setki lu­
dzi... umiałam z nimi mówić. O-
ni przedtem nie mieli takich

problemów Jjak dziś. .Byli mocni,
doceniali; i kochali świat. Ile

młodzieży tak łatwo rezygnuje
t.eraz z życia, ż .walki o niej Zja­
wiają się niekiedy ■szesnastolat­
ki. Odkrywam karty i mówię:
dziecko w drodze. Óna mi odpo­
wiada: tak, tak, zgadła pani. I
ćo? Dobrze będzie się chować? —

Ja mówię dalej: — nie wyjdziesz
za mąż. Ona: tak, w ogóle nie
wiem, który jest ojcem.

— Więc widzi pani, matka
dziewczyny zostanie babką. Sze­
snastolatka — matką. Matka od­

^ooopoooooeę^oocop^oofroop^ooooo^ooo^ococypoooc^^oo^

Rys. E. Lutczyn

da dziecko do domu dziecka.
Wyrośnie człowiek podobny do
Romka. Ja swojego syna za nic
nie winię. Odziedziczył cechy
matki. Biedny jest, męczy się.
Dałam z siebie wszystko, a on

żyje własnym życiem... wódka,
seks.

Chwila milczenia. Stara kobie­
ta zamyśla się.

— Teraz dla pani wróżę: ...o,
zainteresowania artystyczne...
dobry kierunek wybrany, zdol-

gacj^ wWżfe-
(tzn. z instytucji państwowej)—
pieniądze nadejdą, list w dro-
-dze, cieńmy blondyn się panią
•.interesuje, kulturalny, wykształ­
cony, jak?; się to mówi — warto­
ściowy, choroba W domu i bzar-
na kobieta żaczriie stawać na

drodze, uważać... dwie podróże
zagraniczne, poważna rozmowa...

Niewiele mi powiedziała.
czekam na sprawdzenie się
słów. '

Wychodzę w odmiennym
stroju niż przed godziną. Zafas­
cynował mnie w pewien sposób
szeroko rozbudowany świat pani
M. Poznałam stubarwny świat
bajecznych wróżek...

Nie
tych

na-

IZABELLA BODNAR
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Czy wiecie, że jajka pod­
legają specjalnym badą-

niom? W Czechosłowacji, w

miejscowości Iwanka nad
Dunajem znajduje się Między­
narodowa stacja Testowa Dro­
biu. Rokrocznie ze wszyst­
kich krajów RWPG przywo­
żone są tam samolotami spe­
cjalne transporty .jaj, uzyska­
nych od kur-mieszańców
(hybrydów) najbardziej nieś­
nych ze wszystkich kur. Ta­
ki
się
dej
jaj
gu, ,......

~

w celu obiektywnego przepro­
wadzenia badań.

Po trzech tygodniach z ja­
jek wylęgają się
Odtąd każde kurcze
jest codziennie nadane,
tuje się choroby, Ilość
itd. W 20 tygodniu
ta stają się nioskami
oprócz badań niosek
się badania Jajek.

Bada się więc ciężar właści­
wy jaj, specjalna aparatura

krajowy komplet składa
z trzech skrzynek, w każ-
znajduje się 360 świeżych
przeznaczonych do wylę-
oczywiście zakodowanych

'A

kurczęta.
— nioska

Ńo-
paszy

kurczę-
1 -teraz

prowadzi

ustala grubość skorupy oraz

jej wytrzymałość, oblicza się
wysokość białka 1 żółtka,
wreszcie ustala kolor każdego
żółtka. Badania prowadzone
są przez 500 dni, a wyniki no­
towane w specjalnych me­
tryczkach, wysyłanych na­
stępnie do ferm produkcyj­
nych. Obecnie Stacja Testowa
w Iwance przygotowuje się do
podjęcia współpracy z Za­
kładem Elektronicznej Tech­
niki Obliczeniowej, podlega­
jącym krakowskiemu IZ.

brutalność czy sport?
Bglądająe

Pański pokaz
karate w hali „Wisły”
odnosiło się wrażenie, że
jest to walka brutalna,

która nie ma nic wspólnego z

walką sportową...
— Samo słowo karate ożnaczlfc

walkę. A ponieważ polega ona

na niesłychanej szybkości, stąd
prędkość uderzenia jest prawie
niewidoczna. Zrozumiałe więc,
że dla postronnego obserwatora
takie efekty wydawać się mogą
brutalne. Ale to już zależy od
odbioru samego widza. Tak na­
prawdę,
sport.

— Czy
profesją

— Jedno i drugie.
— Jak to rozumieć?

— W Amsterdamie jestem dy­
rektorem nowoczesnej szkoły
karate. Uczęszcza do niej od 800
do 1000 młodzieży, w tym ok.
400 dziewcząt. Nauka jest płat­
na. .

— Ile płaci uczeń miesięcznie
za „naukę”?

— 9 dolarów. Moi uczniowie
ćwiczą 4 razy w tygodniu po 3
godziny.

— A więc przyjeżdżając do
Polski naraził się Pan na stra­
tę kilkuset dolarów?

— To fakt. W tym czasie
mógłbym zarobić u siebie sporo
pieniędzy. Ale przyjeżdżając do
Krakowa zrobiłem to dla czy­
stej idei. A poza tym przyrze-
kłem Oyamie — mistrzowi
wszechczasów karate, którego
jestem uczniem że będę pro­
pagował sportowe karate w ca-

to prawdziwy

jest Pańską
tylko hobby?

karate
czy też

karate

powiedział wów-

dan
O ile
stop-
zale­

Kiedy po raz pierwszy spotkaliśmy się w hallu hotelu
„Cracovia”, trzymał w ręce przewiązane czarnym pasem
kimono. — Wybieram się na trening —

czas do mnie. Chce pan pójść zobaczyć?
Ma 32 lata. Jest wysoki, ok. 188 cm

nieatletycznie zbudowany. A mimo to

najlepszego karatekę w Europie. Pan LOEK IIOLLAN-
DER, bo o nim właśnie mowa, aktualnie piastuje funk­
cję prezydenta Europejskiej Organizacji Karate (Kyoku-
shinkai HONBU). W naszym mieście gościł na zaprosze­
nie krakowskiej sekcji karate. Po interesującym pokazie
w ostatnim dniu swojego pobytu udzielił wywiadu dla
„Echa”.

wzrostu, i wcale
uWażany jest za

ZAGRAJ Ml

mądra maszyno...
Komputer to poważna maszyna. Poważna dlatego, że mą­

dra, a jakoś nie zwykliśmy inaczej wyobrażać sobie mą­
drości niż z maską smętku i dostojeństwa. Poza tym czy*
może coś być niepoważne, jeśli wykonuje w ciągu 1 sek. pra­
cę roczną 100 buchalterów?! Dziś jednak nie potraktujemy
komputerów poważnie, choć z pełnym szacunkiem dla ich
talentów. Elektroniczna maszyna cyfrowa bywa bowiem
wykorzystywana i do zadań innych niż buchalteryjne —

może np. coś namalować albo zagrać.

Grupa poważnych dyrekto­
rów zwiedza jeden z kra­
kowskich ośrodków obli­

czeniowych. Zanim panowie
przystąpią do zadawania bardzo
uczonych pytań, odciągając na

bok obsługę komputera, ściszo­
nym głosem wołają: a wydru­
ki macie?! ,

OTÓŻ TO — WYDRUKI. Por­
tret Einsteina zamieszczony w

książce „1000 słów o atomie i
technice jądrowej” wykonany
jeśt przez maszynę cyfrową, w

wielu biurach ściany przyozdo­
bione są Wykonanym przez ma­
szyny kalendarzem, najczęściej
z figurą Brigitte Bardot, poja­
wiły się całe serie wydruków
z postaciami z filmów Disneya,
krążą maszynowe portrety kró­
lowej Elżbiety, a aktualnym
przebojem „twórczości rysunko­
wej” maszyn cyfrowych są de­
taliczne portrety słynnej amery­
kańskiej aktorki Raquel Welch...

Podobno niektórzy z kręgów
elektroniczno-komputerowych o-

bliczają, że aktualnie, krąży po
Polsce około stu różnorakich
dzieł przetworzonych przez ma­
szyny cyfrowe.

JAK POWSTAJĄ TAKIE
PORTRETY? Są dwie szkoły.
Jedna — prymitywna (a więc
zniknie wraz z postępem w

komputerowych konstrukcjach)
polega na tym, że pla­
styk przenosi kontury ory­
ginału na format papieru
drukarki wierszowej (120 zna­
ków w wierszu w przypadku
„Odry”) j linie obrazu zesta-

się
takiego
nic in-

wyper-
taśmie

wia z symboli drukarskich ma­
szyny. Potem opracowuje
program na otrzymanie
wydruku i nie pozostaje
nego jak teraz program
forować na kartach lub
i „zapuścić}’ go.

Można go powielać nieskoń­
czoną ilość razy. Ale ta „szko-.
la” już Zanika. W Warszawie,
w jednym z ośrodków oblicze­
niowych, cały etap przygotowa­
nia programu zleca się odpowie­
dniemu
dokonuje
obrazu i
na język
pomijając żadnych cieni i pół­
tonów, nakładając odpowiedni--
na siebie różne cyfry i znaki.
Tak, podobno kongenialnie, od­
tworzono „Czwórkę” Chełmoń­
skiego i całą końską serię, któ­
ra bardzo wysoko liczy się na

wydrukowej giełdzie...
Wydruki to oczywiście ubocz­

na działalność, takie nieszkodli­
we a ożywiające poważny ży­
wot specjalistów od maszyn, za­
jęcie maszyn typu „Mińsk”, „O-
dra” czy „Honeywell”. Chociaż
niezupełnie — są także rysun­
kowe testy dla maszyn a także
— powiadają elektronicy opie­
kujący się maszynami — jest
to dobre zajęcie dla początkują­
cych programistów.

ELEKTRONICZNA MASZYNA
CYFROWA może również zagrać
dowolny utwór. Znamy wszyscy
niedawny szlagier „Prażoną ku­
kurydzę”, oryginalne nagranie
tej melodii dokonano z udziałem

analizatorowi, który
analizy oryginalnego
przetwarza go wprost
maszyny cyfrowej, nie

maszyny. Każdej operacji wy­
konywanej przez maszynę od­
powiada określony przebieg im­
pulsów elektrycznych, które po­
dane przez odpowiedni układ na

głośnik dają efekt akustyczny.
Dowolną melodię można rozło­
żyć na elementy i przez anali­
zę stwierdzić jakiej nucie odpo­
wiada jaka wykonywana przez
maszynę operacja lub zespół o-

peracji.
Maszyna przy odtwarzaniu ta­

kiego programu będzie rzecz

jasna liczyła — najczęściej wy­
konuje najbzdurniejsze operacje
— ale wyda głos, zagra.

CI, KTÓRZY SŁYSZELI np.
„Lot trzmiela", „Taniec z sza­
blami" czy „Marsz turecki"
twierdzą, że brzmią one bardzo
efektownie, ale dźwięk jest pła­
ski, taki — powiadają — płaski
głos robota.

Co ciekawe, najnowocześniej­
sze maszyny grają najgorzej i
prawdopodobnie już niedługo
nie będzie można zagrać na no­
wych komputerach „Pstrąga”
Liszta. Taka np; „Odra 1305” gra
wręcz fatalnie, wszystko się
zlewa, słychać tylko szum. A’
staruszka Odra 1103 ma i głos
ładny i melodfę gra wyraźnie.
Rzecz w tym,>że nowsze ma­
szyny są szybkie, za szybkie na

„muzyczne potrzeby”, pracują z

dużą częstotliwością a zwolnić
cyklu działań maszyny się nie
da. Na upartego można nawet

urządzić sobie koncert ąuasiste-
reofoniczny albo i stereofonicz­
ny na dwa komputery... Tylko
po co?

WRACAJĄC ZAS DO WY­
DRUKÓW możemy się spodzie­
wać, że w najbliższych miesią­
cach wzrośnie ich liczba na

giełdzie. W Krakowie w roku
bieżącym zainstaluje się, zadba­
ją o to specjaliści z „Elwro-
Service”, 10 nowych elektroni­
cznych maszyn cyfrowych.

ANDRZEJ URBAŃCZYK

lej Europie. Pragnę bowiem m.

in. i waszą sekcję włączyć w

poczet członków Europejskiej
Organizacji Karate.

— Ukończył Pan w Amsterda­
mie Akademię Wychowania Fi­
zycznego. Czy myślał Pan o za­
jęciu się inną dyscypliną spor­
tu np. pływaniem czy lekkoa­
tletyką?

— Mógłbym to robić. Ale ka­
rate ćwiczę już 14 lat. W tej
dziedzinie należę do najlepszych
w świecie. Jest to treść mojego
życia, moje hobby. Dzięki temu

żyję, to przynosi mi dochód.
Trudno więc się przekwalifiko­
wać. To tak jak gdyby kazał
pan Picasso po 20 latach zre­
zygnować z jego malarstwa i
zapropońotodł mu grę na trąb­
ce.

— Sądząc z dotychczasowych
wypowiedzi mniemam, iż w ka­
rate nie widzi Pan nie brutal­
nego, mimo że jest to walka, w

której obowiązuje prawo no­
kautu?

— W kodeksie karate funda­
mentalną zasadą jest . walką
równych pasów, a więc czar-,

nego' Z czarnym, białego z bia­
łym. Jeżeli walczą dwa czarne

pasy, każdy z nich podejmuje
jednakowe ryzyko. Każdy mu-'
si się liczyć z tym, że przegra.
Jest to

zostaw,
mokry
dy.

— Czy nie
„absolwenci”
szkołę mogą
zagrożenie i
Dysponują przecież nie lada bro­
nią.

— Karate nie można się nau­
czyć w ciągu roku. Nie stanowi
to więc niebezpieczeństwa dla
drugiego człowieka. A z wielo­
letnich doświadczeń wiem, iż
młodzież o tendencjach chuli­
gańskich nie wytrzymuje reżi­
mu dyscypliny ani zasad ety­
kiety jaką przewiduje kodeks
karate. Tacy ludzie szybko od­
padają. Najczęściej po dwóch
miesiącach. Nie mają bowiem
właściwej motywacji psycholo­
gicznej. Dlatego częściej idąc na

łatwiznę chwytają za nóż lub
rewolwer. W mojej szkole, w

najlepszym przypadku, na 1000
uczniów zdarza się jeden który
otrzymuje czarny pas. Ale to

dopiero abecadło karate. Od te-

na zasadzie; bierz
Jeżeli nie lubisz

nie wchodzisz do

albo
być
tóo-

i uważa Pan,
kończący

; stanowić poważne
dla społeczeństwa?

żę
taką

go momentu następuje praw­
dziwa nauka.

— Czy wiadomo coś Panu, że
na Zachodzie gangsterzy stosu­
ją karate?

— Nigdy o tym nie słyszałem.
— Posiada Pan szósty

(stopnie wtajemniczenia),
się orientuję osób z tym
niem wtajemniczenia jest
dwie 7 na świecie. Czy musiał
Pan stosować karate w samo­
obronie przed przeciwnikami
(chuliganami).

— Oczywiście. Nieraz napada­
no mnie na ulicy. Musiałem się
bronić. Stosowałem wtedy ka­
rate.

— Jaki był efekt walki?
— Przede wszystkim dobry

karateka panuje nad sobą. Sto­
suję więc takie ciosy, które eli­
minują z dalszej walki przeciw­
nika bez uszkodzenia jego ciała.

— Czy ma Pan syna?
— Tak, ale ‘nie widziałem go

już 12 lat. Mieszka w Japonii.
— Czy zamierza go Pan też

uczyć karate?
— Ależ tak. Chociażby tylko

po: to, aby zrobić z niego męż-f
slist dg

Oyamy,'aby przejął go do swo­
jej szkoły.

— Czy mam to rozumieć, że
wszyscy inni mężczyźni którzy
nie ćwiczą karate nie są męż­
czyznami?

— Mogą nimi być. Pan rów­
nież.

— Czy zamierza Pan
raz odwiedzić Kraków?
.— Chyba tak. Wasza

jest dobra. Ludzie którzy
ćwiczą, rozumieją prawdziwy
sens karate. A o to przecież cho­
dzi.

— Jak wygląda Pański
pracy?

— Wstaję o 10 rano,

glądam korespondencję,
wiam niezliczoną ilość
papierkowych. Bardzo tego me

lubię. Wieczorem od godz. 19 do
22 wykładam w szkole. Dwa dni
w tygodniu^ w poniedziałki i
piątki pracuję wyłącznie nad
sobą w absolutnej izolacji. Sy­
piam 10 godzin dziennie.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

BERNARD FIGIEL

jeszcze

sekcja
w niej

dzień

Prze-
Załat-
spraw

▼ Japoński karateka demon­
struje łamanie kilkunastu
płytek betonowych jed­

nym uderzeniem ręki.

— p, LOeK•Mistrz Europy karate
HOLŁANDER odpoczywa w szat­
ni po -interesującym pokazie ka­

rate w hall „Wisły”.
Zdj. JACEK WCISŁO

Q aloma Picasso, córka
"

wielkiego malarza wysta­
wiła w Madrycie swe własne
prace — kolaże i grafiki.

Wieczorny dziennik „Infor-
maciones” . uzyskał wywiad

yodpólomy, ^ó^ą .podl&ręśliła
przede "wszystkim, że „ta o-

kropnę nosić nazwisko Picas­
so”. ,,To koszmar, muszę u-

ciekać od tysięcy ciekaw­
skich, którzy napadają mnie
na mnie, o jego charakter”,
raz po raz odpowiadać na

tysiące tych, samych pytań,
o mojego ojca, jego wpływ
na mnie, o jego charakter”.

Madrycka wystawa nie jest
bynajmniej pierwszą ekspo­
zycją Palomy Picasso. Od
wczesnego dzieciństwa — wy­
chowując się w atmosferze
artystycznej domu rodziców,
zainteresowała się malarst­
wem na, serio. Tak oto wspo­
mina te czasy: „Nie mając
jeszcze 13 lat, dużo wcześniej,
miałam swe własne wizje,

uzyskał wywiad

„To okropne,
nazywać się

Picaśso“
żyłam swym własnym świa­
tem. On oglądał' moje rysun­
ki, ale nigdy nie mówił na

ten temat, ponieważ w ogóle
nas nie krytykował. Życzył
sobie, abyśmy byli spontani­
czni. Byłam jeszcze bardzo
dziecinna, ale już wiedzia­
łam, kim był... Mnie wyda­
wał się niezwykle skompli­
kowany, miał cechy tysiąca
postaci”.

Paloma mówi, że zawodo­
wo zajęła się twórczością
artystyczną raczej przez
przypadek. Najpierw wyra­
biała biżuterię, w latach 1970
—1971. W Paryżu pod kierun­
kiem Yves Saint Daurenta

poznawała tajniki projekto­
wania torebek, pantofli. 7,
początkiem 1972 r. miała się
odbyć w pewnej galerii wy­
stawa jej biżuterii artystycz­
nej; wystawa nie doszła je­
dnak do skutku. Natomiast

dyrektor galerii zapropono­
wał wystawienie jej rysun­
ków. I tak to się, zaczęło.

Paloma stwierdziła, że wię­
cej zadowolenia dąje jej pro­

jektowanie biżuterii artysty­
cznej, niż malarstwo. Okre­
śliła się jako kobieta niezale­
żna, która uwielbia podróże
(ale zawsze łączą się one z

pracą), (rg)
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Prastary zwyczaj malowania jaj w okresie Wielkanocnym (
przetrwał do dziś i jeszcze obecnie w niektórych domach, (
zwłaszcza tam, g^ie Są dzieci,; odbywa się przed święta- (.

mi sporządzanie pisanek. Nie będziemy podawać przepisów /
na „chałupnicze”, metody przyozdabiania jej pełnych a także /
wydmuszek, napiszemy natomiast, jak z końcem ubiegłego )
wieku 1 w latach nieco późniejszych malowano jaja na i
wsiach dawnej Galicjii , ■I.

Wyżerano Jaja okrągłe j możliwie najświeższe, któ- f
re zazwyczaj gotowano. Istniał podział na kraszanki i pi- 7
sa^>- Kraszanki były, w jednym kolorze. Farbowano je )

pomocy gotowych barwników (tzw. kraski, które, były 3
do nabycia w miejskich sklepach, drogeriach, aptekach), u- )
żyyrano również barwników własnego wynalazku. I tak bar- y
wnik żółty otrzymywano z kory młodej jabłoni, zielony — l
e młodego żyta ozimego oraz innych zbóż i traw, także z li- f
ści pokrzywy, barwnik czerwony (od odcienia pomarańczo- /
Wego po ciemny karmin) —? Z łusek cebuli, kory dębowej i J
in., barwnik ciemnofioletowy — z kory czarnej olchy, bar- 1
wnik czarny — z szyszek olchowych i czernic. )
TATiększej dozy inwencji i póńiyśłowości wymagały oczy- y

V V wiście pisanki. Robiono je na różne sposoby. Jeden z (
najprostszych polegał na tym, że na „ukraszonym” już -jaj- f
ku wyskrobywano scyzorykiem różne krzyżyki, drabinki, (
sosenki. Z tym nie było specjalnych kłopotów, w przeci- /
wieństwie do — bardziej zresztą 'rozpowszechnionego na- I

stępującego zwyczaju: jajko pokrywano rysunkiem wyko- i
nanym przy pomocy roztopionego, rozgrzanego

* pszczelego (
wosku. Rozprowadzano -wosk na skorupce główką szpilki u- (
mocowanej w kawałku drewna Tub tzw. .ikostką”/ zaopa-; Ł

trzoną na końcu w cienką blaszaną* rurkę. Jajko wkładano f

następnie do zimnego roztworu zrobionego, np.; z kory mto- f
dej jabłońi, który po podgrzaniu farbował całe jajko z wy- i

jątkiem miejsc, powleczonych woskiem. Powstawała w ten 1

sposób- żółta pisanka z białym rysunkiem. Nie wszystkich S

Kraszanki,pisanki

ECHO KRAKOWA

9

to zadawalało. Gdy ktoś ęłiciał mięć pisankę bardziej ozdo- J
bną — kreślił na niej woskiem kolejny rysunek, ponow- 1
nie wkładał.„udekorowane” już częściowo*jajko np, do kra- j
ski czerwonej. Wychodziła z tego pisanka czerwona z de? (
seniem białym i żółtym. Bardziej Wytrwali stosowali jeszcze (
raz wosk i jeszcze raz kąpiel np. w krasce czarnej — pi- ('

t sanka była czarna z rysunkami w kolorach: białym, żółtym f
i czerwonym. 1
■ niektórych okolicach dawnej Galicji owijano również i

jajka nićmi, celem uzyskania przy kraszeniu wąziut- j
kich białych kresek. Gdzie indziej znów popularne były pi- (
sanki „piegowate”. Kropiono jajko barwnikiem lub rozpu- i

szczonym woskiem a za podstawowe, narzędzie służyła szczp- f
teczka do wąsów. Szczoteczkę maczano - w barwniku lub f
wosku, potem' przejeżdżano po ńi.ej .ułożonym poziojpp.grzj^-. J,
bieniem. Na podstawione jajko spadał deszcz drobnyeh.krp- I
pelek. t«■> ■=••:-! i tfu! .Hola v.?ó sn *!«.:■«• \

i Na oryginalny pomysł wpadli mieszkańcy Barczyc koło (
. Starego Sącza. Oprócz stosowania znanych wówczas spo- t

sobów wykony wabia pisanek, Wkładali óhl także kraszanki f
1 do... mrowiska. Tam, gdzie po jajku przemaszerowały mró- r

! wki — powstawały kropki i pisanki, były kropkowane. )

■wzory pisanek? Były najrozmaitsze. Od geometrycZ- I
hych, poprzez rysunki wiatraków, inłynów, grabi, cepów S

I i sierpów, poprzez kwiaty, liście >1 drzewa oraz ptaki, ryby, j
i motyle, kaczki, konie, krowy i barany— po stopce z pro- (
I mieniami, księżyc i gwiazdy. f

„Produkowaniem’’: pisanek zajmowali się po wsiach - starzy
■ i młodzi bez różnicy płci, przodowały , jednak
i' które malowały jaja nie tylko dla domu, ale również z

I; przeznaczeniem na prezenty dla miejscowych kawalerów.
I i Trafiali się rówńież „i
is zamówienie. Wynagrodzenie , było
. artykułach spożywczych, np. jako zapłatę stanowiły surowe (
'

jajka nie malowane. 5.;■:- ,;,G . I

■ajbardzićj łubiane pó wsiach były pisanki z przewagą
koloru czerwonego w najrozmaitszych odcieniach,; podo- .,

I bały się także pisanki czarne np. z czerwonym wzorem. (lov)

dziewczęta, ,

.specjaliści”, którzy rębili pisanki na

Skromne,: najczęściej w

WYDEPTANE ŚCIEŻKI

Mój Ojciec, podgórzanin z

dziada pradziada, chbćby
nie wiadomo jak daleko

od Krakowa przebywąl, w wiel-

kanocnym okresie z rozrzewnię-1
niem o ■rozkoszach Rękawki
Wspominał, co to jeszcze przed
pierwszą wojną • była- najpopu­
larniejszą masową zabawą ludu
krakowskiego. Ciągnęło!' ną
Krzemionki całe miasto i wsie

okoliczne, . odpustowej zabawy
spragnione. Czegóż to nie było
na obszernym polu u stóp ko-1
ściółka św. Benedykta położo­
nym. Setki kramów Z. dewocjo­
naliami, a obok stoiska z pęta­
mi kielbaSf

‘

lejąc" się: strumie­
niami piwo i stosy wędzonki,
kołacze, ciastka, cukierki, a dla
dam błyskotek całe stosy.

- Krzyki, śmiechy, przygrywają­
ce orkiestry, katarynki i harmo­
nie, strzały zj korkowców,
wrzask piszczałek i piski dziew­
cząt, huk pękających baloników
i wystrzały , przy użyciu kalir
chlorku. Tu wokół karuzeli o

ręcznym hapęd?ią<rsetki dzieciak
kgw, tam papuga losy ciągnie,
ów^zię;;f ■.
wspinają się na slup talkiem na­

s

tarty, na którego , szczycie' wia­
nek kiełbasy — nagroda dla

zwycięzcy. 'No'-i* tysiąc pociech
z wyścigów w workach, polka ż
temperamentem tańczona na

murawie, ‘Jednym ‘słowem Ręą
kawka we wtorek po Wielkano­
cy obchodzona, o prastarą tra­
dycję- oparta, 'w:-lpięknej scene­
rii osadzona, była specjalnością
Podgórza.

Taką specjalnością Zwierzyń­
ca był zawsze Emaus u stóp
wzgórza Salwatorskiego w są­
siedztwie kościoła' Norbertanek

obchodzony w drugi dzień świąt.
I tu kramy zabawek i słodyczy

pełne, i tu huk petard, wystrzały
z korkowców i piski obficie po­
lewanych wodą z okazji1 śmigu-
sa-dyngusa dziewcząt. Można
stąd przynieść wystruganego -z

drzewa kolorowego ptaszka, a

już koniecznie wielkie serce z

piernika z lukrowanym napisem
„Moja. lubd daj mi dziubd".

Co rok słabiej ożywają w

wielkanocne d.ni stare . tradycje
Krakowa. Pojawiają -się jeszcze
kramy z różnymi cudakami,
przychodzą „ ludzie spragnieni
niewymyślnej,' ale ‘cżęstfk Znako- \

świecie hipotez

Czy talenty dziecka
zależa od wieku

ojca i matki?
Na razie nauka odpowiada — raczej nie. Chociaż istnieją pewne statystyczne przesłan­

ki, które owo NIE stawiają w sposób mniej kategoryczny. Otóż niedawno. dwóch młodych
statystyków z Pietropawłowska Igor Aleksachin i Aleksander Tkaczenko badając roczni­
ki demograficzne ONZ zauważyło, że przecię tny wiek rodziców współczesnych populacji
kształtuje się następująco: ojciec — 27 lat, matka — 26. Następnie zajęli się biografiami
wybitnych postaci w nauce, technice, sztuce i posługując się tysiącem przykładów stwier­
dzili, że wiek ojców ludzi, którzy zostawili w historii swój niezatarty ślad zawierał się w

przedziale 30—50lat, gdy wjjjk matek nie różnił się od
procent utalentowanego potomstwa przypadał na ojców,
ojciec Schillera, gdy rodził się syn, miał lat 36, matka

Goethego— 39, matka 19, Fermiego — 44, matka 30,
cjusza — 70, matka 16.

dzisiejszej przeciętn ej. Naj.wyższy
którzy mieli 37—39 lat. I tak np.
27, Einsteina — 32, matka; zaś 21,
Balzaka — 53, matka 21, Konfu-

Statystyczne obserwacje
skłoniły pietropawłowskich
naukowców do przytocze­
nia kilku innych przykła­

dów, które mogłyby wzmocnić
tezę - o tym, że wiek rodziców
może mieć , wpływ na zdolności
dzieci. I tak przypominają oni,
że już .starożytni Grecy lata
czterdzieste w życiu mężczyzny
nazywali „akme" — szczytem,
okresem rozkwitu. Stopień in­
teligencji widzianej jako umie­
jętność przyjmowania i prze­
twarzania informacji oraz wy­
ciągania na ich podstawie ro­
zumnych wniosków zależny jest
od wieku. Umiejętności te naj­
lepiej opanowali ludzie w śred­
nim wieku. Sugerują więc sta­
tystycy, . nawiązując do psycho­
logii, że. istnieje coś w rodzaju
sztafety doświadczeń życiowych,
które; rodzice przekazują potom­
stwu.

ALE DLACZEGO
WŁAŚNIE OJCOWIE?

.. Inny, radziecki uczony Geoda-
kian jest autorem hipotezy, Wg
-której płeć_,męska jest’ nośni­
kiem „pamięci operacyjnej1’ a

żeńśka — „ciągłej”. Innymi Sło-

3Vy> przystosowanie się do szyb-1
ko zmieniających się warun­
ków gatunek homo sapiens za­
wdzięcza mężczyznom, kobiety
natomiast przechowują i prze­
kazują już zakodowaną infor­
mację o tym co było, co prze­
szło (tzw. funkcja konserwacyj­
na). W tym świetle ma być ja­
sne : dlaczego właśnie ojcowie
mają wpływ na uzdolnienia
dzieci a osobiste doświadczenie
matek,- których wyróżnikiem*
jest ich wiek, wpływu takiego
nie ma; Ale sprawa nie jest tak

jednoznaczna. Matka ma w so­
bie. również dpświadcżen-ia swo­
ich przodków więc hipoteża
brzmi inaczej: oboje rodzice
przekazują dzieciom zadatki ta­
lentu — matka z przeszłości, oj­
ciec ze współczesności. Czy jed­
nak ojcowskie doświadczenia
przechodzą na dzieci drogą bio­
logiczną?

mitej zabawy. Obumiera powoli
tradycja masowych festynów, bo
w naszej Zinstytucjonalizowanej
dobie- nikt nad nią protektoratu
nie trzyma. Teraz — jak orkie­
stra — to zaraz uroczysty kon-
■cert, jak występy —' to koniecz­
nie artystów scen teatralnych,
jak zabawa — to bal w Domu

Kultury czy „pod Jaszczurami"'
A tak po prostu parkiet z de­

sek, orkiestra grająca „od ucha",
Strzelnice, karuzele, i dziesiątki
nieskomplikowanych, niekoszto-
wnych zabaw jak choćby te wy­
ścigi w workach czy przełajowe
biegi z jajkiem ńa łyżce. Bo coś

się ludzie na tych ńiecó sztyw­
nych uroczystych imprezach nu­
dzą, a ćhcieliby się serdecznie
zabawić, tak zwyczajnie, trady­
cyjnie, po krakowsku. Jak na

Rękawce, jak w pierwszych la­
tach po wojnie na placu Ducha

czy na placu Szczepańskim. Dziś

pfa.ce zajęto pod parkingi, ale

znajdzie się jeszcze skrawek

miejsca dla prawdziwej zabawy,
takiej, na której cale miasto za­
tańczyłoby sobie do woli. ■

P 'MARIA KWIATKOWSKA ,

PAWŁÓW COFNĄŁ
SWÓJ SĄD

do-Badaniem dziedziczności
świadczeń nauką zajmuje się od
dawna. Polemizujący z* przed­
stawionymi wyżej poglądami
prof. Aleksander Malinowski z

Moskwy, dr"' biologii; powołuje
się na doświadczenia Iwana Pa­
włowa, który badał dziedzicz­
ność odruchów warunkowych.
Ten wybitny uczony, laureat

Nagrody Nobla wycofał się z

wypracowanej przez siebie ' hi­
potezy o dziedziczności pew­
nych odruchów, które najpierw
wykształcał u myszy

‘

a potem;;
badał u ich . potomstwa. Po to

by myszy reagowały na impuls
świetlny, tali jak na jedzenie,;
musiał przeprowadzać sto ćwi­
czeń, gdy u potomstwa tychże
myszy wystarczało 10 ćwiczeń

by „pojmowały” 0 co chodzi.
Pawłów dał się jednak przeko-
nać, że to nie myszy przekazy­
wały swoje doświadczenia po­
tomstwu lecz eksperymentato­
rzy tak wydoskonalili swoje
metody, że wy starczyło krócej
poddawać młode myszy ćwicze­
niom...

Tak- więc;. —

.... powiada ,.;Mali-
jak tu- mówić o dzie­

dziczeniu tak złożonych zjawisk
jak życiowe doświadczenie czło­
wieka kiedy nie dziedziczy , się
prostych odruchów. I dalej wy­
wodzi, że rzecz w jakości wy-,
chowania. W tym ma ogromne
znaczenie - doświadczenie życio­
we rodziców. Sprawa wieku ro­
dziców ludzi wybitnych , da się
natomiast prosto wytłumaczyć

'

dużą ilością małżeństw star­
szych panów z młodszymi; od
siebie o wiele pannami, wystę­
pującą w wiekach XVIII i XIX,
a z tych głównie lat pochodzą
przykłady wybitnych ludzi.?

Dałoby -się • jeszcze .— kon-

tynuuje ... swoją, polemikęMali-;
nowski — powiązać obserwacje5
Aleksachina i. Tkączenki ,z pew­
nymi hipotezami psychologicz­
nymi, .które zwracają, uwagę na

fakt, że dzieciństwo wielu wy­
bitnych ludzi obfitowało w

konflikty . i dramaty, co z kolei

mogło być konsekwencją nie­
porozumień między różniącymi
się znacznie wiekiem rodzicami.

ZAKŁÓCENIA
W PROGRAMIE
GENETYCZNYM

prawdopodo-
Czylf ptzy-
■w wyjścio-
genetycznym,

• Rosyjski , uczony Filipczenko
już dawno zwrócił . uwagę na

fakt, że u ludzi wybitnie uzdol­
nionych częściej spotyka » się
pewne anomalie w psychice niż
u przeciętnych. Bierze się to

stąd, że po to, by ujawniły się
te lub inne genetyczne zadat­
ki w pełni, niezbędna jest o-

kreślona pobudliwość. Dzieci po­
budliwe częściej rodzą się z

ojców starszych niż młodszych,
ponieważ z wiekiem u każde-*-

go zwiększa , się
bieństwo mutacji
padkowych zmian

wym programie
który , otrzymujemy od naszych
rodziców i zmiany te nie po-
zostają bez śladu w naszym
potomstwie. Najczęściej wywo­
łują one zwiększenie pobudli­
wości i ostrości reakcji na oto­
czenie.

To samo można odnieść, do
matek", przy czym

'

zmiany w

ich programie genetycznym ma­
ją mniejszy wpływ na wrażli­
wość dzieci,
służy przede
środowiskiem

ważniejszym
ju a im młodsza matka, tym
warunki te są dla płodu lepszej

Or ganizm kobiecy
wszystkim swoim
dzieciom w naj-

ękresie ich rozwo-

UPÓR I WOLA
Z KOMPENSACJI

Skoro jednak najwięcej uwa?

gi poświęcamy ojcom przypom-
nijmy jeszcze raz że ich zmia­
ny mutacyjne mogą . nieko­
rzystnie wpłynąć na potomstwo
i Wywoływać *■. choroby dzie­
dziczne, niespodziewane i nie

ujawnioneurbdżiców. Ale, by
wnieść znaczący

' wkład W nau­
kę, technikę, sztukę trzeba
mięć. jji.e tylko zdolności i ta-

. lent, potrzebna jest silna wola,
upór, nieustępliwość, ćo dzieci
nŚw'ęi Tlóteka" zdefektowane 'Wy­
rabiają je w sobie na zasadzie
kompensacji. ■■■.•. ■,■■■■
NIE MOŻNA UPRASZCZAĆ

Te Wszystkie uwagi 'ukazują
złożoność fenomenu inteligencji
i talentu, ich ścisłe uzależnie­
nie od warunków biologicznych
i socjalnych. Absolutyzacja jed-.
nego z tych warunków z li-
szczerbkiem dla drugiego jest
zbytnim uproszczeniem w po­
dejściu do dwoistej natury zja­
wiska. Fakty i. liczby to rzecz

ważna ale’ statystyką, którą pó-
. sługiwali sięlnąukóiścy- -z . Fię-J
tropawłowska dotyczyła czasów

współczesnych ą przykłady lu­
dzi wybitnej j irf.ajł«pjf
daWńyćh*. TOirer .czksy.HhW ■jwM-
runki. A przecież wnioski ze

statystyki 'można wyciągać (po­
równując .porównywalne ; dane.
Śz.r-żególrjfi. . wartość dla ifbadąń;
dziedziczności miałyby

‘

prace
porównujące, dgieći; tychj samych
ródziców/Dlaczęgoipp.';? dwóch
braci Miecźńikówów tylko Tlja
pozostawił ślad w nauce. Są
dane o rodzinach: pacha,. Cze­
chowa i wielu? innych wybit­
nych postaci. Taka analiza prze­
prowadzona na .obszernym mą?
teriale mogłaby być probierzem
hipotezy o zależnościach między
wiekiem rodziców a uzdolnie­
niami ^zieęi ‘i brzmi knitkluląąt
dyskusji wśShilieraturhojiGązie-
tie”, którą zreferowaliśmy po­
wyżej.

Oprać, And.

NA TURYSTÓW...
Fot.:. Jacek- Wcisło

W okresie kurzego . „stółp-tć-
'

asu” czyli po prostu zmia- I

ny opierzenia kury przez dłuż- i

szy czas nie - niosą ■■jaj ek. Dla
gospodarstwa, posiadającego’,
kilka czy kilkanaście kar jest'
to strata nieduża, dla wielkich
ferm hodowlanych — znaczna.

Badania zmierzają obecnie' do

tego, aby doprowadzić do rów­
noczesnego i bardzo szybko
przebiegającego

'

przepierzenia
się kur w całej fermie. Jak

wyglądają "takie badani®?

Specjalnie dobrane, stado kur

zamyka się na 'tydzień w kur­
niku, pozbawiając ptaki całko­
wicie dopływu światła. Przez

trzy dni kury nie otrzymują
: nic do jedzenia ani do , picia, a

po., trzech ..dniach — tylko wo­
dę. Po tygodniu dostarcza się
„więźniom”, pierwsze, nlewiel-

1 kle dawki owsa. Potem — eo-

I raz więcej ■paszy. Po czterech
I tygodniach . takich - warunków,
■kury Zmieniają opierzenie’rów-'

■nocześnie. Natychmiast też. za­
li czynają produkować jajka.

W wielkich fermach

IM 35większa na świecie
, W bryka, . jaj znajduje się w .

NRF. Na co dzień prowadzi się
tutaj chów 1 .miliona kur. nio.-:
se-k, dostarczających codzien­
nie na rynek tony świeżych ja- -

jek. kflefU|,kfaj a^h,.,pk ih.kW.-1
CzećhofebawaoślZ ujźy-.-żzWiązku
Radzieckim znajdują się fa­
bryki jaj, w których „pracuje”
1Ó0—200 ,tys. k,ur. .Przewiduje
się, że już wkćó&ś''; trzy pierw­
sze takie fabryki powinny po­
wstać w Polśce, w pobliżu ^Wiel­
kich aglomeracji* miejskich, m.

‘

tn pod ‘Warszawą.
W fabrykach takich produk­

cja jaj prowadzana jest na za­
sadzie cyklu zamkniętego, po­
czynając od śtad rodzicielskich
a kończąc na sprzedaży już I

uzyskanych jaj. W skład fabry- j
-‘ki-Wchodźą*in.' stada- mlo—
( dych . kur.Ł.(rpłpdzięży),...... fermy j

. produkcyjne, zakłady wylęgo* I

?we, wyjwórnia pasz, sortownia ,

j: Sp*k°w^151ąftói>' ?Ś^eeze 'rala-
gązynowe.I Sfśiłód^ićżć,5. Po'. wy­
produkowaniu jajek dostarcza- 5
ne są qnę natychmiast do od-

) biorcy, żarówfio^hurlowego jak ,

y 4 y detalicznego.



ECHO KRAKOW A

można

się zakochać!
wyjaśnia,

danej krzyżówki
odpowiednim

Jeżeli chodzi o

to najwyżej oce-

5t. 7

M ad realizacją właściwego
Iw programu hodowlanego dla
70 milionów kur ’

sprawuje w

Polsce nadzór znajdujący, się
w Krakowie Instytut Zootech­
niki. W stacjach testowych o-

ceny kur w Chorzelowie w wo­
jewództwie łódzkim
współpracującej z IZ
Wę . Wroniarach prowadzi
badania, pozwalające na wy­
dawanie specjalnych 1 atestów
dla kur niosek i kur mięs­
nych. Każdy atest

czy kury z

odpowiadają
standardom,
kury nośne
niane są te,. które na wypro­
dukowanie każdego kilograma

oraz

stacji
się

9

• Wała złota sztabka została
IWMstopiona, wywalcowana ńa

cienką blaszkę, przeszła też

kolejny etap — proces ciągnienia
(w .specjalnym urządzeniu) na

cieniutki drucik, można już
przystąpić do tzw. móletowańiat

czyli ząbkowania złotego drńtu.
Pan JOZEF ZIÓŁKOWSKI

Znakomity mistrz złotnik kra­
kowskiej Spółdzielni Przem. Ary
tystycznego „IMAGO- ARTIS” z

uwagą wpatruje się w rysunek
projektu nowego pierścienia ż

kunsztowna, filigranową koron­
ką. Dla niej to właśnie trzeba
wykonać odpowiednią formę, na

której prpfilować się będzie
złoty drucik. A potem dopiero
pomyśleć o dalszych elementach
pierścienia:. skuweczce, podkład­
ce, listkach itd. itd.

; Mistrz Ziółkowski wykonuje
swą pracę powoli, dokładnie,
precyzyjnie, o . jakimkolwiek
pośpiechu mowy nią ma, .

• Gdy zestaw ■wszystkich ele­
mentów gotowy, następuje to-
statni etap .— . łączenie ich. W
całość. W ruch idzie płomień'
palnika, i pinceta; A ,

Ten skrótowy opis tworzenia;
złotego pierścienia czytali Pań­
stwo zaledwie kilka sekund. A
ile ęzasu poświęcał ptacy ńad
nim.. mistrz Ziółkowski? Ti>. za­
leży. Przy najprostszym projek­
cie modelu '

tylko...
przy kompozycjach

trzy dni,
bardziej

. Mistrz Ziółkowski
swą prace powoli,
precyzyjnie...

'

wykonuje
dokładnie,

Małgorzata Romańska i jej srebrny filigran.
Fot, Jadwiga Rubiś

ktualnie produkuje ok. 500
wzorów w filigranie srebrnym
oraz 54 w złotym — jako, że ze

złotem „Imago Artis” para się
dopiero od marca 1973 r. A więc
właściwie to dopiero początek.
Każdego też roku prowadzi się
szczegółową, analizę wzorów,
część z‘nich wycofuje się z pro-
dukcji, a na ich miejsce wcho­
dzą nowe, .modniejsze, bardziej
atrakcyjne. Przeciętnie jest ich
w roku 150, których projekty o-

pracowują artyści plastycy STA­
NISŁAW CHOJNACKI oraz

ANDRZEJ FÓLFĄS. Aktualny
zestaw — pierścienie, brosze,
bransolety, a także galanteria
— cukiernice, tacki, kubki itd.
Oczywiście wszystko ze srebra.

D. PAW.

Hybrydy

tuo najcenniejsze

kunsztownych — przeszło ty­
dzień. I to mistrz tak wytrawny
i tak wysokiej klasy,

.Oczywiście mówimy
wzorcu, o pierwszym modelu, na

podstawie którego już przy dal­
szym „powielaniu” można sobie
pozwolić na pewne usprawnie­
nie.. Wykonywać poszczególne e-

lementy i czynności seryjnie.
W pracowni „Imago Artis”

przy ul.-Daj wór Obok doświad­
czonych mistrzów, znanych spe­
cjalistów w dziedzinie filigranu,
uczy się tego pięknego zawodu
młodzież (spółdzielnia posiada
nawet własną trzyletnią szkołę
przyzakładową). Pracują zresztą
już i młodzi, bardzo zdolni, któ­
rych praca w filigranie podbiła
i pochłonęła bez reszty.

Piękne z dużym artyzmem i

wyczuciem wykonane brosze,
pierścienie ze srebrnego filigra­
nu' wychodzą z rak • MAŁGO­
RZATY ROMAŃSKIEJ absol­
wentki Liceum Sztuk Plastycz­
nych. W „Imago Artis” odbywa­
ła praktykę, po ukończeniu nau­
ki powróciła tu na stałe urze­
czona filigranem.

Na zakończenie godzi się jesz­
cze poświęcić kilka słów- i samej
spółdzielni. Jest ona jedyną w

naszym kraju podtrzymującą
tradycję polskiego filigranu. A-

jajek zużywają jak najmniej
paszy. Oczywiście uwzględnia
się przede wszystkim wielkość
tych jajek, ich ciężar i kolor
żółtka.

Szczególnym badaniom pod­
legają kury spośród 64 zarodo­
wych stad drobiu. Systema­
tyczne dobierania do krzyżo­
wania najlepiej uzupełniają­
cych się rodów pozwala na u-

zyskanie kur, zwanych hybry­
dami, najbardziej cennych dla
naszej gospodarki.

O wszystkich ,tych zagadnie­
niach, związanych z. drobiem
naszym powszednim dowie­
dzieliśmy s|ę. od zastępcy dy­
rektora Instytutu ■Zootechniki
d/s naukowo-badawczych, . do­
centa dr hab.. Stanisława Wę­
żyka, a z myślą o pogłębieniu
wiedzy Czytelników „Echa”
rozmawiał z nim — Stanisław
M; Jankowski*

Sklepy wphu „Arged” prowa­
dzące sprzedaż sprzętu zmechani­
zowanego polecają:

Lampka
dobrego

Tradycja wielkiego ucztowania
w czasie świąt — chyba nie

najlepsza — polegająca na nad­
miernym . spożywaniu wszelkich

l potraw, wymyślnych dań i róż­
nych smakołyków oraz zakrapia­
niu wszystkiego ogromną ilością
alkoholu, pokutuje nadal w na­
szym społeczeństwie. Dlatego
chcielibyśmy zaproponować w

°“

kresie świątecznym pewną zmianę
zakorzenionych od lat obyczajów.

.Tym razem słów kilka o trun­
kach. Otóż proponujemy —

‘ zgod­
nie ż zasadą, że liczy Się nie ilość,
ale jakość spożywanie znacznie
mniejszych ilości alkoholu, na ko­
rzyść ich jakości. Zwracamy więc
uwagę, iż na półkach naszych
sklepów opróęz ,-zpąnyęh, jużmarek ś jibfcazW; "■
kie, greckie, hiszpańskie, austriac?
kie i

Do' >białych? mięs? .•ppięęąmy;^ au­
striackie wino 'białe,( wytrawne
Nusledler See oraz węgierskie:
Balaton i Badacsoni. A dó mięs
tłustych — wina czerwone wy­
trawne hiszpańskie: Aąuila Ros­
sa, Ducadó i Fatima. Świetnie też

się nadaje do tych dań algierska
Gellala.

I wreszcie na stołach świątecz­
nych na pewno nie zabraknie tor­
tów, ciast i różnego rodzaju sło­
dyczy. Do tych smakołyków pole­
camy dawno nie widziane, wina
greckie: Muscat .Limpos, Mavro<

daphne i węgierskie o posmaku
muszkatulowym— Promontor. Zu­
pełną nowością, o szczególnie mi­
łym bukiecie, jest hiszpańskie wi­
no (typ Malaga) — Malyasia Va-
lencia. -

A nim Państwo zasiądziecie do
biesiąd, proponujemy aperitif, np.
na Vermućie typu Martini ’dryi
z dodatkiem cytryny lub pomarań­
czy i oczywiście z kostką lodu.
Doskonale również nadają się do
przyrządzania7 cocktaili, włoskie
wina Bosca, Cinzano i Gancia,

(Ja)

Notatnik krakowski
-> Czynna w Salonie Wystawo-
'wyfti, JióWej Huefe,
Róź 3 — wystawa* prać

‘

Janusza
^rz^latoWkiegó-':> ćtopiega ‘końca.
‘Ostatnim dniem wystawy będzie
poniedziałek, 15 kwietnia br.

Kwiaty — czy istnieje milszy
dowód sympatii —, dlą ukocha­
nej, przyjaciółki, znajomej, czy
koleżanki' z pracy? ^Chociażby
nie był to Okazały bukiet, lecz
tylko jedna gerbera czy frezja?
Chyba nie!

Ale zgódźmy się — że był taki
czas, kiedy zwyczaj przyjścia z
kwiatkiem na proszoną wizytę
czy popołudniową herbatkę zu­
pełnie zaniknął. Młody człowiek
— wstydził się po prostu iść
przez ulicę z kwiatami. Ale nie
wracajmy do przeszłości — dziś
bowiem rzecz zmieniła się dia­
metralnie. Najlepiej o tym może
powiedzieć p. ZOFIA MROŻEW-
SKA — kierowniczka krakow­
skiej kwieciarni „Riwiera".
Klientów tu zawsze mnóstwo.
Kupują małe i większe wiążan-

,ki, najczęściej tzw. kompozycje
cocktailowe, z których kwiaciar­
nia ta słynie. Najmilszy jest
fakt, że przybywa klientów mło­
dych — proszących niejednokrot­
nie właśnie ó jeden mały kwia­
tek... , r.

„Riwiera" jest też jedną z

trzech krakowskich kwieciarni
realizujących zamówienia vią
Interflora. A zamówienia -te

nadchodzą z całego dosłownie
świata. Na ogól są one sporady­
czne, okazjonalne, bywają, jed­
nak, nazwijmy je tak, cykliczne.

Od długiego np, czasu pewien
klient z Włoch przesyła zamó­
wienia na... trzy tuziny róż, dla
swej młodej znajomej, dla jej
matki i krewnych. Taki dowód
sympatii, pamięci i wierności —

nie pozostaje chyba bez echa.

Wielkanoc — jak każde zresztą
święta — staje się okazją r by
kwiaty przypomniały komuś bę­
dącemu w dalekich krajach o

Polsce i bliskich.

W ostatnich, dniach p. Mroże-
wska przyjęła zlecenia na ok. 20
wiązanek (przede wszystkim z
biało - czerwonych róż z obo­
wiązkowym świątecznym akcen­
tem — zajączkiem czy baran­
kiem) do Stanów Zjednoczonych,
Szwecji, Anglii itd.

Wiązanka kwiatów przypomni
również pewnej młodej Japonce
(o prześlicznym stuprocentowo

kwiatowym imieniu „Jaśmin")
Polskę- i jej kolegów, z którymi
tu w Krakowie wspólnie studio­
wała, Uroczy. gest, tyfri bardziej,
że inicjatorem jest właśnie mło­
dzież, :

‘ ■(D. PaW.)

Propozycje „Echa“
Przygotowując się do spędze­

nia miłych świąt pamiętajmy,
aby okazję tę wykorzystać nie
tylko dla przyjemności ciała, ale
także i ducha. Dlatego świąte­
czne propozycje rozpocznę ód
polecenia naszym Czytelnikom
ciekawej książki'. Jest nią, wy­
dana ostatnio przez „Naszą
Księgarnię” — „Krymhilda” —

czyli jedna z wersji „Pieśni ó
Nibelungach” opracowana przez
Roberta Stillera. Urzeka w niej
nie tylko tekst, ale i piękna
graficzna szata. Dodatkową war­
tość stanowi posłowie szczegóło­
wo wyjaśniające genezę 'powsta­
nia tego eposu.

, Aby jednak nie odbiegać zbyt
daleko od dnia
przyjrzyjmy się
niedzielnemu i poniedziałkowe­
mu programowi telewizji. W so­
botę bawić będziemy się oglą­
dając komedię Maxa Regnięra
„Łowcy głów” z Ireną Kwiatko­
wską, Krzysztofem Kowalew­
skim, Czesławem Wołłejką, o

godz. 22.35 w pr. I TV.
-W niedzielę wieczorem przy­

pomnimy sobie raz jeszcze naj­
słynniejszy w historii kina we-.,
stern pt. „W -samo; południe”
reż. Freda Ziemnemanna z Gary
Cooperem i Grace Kelly. Film
ten wyświetlony zostanie ó godz.
20.20 w pr. I TV. Ci zaś, którzy
widzieli go już wiele razy za­
interesują się może nadawanym
o tej samej porze w pr. II, przy­
gotowanym przez Ośrodek kra­
kowski TV reportażem z pow­
stawania głośnego spektaklu
„Dziadów” w Teatrze Starym.

Zaś w poniedziałek można po­
myśleć o odwiedzeniuktórejś z

licznych i ciekawych . krakow­
skich wystaw, np. w Pałacu
Sztuki;’ ^Galerii Krzysztofory, czy
Muzeum Etnograficznym, (elg)

dzisiejszego
sobotniemu,
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Straszewskiego 28
o godzinie 18 TKT

organizuje war­
sztat dramaturgi­

czny sztuki Wie­
sława Góreckiego
„Jeszcze raź E-

iektra‘% w wykonaniu krakowskich
aktorek: Marty Dutkiewicz; Moniki
Niemczyk, Marii Przybylskiej, Ha­
liny Wyrodek i aktorów: Mariana
Dziendziela, Andrzeja Grabowskie­
go i Tadeusza Huka przy równo­
czesnym udziale autora.

MW

wtorek 16.
w Klubie
przy ul.

KRONIKA WYPADKÓW
• W miejscowości Radziecho­

wy — Wieprz (pow. Żywiec)
motocykl potrącił Stanisława
Czecha o nie ustalonych bliżej
innych danych personalnych.
Poniósł on śmierć na miejscu.

Dla łakomczucha pobyt w pra­
cowni mistrza Antoniego kuryły
stanowić może próbę charakte­
ru. Zewsząd czyhają pokusy,
wonie i widoki mogące przypra­

— lampy kwarcowe Q 250, po 1.800
złotych,

— lampy kwarcowe Q 125 po 950
złotych,

— opiekacze do Chleba „Sirat” po
380 z*,

— opiekacze dó Chleba „Akosta”
po - 650 .zł,

— maszyny do szycia „Lada” wa­
lizkowe — typ. 136 po 5.500 zł,

— maszyny do szycia „Lada” wa­
lizkowe — typ 137 po 6,700 zł,

— maszyny do szycia „Minerwa”
walizkowe — typ 136 po 5.100

złotych,
.

— maszyny do 'szycia „Mińerwa”
walizkowe — - typ 137: po 6.300
złotych, ..

— rożna elektryczne obrotowę.CSK
II po 3.300 zł.

zapraszamy.
Ponadto informujemy PT Klien­

tów, że cena żyletek „Irydium —

polsilver“ uległa obniżce z 10 zł na

7.50 zł za sztukę. Na opakowaniach
tych żyletek eeiiy na. razie pozo­
staną nie zmienione, natomiast ■w

sklepach detalicznych znajdować
się będą: wywieszki informujące . o

dokonanej obniżce ceny. K-3436

Rozmowy horhacie

Duchy w kabarecie
___ panowie, Kraków czeka na nową premierę! Coś się

■e ostatnimi czasy w kabarecie „Jama Michalika" roz­
regulowało. Kiedy zobaczymy dziesiąty program?

— Już wkrótee, za dwa,
trzy tygodnie! — zgodnym;
chórem odpowiedzieli . współ­
autorzy tekstów: TADEUSZ
KWIATKOWSKI,
MIECUGOW i

wić o zawrót głowy! Smakowita
polewa czekoladowa, migdały i

orzechy, gotowe czekoladki:
grylażowa krajanka, kokosowe

półksiężyce, miodową makagigi,
misterna kora; A mistrz zapra­
sza: — proszą, oto wiśnie w cze­
koladzie. I dodaje — każda rę­
cznie robiona...

„Jama Michalika44
a także dialektycznej jedno­
ści ' przeciwieństw. Koniec
kropka, dalej programu stre­
szczać nie będziemy!

— A wykonawcy?
— Teresa Budzisz-Krzyża-

nowska, , Alicja Kamińska,
Halina Kwiatkowska, Ma­
rian Cebulski, Julian Jąb-
czyński,. Wiktor Sądecki;
przy pianinie, jak zwykle —

Lesław Lic. Jeśli chodzi o

młode kadry, tó bardzo
chcielibyśmy zaangażować
nowe pianino, bo stare jest
już okropnie wysłużone.

— Z instrumentem
trzeba będzie chyba po­
czekać do jubileuszu.
Wiadomo przecież jubile­
usze sprzyjają inwesty­
cjom.

— To prawda, 15-lecie Ka­
baretu przypadnie w stycz­
niu przyszłego roku.

— Może krótkie przed-
rojcz.mcowe podsumowa­
nie?'^' "

.

Istotnie, w dobie ogólnej jjle-
chanizacji u mistrza Kuryły
pracuje się ręcznie. Roboty to
nie ujmuje, produkcji nie przyś­
piesza, ale efekty są: takie cze­
koladki jada się. rzadko, gdzież
tam do nich sławnym van Hou-
tenom czy Tablerom!

Sam mistrz — lat 72, z czego 55
w zawodzie — pochodzi ze Lwo­
wa, z rodziny kolejarskiej bez
żadnych- tradycji cukiernicżo-
czekoladowych. Mając lat 17
wziął się do tej roboty i wziął
się. chyba dobrze; skóro '

pisuje
się o nim czekoladowe poematy.
Mistrz powiada:,

— W moim fachu potrzebne
jest serce, i dobry język. Serce,
bo robota wymaga cierpliwości

. i zamiłowania (w trakcie rozmo­
wy mistrz obleka w czekolado­
we koszulki kokosowe półksię­
życe również ręcznie formowane
i specjalnym 'widelcem znaczy
na nich rowki), język — dla
wyczucia smaku. Niby proste, a

jednak.. trzeba i talentu, żeby
tworzyć takie smakowitości...

Może też wpływ ną produkcję
ma atmosfera pracowni? .'U boku
mistrza wiernie stoi żona. Waży
i pakuje czekoladki, ekspediuje
gości. A jest ich zawsze więcej
niż słodyczy, (mar)

— Teraz trochę na serio.
Kabąret przez 14 lat działał
non-stop. Programów było
dziewięć. Najdłużej szło „A
to ci wesele”, „Trędowaty”
miał jednak najwięcej, bo

ponad pół tysiąca przedsta­
wień. Stale z nami współ­
pracowali znani scenografo­
wie i plastycy — Lidia i Je­
rzy Skarżyńscy. W tym miej­
scu chcieliśmy serdecznie po­
dziękować długoletniemu
kierownikowi kawiarni „Ja­
ma Michalika” panu Win­
centemu Klimaszewskiemu,
który przeszedł ostatnio na

emeryturę. Pan Wincenty
był członkiem naszej kaba­
retowej rodziny, troszczył
się o wszystko, co w „Ja­
mie’’ z naszą działalnością
było związane.

— Ja również dziękuję
Panom za rozmowę, do
zobaczenia na „De revo-

lujtionibus.,.". , 1\
Rozmawiała:

BRUNO
JACEK

§ STWORA. A potem T. K. je­
szcze dodał: — W ciągu o-

statniego roku spektakle rze­
czywiście odbywały się nie­
zbyt systematycznie, wpły-

’ ńęły na to rozliczne
aktorów, zwłaszcza
mie.

zajęcia
w fil-.

— Rozumiemy,
czymy. Tytuł
programu?

— „De revolutionibus
li o człowieku, który
dział co się koło czego
ci”.

Wyba-
nowego

czy-
wie-i
krę?

— Więc o Koperniku?
T.K., B.M. i J.S. posłali

W moją stronę uroczo-iro4
.nicznę spojrzenia po czym na

zmianę, każdy po jednym
zdaniu:

— Będzie to program po­
nadczasowy, astralno-meta-
fizyczny, chociaż związany
również z astronomią.' ’ Za­
prosiliśmy do niego naj­
sławniejsze duchy i gwiazdy

znane w historii ludzkości.
Najstarszy duch liczy sobie
dobrych kilka tysięcy, lat,
najmłodszy — lat dziewięt­
naście. Jest ponadto kilka
duchów wiecznych, nieśmier­
telnych i duchów istnieją­
cych od początku świata. Na­
sze duchy są różnokolorowe,
jeden nawet żółty. I jest je­
szcze jeden żywy człowiek
a także jedna abstrakcja,
czyli pojęcie władzy. Wszys­
tko rozgrywa się w czaso­
przestrzeni czterowymiąro-
wej zaryglowanej syme­
trycznie, z zachowaniem...je-
dności czasu, miejsca i akcji JANINA LOYEŁL
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>i PROGRAM I

|||| Wtorek
9‘ Dl«. tnl. widiów^f./}

10.ił Siedemnaście nighień wiosny.
— flimsęr. radź.. 16.15' 'Program
dni», 16,36 Ex Librls —»•> nów.ości
wydaWńicae. I6.so bziehmW' ,.»<>« i
Dla dzieci: Kaezor-Db^^ćUfflkon-

fóransjerem.; 17,25 'W
bliskim planie. 17.50; .Sylwetki ;.X”j
MUzy — Eldla > kófesąkówna. 18.25
Kronika. . 18.45 Ejureka. 19,10 Przy­
pominamy; radzimy. 18.20 Dobra-
iibj;,'ISiio/Dzlennils, ?20.20 Siedem-
naście mgnień wiosny — film ser.

radź, 21,501 Kogo wybiorą Francuzi.
21.15 Wiad. sportowe oraz spra-
wóźdanlę .-z,. .fniistrzpźjtw ,śśyi$Ja Iw'

hdkćju ;";,ria 'ilodźld "grupy’ Ai: !;Pol-‘
ska i- zśRjt

' 23 ' Dziennik.' 23.15

Program ńa środę.

Środa
9 Dla mt •jiyidzó w:. Telefęrie.', 10

Eiffla, z /Szanghaju — Ijlm. USA.'
12.15 Technikum. Rolnicze — fizy­ka. USiŹSJl .'technikum' Rblpicze —

iipraWa "t^iiri. ‘14,40 . Poiit.^hnika s

fizyka. (kurs prz.ygoń). igfSp NURT
— psyehc-logia. 16,15 Program dnia.
16.20 Informacje — Towary — Pró-

pozyeje. .16.30 Dziennik. 16.40 Dla
dzieci: Ucieczka Kaczora Donalda.
17.30 Losowanie Małego potka. 17.40
Znaki: czasu. 18.15' Kronika. 18.35
Nieżnajpmi'^ filni i serii: Luictę-
ezy. 19.20' Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20 Transmisja :z międzypańst­
wowego; fnęczu piłki nożnej Belgia
— Polska, w przerwie ok, 20.45
wiadomość:! spoftóWe T •wyniki'
Małego Lotka. 21.50 Bilans rodzin­
ny —ś z’ćyklu:

’ Przewartościowa­
nia. 22 .15’ Wielcy łudzić a ■muzy­

ka. 22 .45 Dziennik. 23 Sprawozda­
nie z mistrzostw świata w hokeju
na lodzie grupy A: Finlandia —

Polska. 23.40 Program' ńa czwar­
tek.'

Czwartek
6.30 Technikum Rolnicze — fizy-

. ka. 7 Technikum Rolnicze — ur

sprawa roślin. 7.50 Z serii: Tele­
fon 110 — film ŃRD. 9 .15 ,Z -serii':

?Łufc tęczy — film TV CSRS. Jo

Historia (kl. VI), 1.1 .05 Język pol­
ski (kl. VII). 13.45 Technikum
Rolnicze *-* zoologia* 14-30 Teęhr
nikum Rolnicze mechanizacja
rolnictwa. 15.05 Matematyka ,, w

szkole. 15.55 Ppogram dnia. 16

Transmisja z mistrzostw świata w

hokeju ną lodzie grupy A! ZSRR
— CSRS. ok. 16.30 Dziennik, ok.
17.10 Spór p przystanek — rep.

.18.10 Kronika Warszawy i Ma­
zowsza. 16.30 ?. „Ludzie - nauki”

prof. dr ’< ^Witold Starkiewjcz.
.15; TEST — TV Słownik Ekono-
.miczny. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Z serii: Telefon

JJO r- fńm TV NRD. 21 .45 Wiado­
mości sportowe. 21.55 Laotańskie
nadzieje* 22.25 Kabała — widowis­
ko śłowno-muzycznę. 23 Dziennik.
23,15* Informacje — Towary — Pro­
pozycje, 23.25 Program na piątek.

Piątek
; ’6.30 Technikum Rolnicze — zoo­
logią. 7 Technikum Rolnicze —

niechanizacja rolnictwa. 10 przej-
ścip; podziemne r- film TVp. 11.05
Wychowanie obywatelskie (kh
VII)j 11,35 Chochłamskie malo­
wanki — film radź, dokument. 12

Przysposobienie obronne (kl. VIII
i i'.lic.) . 12 .45 Technikum Rolni-

Tygodniowy program TV
Od 16. IV. do 21. IV. 1974 r.

ęze — język polski.. 13.25^Techni­
kum Rolnicze — chemia. 14.15 Po­
litechnika: matematyka — kurs
przygot. 15.20 NURT — filozofia.
15.50 Program dnia. 15.55 Transmi­
sja z mistrzostw świata w hokeju
na lodzie grupy A: NRD — Pol­
ska, ok. godz. 16.30 Dziennik, bk.
17.10 Wychowanie fizyczne receptą
na zdrowie. 18.15 Kronika. 18.35
Dziś burza mózgów. 19.05 Przypo­
minamy, radzimy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Przejście pod­
ziemne — film TVP. 20.45 Pano­
rama — tygodnik publ. 21 .25 Wia­
domości' aportowe. 21.30 Czworo­
bok — publ, kult. 22 .55 Dziennik.
23.10 Program na sobotę.

Sobota

6.30 Technikum Rolnicze y— jęż.
polski. 7 . Technikum Rolnicze —

chemia. 9 Geografia (kl. V). ló Zo­
sia— film radź, 11.05 Geografia
(kl. VIII), 12 Biologia (kl. IV lic.).
12.30 Technikum Rolnicze —, che­
mia, 13 Transmisja z mistrzostw
świata w. hokeju na lodzie grupy
A: Czechosłowacja —Szwecja.'
15,15 Technikum Rolnicze — jęz.
polski, 15.45 Program dnia. 15,55
Program I proponuje. 16,05 Infor­
mator Wydawniczy. 16*30 Dzien­
nik. 16.40 Dla dzieci:.. Sobótka. .17
Dla młodzieży: Harcerskie popo­
łudnie. 17.50 Nie. tylko dla pań.

18.W Z cyklu: Szare na złote. 18.35

Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni­
tor. 20.20 IV TV spotkanie z balla­
dą. 21 .25 Dziennik, 21,45 Wiadomo­
ści sportowe, 21.55 Zosia — film
radź. 23 Muzyka i... — kubański
pr. rozrywk. 23.25 Program na

niedzielę.

Niedziela

6.30 Technikum Rolnicze — che­
mia. 7 Technikum Rolnicze — jęz.
polski. 7,30 Kurs rolniczy. 8.15 A-.
larm przciwpożarowy trwa. 8.23
Nowoczesność w domu i zagrodzie.
8.45 Bieg po zdrowie. 8.55 Program
dnia. 9$ Teleranek. 10.20 Ex Li-
briSi lóńłO Antena, 10.45 Piosenka
dla ciebie,- 11,30 Klub Miłośników
Sztuki, •: 12. Dziennik, 12.20 Kara*
jap dyryguje Bęethóvena. 13.05
Szukamy rezerw — pr. wiejski.
13.20 Ludzie i kamienie — cż. III .

13,40 My 74 .— teleturniej. 14.35-
Dla dzieci: Teatr Jednego Akto­
ra — Bromba i inni. 15.10 Kwa­
drans tyg. 15.25 Z cyklu:. Czas
i ludzie. 16,25 Losowanie : Toto-
Lotka, 16,40 Refleksje obywatel­
skie. 17, Samochód dla najlepsze­
go. 17.30 Tele-Echo; 18125 Transmi­
sja meczu piłki nożnej Legia War­
szawa — Górnik Zabrze. 19,15 Do­
branoc, 19,30 Dziennik, 20.20 Ody-

! Seja er... I — film wŁ 21.10 Sam na

sam — pr. rozrywk/. 22,10 Infórma-

13
F.rżęmksława
Hermćnegildy

• Łi■M- *

Niedziela

i14
Wielkanoc.

w

Poniedziałek

15Poniedziałek
Wielkanocny

IA

Nieczynne.
Sobota

Niedziela
Słowackiego. nieczynne. Mod­

rzejewskiej 19.15 Noc listopadowa.
Kameralny. 19,15 Dwoje na huśtaw­
ce. Ludowy 19.15 CyrUlilt sewilski.
Bagatela, Groteska nieczynnie,. ;

Poniedziałek
, Kolejarza ■,19 . Znaida^- .

go '19.1'5 .7
podrzejęWskiej i9?iy’’NoS4
dówś. Kameralny jś Kopeć; 19.15

I^wójó ■'ńą^huśtawce. Bagatela 19.30
Wąchiąrz liady ..Windęrmśre? Dudo^ .

ifry 19.15 Pąnna Julia. Groteska*- 12 .

Kot w butach

śkięgo 5); 16, 19 Hello Doiły (USA,
1., 14). ZZK Prokocim, 16 Ja wam

pokażę (JJRD, 1, 11), 18 Gangsterski
walc, Związkowiec 15.30, 18, 20.30
I-Iubal.

: Program dla dzieci
Dom Żołnierza 12.39.

Kina w Nowej Hucie
Świt 15.30, 18; r

”

M. Sala 15, 17, 19
Styjatowid j.5,45,
M. Sala 15, 17.15,
Apanaczi, Sfinks
to psąbliwd^ęU..

^oniedżiołekr
jiótyt tc'9

"chrzestny. . Uciecha 10, 12.15, 15.30,
18, 20.15 McMasters. Warszawa 12.15
15.30,
U.'

10»

20.30 Cenny-1 lup.
i To tąkże Włosi.

18, 20.15 Łobuz.
19.30 Winnetou i
16, 18, 20 Jezio-

?' Sobota
kijów. 16.3Ó .Ojciec chrzestny'

(USA, .1; 46). tjciecha 15.30, 18, Ż0J5
MćMasters. {UŚA, 1. 16). Warszawa
15.30; 18? Kabaret (USA, 1. 16).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Francuski
łącznik- (USA,- 1. 16). Apollo 16, 18.

Przygody Robinsona Kruzoe (ZSRR
1. 7), 20., El.. Dorado (USA, 1. 14).
Wanda 15.45, 18, • 20.15 Nagrody i
o-izn^ężenia . (poi. 1. 1R). Ml. Gwar­
dia 14,45; lt, 19.15 Polowanie ria
me '.czyznę (fr. I . 16), Sztuka —

studyjne 16; 48, 20 Goście (USA;, 1.
16)Wisła (dazową 2t) ;15.36 Win*
h^tóu\:wśjród .Sępów (jug. I,. ll),(
17 30, 20 £oęt 'btniczy (USA, l; >14).■’

Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.3Ó;
17.30, lÓ;3Qr któś ża drzwiami 5 (fr.
1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 17 Po­
pierajcie swego szeryfa (USA, 1

14), 19 Ńą samym dnie (NRF. 1; 18).
Tęcza . (Praska 52) .17 Tylko dla
Orłów (ang. 1. 14). Kultura (Rynek
Gh 311; 15.45, 18, . 20.15 Żyć dziś u-

Tftrz^ć .juttó (jap. 1. 1$), Dom Żoł-
riierza (Rubież 48) 17/ 1945 Nocny
kowboj. .(tl^‘A, .1. 18). Mikro — nie­
czynne. ZZK Prokocim 18 Gang*
s.terskiwalc- (fr. 1 . 16). Związko­
wiec -r Studyjne (Grzegórzecka 71)
16 Hubąl (poi. 1 . 11). Zuch (Kro­
woderska ’8) 15, 17 Wyzwanie dla
Robin' Hooda (ang. 1 . 11). ■

Kina w Nrtwei Hucie
Świt. l(l<.: 13.30

(ir. 1. Sala

18, 20.15 Kabaret. Wolność
15.30, 18, 20,30 Janosik, Apolló
12.30, 16, 18 Przygody Robinsó-
Kruzoe, 20 El Dorado. Wanda
12.15 Królowe Dzikiego. Zachodu

45, 18, 20.15 Komandosi (wł. 1.
16). Sztuka 10, 12, 16, 18, 20 Goście.
Ml. Gwardia 12, 14.45/ 17, 19.15 PQ-
lówańie na.jTriężczyznę. Zućh 15,
17, 19 Wyzwanie dla Robin Hooda.
Wisła 13; 15.30 Winnetou wśródJ sę­
pów, 17.30. 20 Port lotniczy; 'Mą*;
ślótka 15.30, 17.30, 19.30 Ktoś 'za
drzwiami. Ugorek 15 Pippi w krai­
nie Taka-Tuka, 17 Popierajcie swó-

go szeryfa, 19. Na samym dnie.
Tęcza 15. 18 Tviko dla orłów.
Kultura 15.45 Żyć dziś, umrżęć
jutro, 18, 20.15 Wielka nadzięja
białych (USA, 1. 18). Dom Żołnie-
ru 15.45. 18, 20.15 Boy Friend (ang.
1. 11). Mikro 16, 19 Hello Doiły.’
Związkowiec 15,30. 18, 20.30 Hubal.

Progfdm dla dzieci
Zuch'14, Wisła 71, 12, Maskotka

10.30, 11.30, ugorek 11, 12, 13, Związ-
kowiec 12.15.

Kina w Nowej Hucie
Świt 13 Szśiah ż VII klasy (poi,

1. 7). 45.30, 18, 20.30 ęónny łup.
M. Salk -15, 17, i9t: To} tąkze Włosi."
'Świato^id;^li^J;':Rp^e^'ćie swego •

sżeryfaMUSA, t 11), 15.45, 18.30 W

kręgu zfą" (fr, 1, 16). M . Sala 15, 17,-
19 Wielki , wą% ChińgaChgook (NRD,
lf 11). ;Sfińks (Majakowskiego > 2)
16, 18. 20 Pan Hulot wśród samo­
chodów.-<fr.. 1, 11).;: % , <

Program dla dzieci
i :■Rfinl^s^lO^ 11, 12, 13?- .

Niedziela I
8.40 Program dnia; 8.45 Bieg po

zdrowie. 9 Dla ml. widzów: Świą­
teczny teleranek.’ 10.15 Piórkiem i

węglem ~ pejzaż wiosenny. 10.40
Estrada poetycka. 11 Wiosna w

Wiedniu — transmisja koncertu z

^Wiednia. 12.15 Portret kraju L-

Afganistan — film TVP. 12.45 Wi­
tanie wiosny — z cyklu: Zwycza­
je ‘i obrzędy. 13.15 -Wielka gra —

teleturniej-. 14,05 Dla dzieci: TV
Teatr Lalek — M. Kann — Baśń

■o zaklętym kąćzorze. 15,20 Tran­
smisja z mistrzostw świata w ho­
keju na lodzie grupy A: Szwecja
— Polska. 16.45 Losowanie Toto-
Lotka. 17 Kwadrans tygodniąV\17i 15,
Jedna jedyna' wyśniona. i7.55<BfeI-;;
lada o Fiacie i,-siedmiu wspania­
łych. 18.25 Tęle&Ęcho. .19,15. Dobrar
noc. 20.20 Filmoteka arcydzieł

'samo południe film USA.

,.Eim, czyli Ewa i Małgosia
praszają”. 32,56 Informacyjny
gazyn Sportowy.

Niedziela II
Program dniąjfesjo Będą

■tańczyły topole i WierżŚ^ — film o

•twórczości Wł,, Broniewskiego. 1^..
Miniatury dramatycżne I; sha^1—£

Przykra historia. 16.20 Nowak
-show, 17,15 Wokół Transąmozońil.
17,45 Ekran wspomnień — Przygo-
d*">. na Mariensztacie, — film pól.

[19.15 Dobranoc, .1^.30 Dziennik, 20.20

Koncert, muzyki polskiej w wyko­
naniu Cąppella Bydgośtiensis pod
dyr. Wł. Szymańskiego. 21.05 Spoj­
rzeć jak najgłębiej
Balio delló ingrate
balet.
go, 22
Panna

21.50
za-

Ma-

r. rep’ 21.25,
wid, ,muz;-

wg, opery C»- Montev»rdie-
Teatr TV: G. Zapolska —•

Maliczęwska.

Poniedziałek I
8.25 Program dnia, 8,3Ó Nowpcz,e- ;

•sność w. domu i zagrodzie. 9 Dla
i dzieci: Dyngusowy Zwierzyniec.
jl0.15 Klub Sześciu Kontynentów^ 11

rW, starym kinie:. Ożeniłem się ź

'czarownicą ..

— film arch, 12.25
Dziennik. 12 .40 Wiosna, z Żelazowej
Woli — film..pr. muz,.43.10 Ostat­
ni spadkobiercy --. rep? 13.25 Dla
dzieci: TV Teatr Lfclek A, Grusz­
czyńska — Zaczarowane tykWy,'
14,20 z cyklu: Znaki Zodiakij. .„pod
znakiem Barana”. i5.O5 Transmisja
z mistrzostw świata w hokeju na

^ruńy-iA *
—

Szwecja. 46,45 .Zostajęmy . .tutaj.
17.15 Czarna tarcza rodu Fol-,
worthów

_

film USA. 18.45 Sa­
mochód dla' najlepszego. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr
TV: J? GłraudouK — Ondyna. 22.05
Wiadomości sportowe. 2?. 10 Godzi­
na z Julią Andrews ■— pr, rozrywk.
USA. 23 Samochód dla najlepsze- .

■. . ./:?•. ,?V'.^.-J

ćyjny Magazyn Sportowy. 23.10 si-
moćhód dla najlepszego 23.25 Do­
branoc dla dorosłych* 23.30 Pro­
gram na poniedziałek.

PROGRAM H

Wtorek

1,7.05 Program dnia. 17,10 Świat
w kamerze naszych reporterów.
17.40 Fletnia Pana — pr. muz.-

poetycki. 18.15 póżar.owislso —

weia tvp. 16.45 Kurs podst. jęz.
ang. 19.20 Dobranoc. ,19.30 Dziennik.
20.20 Spotkanie z jazzem. 20.50 Fo­
tografia, 21.30 Teatr TV: Rybka we

czworo, 22.45 .74 «Ódzinv“. 73.55
Kurs jęz. niemieckiego. 23.M Pro­
gram na środę. ; -

środa

17,15 Program dnia, 17.20 Kino
Miniatur. 17.55 Dla. miodz.: Siedem
nauk. 18.25 Trojanki — rep. 13.45
Jęz. francuski. 19.20 Dobranoc,. 19.30
Dziennik. 20 Dama z Szanghaju —

film USA. 21;25 TWarzą w .twarz.
41.55 „24' godziny1*. • 22.05 NURT

psychologia. 22.35 Kurs jęz. ang.
23 05 Program na czwartek.

Czwartek

17.20 Program dnia: 17.25 Hist<>T
ria okrętu i tag)i, ,;Para'\ \i7.55
Pani Twardowska . film anim..
18,10 Natchnienie - ć—: radg.,:
balet. ,18.40 Jęz.' rosyjski. 19.20 Do­
branoc. 19,30 pżięńnlk; 20.20 Ka­
lejdoskop sp&rtp«0y. 20.35 Spotka­
nie ,z Kareiem Guttem — ‘pr. TV
cśrs, 21.20 St. Blasżkowiak —

profesor inżynier — rep.: 21.45 >,24

so&żińy“. 21.55 Jeż; francuski. 22 .25

Program ną piątek.'
'

Piątek
17.20 Program dnia. 17.25 Z cy*

klu: Bomba i... 17.55 Arsen Łupin
— film fr. 18.50 Kiirs jęz. niemiec­
kiego. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Ekran wspomnień —

Czarci żleb — film poi. 21.55 ,.24
godziny", 22.05 TEST. 22 .20 NURT
— filozofia. 22.30 ięz. tosyjski.

Sobota
17,15 Progiam dnia. ,17.39 Kieru­

nek-rewolucja — film radź. 17.50
Śiferiozka — zespół o światowej

• śłdtyie — pr. TV radz^ 18.20 Ga-
lerTa na Saharze. 18.50 Delta Du*
ną|u. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni­
tor. 20.20 Księżna de Langeais —

’

film fr. 21.50 Sprawozdanie z mię-
diypaństwowego meczu w tenisie

p -puchar Dayisa Polska Węgry.
22 45 „24 godżiny“. 22.55 Koneerl
WOSPRiW pod dyr, Wł. Kamir-
skiego. 23.55 Program na niedżielę^

Niedziela
13 Program dnia. 13.05 Pory fo- •'

ku — Wiosna oratorium J. Haydna.
13.^5 ’

fkiiitaria, Obronność, Nówo*
ćź^śhotó. 14 .05 Dla ml. widzów:

sPrzjr żkorninku. 15.05 Przyjacjięlsjcie
wizyty..: -15.35 Koncert w

. .NRD. 16.35 ŚwiatńOb^-
cżaje -tt. polityka. 17.05' Ekran
.Wś^ómhfeń — Ostatni ęta^, — filrń

■pól. 19.15* Dobranoc. 19.30 /Dzień- :

mik. 20.29 Anatomia s^ejctaklu —

Ęjziady -* - 73, 21.10
cla -r- Jego Marie, ^'.zó' Nocleg 7-
ilm TVP. 23.50 Program

’

na ponie­
działek.

Cenfiy lup
; ><- 15/17, 19 To

także Włosi (wł. 1. 16). Światowid
15.45, 18-, -20.15'- Łobuz (fr. - 1. 14).
M. Sala 15. 17.15, -19.30 Winnetou i

Apanaczi ; (jug. 1. 11). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) -J6,..18, 20, Jezioro o-

sobliwości (poi. 1; 14)..
’

Niedziela
Kijów 16.30, 20 Ojciec chrzestny,.

Uciecha 15.30, 18, „20,15. McMasiters.,
Warszawa 15."i.: 18. , 20.15 Kabaret/
Wolność r 15.30, 18,_ - 20.30 Janosik

(poi. 1. 7)1 Apolló 16; 18, 20 Przy,
gódy Robinsona Kruzoe, 20 El Do­
rado. • Wanda 15.45, 18, 20,15 Nagro­
dy i odznaczenia. Sztuka. „16, -18, 20
Gościć , Ml. Gwardia 14,45, 17, 10.15

pólówąńife na r- eżczyznę. Zuch 15,
17,19 wyrwanie dla, Robip Hóoda
Wisła-, 15.30,- Winnetou - wśród, sępów
17,30-, 20 ■Port ; totifjćZy. f Maśteótka
15 30, i;1.7,3fl, 10.30 Kto0;:ifiaaritwiaŃii. .

Ugorek, 15...Pippi: w krainie 3)aka?.
Tuka oRPPi®S'ajcl®L
swego szeryfa; 19 Na sa^ftyińj.-^ńle-
Tęcza 45, 18i „Tylko dla,.tfifópf.
Kultura 15.45 2y.ć*d?iC umrżeć jii-
tro, 18. 20.15 .Tak być kochaną-! (poi. ■
I, 14). Dom Żołnierza 15,45, 18, 20.15
Ńoeny kówboi. Mikro (Dzierżyń-

Telewizja
Sobota I

Program -ćlnia, 14.*0 Tranami.i .14 .... .. ... ., ..

sja z mistrzostw świata w hokeju
na lodzie grupy Ar Polska — Cze­
chosłowacja. 16.45 Dziennik. 16.55

:D10 dzieci: Sobótka. 17.05 Goffy
aktorem- — film z serii: Disney­
land. 17,55 Nie tylko dla pań. 18.20

Poezja Rolska: K. I, Gałczyński —

Pieśni. 18.35 Godzina Orfeusza. 19.20
Dobranoc, 19.30 Monitor. 20.20 Ka­
lejdoskop —. film ang, 22- Dziennik.
22.20' Wiadomości sportowe 22,35
Teatr Rozrywki:-Łowcy głów — M,
Regnle>v u-

Sobota II
16.45 Program dnia. 16;5O Balia*

dą młyńskiego
‘ koła -* fllm-TVP.

17.15 Na .Starym Mięście; ,
— rep.

;fi?m.. , -177,3.5 Błąd .szeryfa fUni ’

NRD. ♦•19,20, Dobranoc. 19.30 Mońl-
tor. 2^.20 „Sportowy Magazyn Spra­
wozdawczy z mećzU ^ piłkf hożńęj'
Biiłgarją; **. .'Czechosłowacja. 21.15
T evarię.te

'
— pr tv CSRS. 22.30

‘Książę^ób^.rrklilm.^ęgi,, 3^.55 -

■godzin^0. 0.05 Program II propońu-

Poniedziałek II
15.40 Program dnia. 15.45 Para­

solki z Cherbourga -* melodramat

muzyczny fr, 17J0. T,, Fijewski —

filmowy portretartysty. 17.40 Pó/

pulame arie operetkowa śpiewa Li­
dia Kłobucka, 18 Magazyn sporto-
wy. 19,20 pobranoe. 19.30 Dziennik,
2Ó.20 720 stopni wokół Nati. Mir

strgj i zespołu yhe Pop Tops^ 21.15
Polska Scenografia — rep. , film,- 22

Niebezpieczne namiętności — film
CSRS. •

XIX w. (sob. 10—16, niedz. zamk.,
pon. 10—16). Dom Matejki, Floriań­
ska 41 (śob,/lo-r-16, niedz. -zamki,
pón. 9—15.)JSzoląyskich, pl, Szcze*

pański 9: Pol. malarstwo i rzeźba
do 176.4(sob. 10—16, niedz., zamk.
pon. 10-16). Czartoryskich, Jana 19

(sob. 10—16, niedz. zamk.. pon. 9—
15)., Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Malarstwo i rzeźba XX w. (sbb.
10— 16, niedz.; zanik., pon. 10—16).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro-J
żvtndść i średniowiecze Malopól*;
ski, 'kolekcje zabytków archeolo­
gii śródziemnomorskiej, Lotnictwo
i archeologia (sob. 10—14, niedz.,
zamk,, poń. li—14), Etnograficzne,
pl. Wolńica 1: Brdń Indonezii (śob.
ip—15,miedź,Vtzarhk.,;' poń. 10—15).
śGalie.fia: krzysztofory, • Szczepań­
ska ;2: •'■Wyśtawa M,1 JahtkoWskł®*

;go ; (sob.;' niedz.; zamk., pon.
i li—18). Pryzmat, Łobzowska ’ 3:

Wystawa N. Lupica (sob. 9—19.
niedz., pon. zamk.). Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Wystawa I, Pin*
kasa (sob. 10—14, niedz. zamk.,
poń. ió^-17). TPSP, N. Huta, al.'
Róż 3: Wystatya Trzebiatowskie-!

11—18)c < kpt>ąińią,..' Soli (wieligtóL),;
8—16/’hieaz.' zaińk.r póń.'- 1’®—"

Dyżury
Sobota

Chh-urg., Neurolog., Okulist, t

Prądnicka 35, Ghirurg. dziec.: Ko*,
pernika 4n.. urólnr. t N. Hutą, T a­
ryng.: Kopernika 23a, Pogot. Ra-
tunk.: Siemiradzkiego 1: wypadki
tel. 09, zachorowania i przewozy;
380-50. Podgórze 625-50, 657-57,
Grzegórzki 209-01, 205-77 . Pogot.
MO teł. 07, Telefon Zaufania 377-55,
dla dzieci i młodzieży 611-42 (15—.
17). Straż Poi. 08, Pomoc Drogo­
wa PZMot Kraków 417-60 (sob. 7—

22, niedz, pon. 11—15). Zakopane
27-97, « N. Targ. .29-42,., N. Sącz
208-25, « Tarnów 39-06- (sob, 7—16,
'niedz., pon. 11 —15), Informacja o

Usługach, Maty Rynek 5 tel '565-88.
228-56, Stówa Huta: Pogot. MO tel.
411-11,-Pogot. Ratunk. 422-22 . Straż
POż. 433-33, Dyżur pediatr, dla No­
wej Huty i pow. Proszowice: Szpi­
tal w,v;Nowęj' „Hucie, Informacja
kolejowa zagr, 22.'i-48, kraj.' 238-80
do 85. 595-15. Informacja kodowa
tel. 413-54 (dla N. Huty) 203-22 .

203-42. 584-23, 230-19. Poradnia d/s

Wychowania Se,ksualnego Młodzie­
ży 357-66 (14—18).

’

wyjątkiem so­
bót. Milicyjiiy Telefon Zaufania
216-41 całą dobę, 262-33 (8—16).

,,KTSM, Boh. Stalingradu 13 — tele­
fon porad i informacji z zakresu

seksuologii Ś78-08 .

Niedziela
■Chirurg.: Kopernika 40, Chirurg,

dziec.: Prokocim: Neurolog..: Ko­
bierzyn, Urolog.: Grzegórzecka 18,
Okulist.: . Witkowice, Laryng.i „Ko= .

pernika 23a.,
Poniedziałek

Chirurg.: - Kopernika 21, Chirurg.
fTziec.t Prądnicka 35. Neurolog.:
Botaniczna 3, Urolog>: Prądnicka
35. Okulist,: Kopernika 38, Laryng.:
Kopernika 23a.

Wystawy* muzea
Wawef — komnaty (sob. 9—14.15,

niedz.
biec i
niedz.
mek i
(sob.

zamlt., poh. 9—14 .15). - Skar-

Zbrojownla (sob - j 10—1S.3Ó,
zartik,, pon. 10—15.30), za-

Muzeum w Pieskowej Skale
10—15, niedz. zamk., pon.

10—16). Muzeum Lenina, Topolowa^.
5: Lenin w Polsce' (sob./^l®—17,
nie.dz. -i pon. zamk,), M^zepna/Hi*:;

'storyczne —. Oddziały: Jana 12j
Dzieje I kultura Krakowa. Szpital­
na 21: Dzieje teatru krak. Wystawa
L. i'J. Skartyftslęięh. Krżysjttofory,
Rynek Gl< 35: Cechy krakowskie,'
zabytki-pamiątkl, Franciszkańska
4: Kościuszko W Krakowie (sob..
niedz.,; zamk,,,.. pon, 10—14)., Mu­
zeum Narodowe — Oddziały: Su-

Jkiennice: Galeria malarstwa poi.

Sobota — Niedziela *•

Poniedziałek
Rynek Gł. 42 (tlen), pl.'Wolno­

ści ;7, Pstrowskiego 94 (tlen), N.
Huta: al. Rew. Październikowej. 6
(tlen),

UWAGA: W sobotę 13 bm, wszy­
stkie apteki, z wyjątkiem dyżur­
nych czynne będą do godz. 17.

Radio
PROGRAM I

Sobota
14.00 Ze świata nauki i techniki.

14.05 Spotkanie z piosenką radziec*

ką. 14.35 Beat na glosy i instru­
menty. 15.05 Liśty z Pólskl. 15.10

Muzyka 1 poezja. 16.00 Studio S-13
— Transmisja łączeniowa: z III ter­
cji meczu Polska Czechosłowacja
w ramach Mistrzostw Świata w ho­
keju na lodzie w Helsinkach, i »■
.Jhię&żynarodÓweWł. meczu nrikar- ’

skiego' Polska Kadra Stuttgart.
17.50 Mlni-recital Georgie Fame-a

' 18 001 Muzyka i aktualnośęi. 18.25,
Radiowa kronika, muzycz.ftjt. 19,lj
Od Animalsów dó zespołu ..The
Who‘‘. 19.45 Kupić nłe kupię — po­
słuchać ... warto. 20.09 ^Program z

dywanikiem,. 21.08 'Hie ty-lko dla
kierowców. 21 .10 Gwiazdy i ich

przeboje. 21 .30 Kronika sportowa i
komunikat; .'Totslj^ątora Snortowe-

go. 21.43 1000 sekund w stylu nowo-
orleaftskim. 22,15, Sobotnią.: .Śręjl^ią
rozrywkowa. 23,03 korespondencja

: 'Ł żagyańićy. 23.10‘ d, e. sobotniej
rewii rozrywkowej*. 0.05—3,00 Pro­
gram nocny z Białegostoku.

Niedziela
6,05 Kiermasz pod kogutkiem.

7.30 Moskwą ź ńlięiódiĄ 1 piosen­
ką. 8.10 Tryptyk : muzyczny;? 8t40,
‘Śtaropolskitf pieśni
9.05 Fala; ,74.;
>wojskowy, J ifl.05 Radiófęrię
'.Teatr dla Dzieci Młodych „Drzewo
ż czerwonym żaglem0 Słuch W,
Ćhotomskłej, 10.30 Świąteczne, wy*
danie „Studia Nowości’4. 11 .00 >,Fo-
itoverite‘> — op.oty._K, Filipowicza.
•11.20 Niedzielny koncert żyezćń ipir
łośników muzyki.. poważnej, 12,10
Spotkanie z Michel Legrandem.
12.45 Teatr PR ^Fańśzętka ■ożyli,

^sabaudzka dziewczypa“ ■— svueh.

wg komedii muzycznej Bouiile’a
i Paine‘a. 14X10 „Graj graeyku”
— wybieramy kapelę i zespoły in­
dowe. 14.30 W Jezioranach. 15,00
Koncert życzeń. 16,05 Mistrzoąttya
świata w hokeju na . lodzie. >-

Transmisja III tercji meczu Pol­
ska — Szwecja. 15.40 „Najnowszy
alputń Eltona Johna’h 17,15“ Nię»‘
dzielne spotkanie — Studia Mło­
dych. 18.00 Komunikaty Totaliza*.
tófa Sportowego i wyniki regió*
nalnyęh gier liczbowych. 18,08 San
R»mo‘ 74. 19,15' Muzv-ka. ?o,oo Try­
ptyk muzyczny. 21,30 Radiovariete.
22.30 Rewia, pióśęnek. 23.05 Wia­
domości -sportowe. 23;2Ó Dyskoteka
przed północą. 0,05—3 .00 Frograjn
nocny z Kielc.

Poniedziałek
5.33 Muzyczne wycinanki. 6 05

Kiermasz pod kogutkiem. 7.05
Chwila muzyki. 7.15. „iBraćtwó łKur*
kowe 1971“. 7 .30 Moskwa i- melo^
dią i piosenką. 8 .10 Dyskoteka po
polsku. 9.05 Zatrudnię od zaraz —

•cżyli jak praca szuka człowieka.
9.25 Wiosna Estradowa 74 — Buł­
garia, CSRS, Rumunią. 10.05 Radio*
ferie — Teatr dla; Dzieci Miód*

szych — słuch. A. Kamieńskiej,
10.35 „Przyszliśmy "tu po tyy^u*
ńie*’ — wielkanocne obrzęd^ na

Mazowszu. 11.00 Zespól Dziewiątki
11.30 z kompozytorskiej teki. ,13.10
Gorąca linia przebojów — multi*:
plex. 13,10 „Łowicki placek tyiel*
kanocny**'. 13.40 Kwadrans jazzu./
13.55 Turniej kabaretowy. 14.30
Portret słowem malowany — Ry*
szarda Hanin. 15.00 Koncert życzeń.

.16.03 Mistrzostwa świata w hokeju
ną lodzie ,-r Tranśrnisja ni tercji
meczu CSRS — Szwecja. 16.40
„Collegium Musicum“. 16.50 Teatr
PR „Spór o dzikową głowę” —

słuch wg powieści ■A. Gołubiewa-.
18.00 Świąteczny,; i(Fonoserwiś“.:
IM5 Wiosna EstrAdówa-74 —Pol>
ska, NRD, Węiry; 19.45’ Wyniki i

najciekawszych imprez’- śppętp?
wych. 20.00 Gira Big-Band Don
Ellisa. 20.30 Zespól Dziewiątka/
21.00 Zielony karnawał. 22.00 ,.Ńic
nowego pod słońćem“ — Radiowy
Kabaret Poetycki. 22.30 Zielony
karnawał. 23.05 Wiadąmości spor­
towe. 23.20 zielony karnawał.

,0.03—3 .00 Program nocny ż ‘Olszty­
na.

PROGRAM II

Sobota
14.00 Więcej, tńńiej; M:15

„Kasperkowę gody*’ ~ reportaż

li|» 14.35 Polską muzyka operowa. .

^5.00 ..Rftdlofeęię., 15;40 Bułgarski
chór ?.dziewczęcy —; „Bodrą smia*,
‘ńKń>»Ćżata“ ^magazyn woj­
skowy. 16.15 Tr. z Rzeszowa. 17.00
Naz krakowskiej antenie wasze tro-

nasze wnioski." 17il5 Sobotnie

spotkanie ez
’

piosenką — Jose Feli-
ći&tto, 17.30 -KUltura poza sprawor... ,

zdaniem^-17.45 -:lWuzyćżnez renóez^,.
• vóus.i . .jióijś.,?; Pel... W ..,żę.ęhe$tęras
„tyielkańoc i wiosna”. 18.15 Dzień- .

nik krakowski. 18.40 Radiolatarnia
óźyłi t>r|tewodnik pópularno-naukd*

i w-^. 19/00 Różne barWy jaźzu. -19/30

Matysiakowie. 20.00 Recital tygod­
nia z; nagrań Tadeusza • Wrońskie­
go. 20.40 Kącik starej płyty. 21.00

Wesoły kramik. 21 .15 Mozart — Se-,
renada/G-dur. 21 .55 z. ąibumui.kO’
iekćjonera muzyki.’ 2?.3Q , zespól
Dziewiątką,, 23.00 Miniatury ńą dó*
branoc. 2‘3.35 Co słychać w świeci.
23.40 Piosenki w lirycznym nastr*-

Niedziela
<■..^03^ słuchaj - nas. -5.35 Melodie

^ty^tęćżńegb' ij>pranka.' /6;15 -Mozait \

JSokórsVie?ó.

t&ńnyćn ti^ńtófiąćh. B.is .Fet.’ A/J.

Wieczótlc-ótyąkieąo .„-.żąw^zs1 'w
dzielę”. 8,35 ;,U Prucnalki i t&u- .

. ty”..8.55 Poranek literacko-muzycz-
-Hy. 10.30 Koncert żyćżeń. li.00 Pr

■z Rzeszowa. 12.10 miłosne

dawnych Polaków. 12.40 Fel; muz. ■
J,: Waldorffa. 13,05 Poranek C syrń-
foniczny muzyki polskiej. 14 .on

Podwieczorek przy mikrofonie,
; i£,3o 'RadijęierJeK— Teatr dla.dzieci'
. i^^iłiodzieży .^Telemach w dźin-

ŚŚM” — serial. 16.30 Koncert cho*

pipowski z nagrań A. Rubinsteina. .

1^,00
'

„Rzecą - ,ó5 ęzarnym baranie’?.
— opow. T,-Nowaka. 17.10 Muzycz-..
ńy kogel-mogel, 17,30, Muzyczny
kalejdpskóPr. ,i8i00 To co. mamy'- ,

nąjhotyężęgą^ nagrania muzyki, ,

iudótyę^ fczfiehosłowaćji,, Bułgarii, .

Jugpsła’ŹWi azku Radziecki ego i
Fitilandfi^.lKśi Kabąrećik reklamo-

. Wy. 19/00 Teatr Pit^^zlWna choro*
ba słućh. A. Kraw* /;

■7e^k'a,20.00. Konstanty . Kulka —

.

iiąaręat I nagrody ^onkursu w Mp- \

20.30 Żęśpól Dziewiątką. ., .

2.1,00 Audycją dla . wojska — Rodzi- .

na w kraju — Życzenia od żołnie­
rzy z Kairu. 21 .15\Muzyka polskie*/

. gó rehesensu. 21 .50 ąwiazdy wsbół-
■ćzesnvęh . speh, ńóęrówyóh/ 22 3(1
„Przysińąęzki /dwuznaczne” — aud.

poetycka. 22 .50 Muzyka polska XX
' Wieku.’ 2.3 .35 Ż' ’

ńówy.ćh nagrań
Krakowskiego Tria Barokówegp.,

Poniedziałek

Dzienniki: 3.30, 4>30, 5.30. 6.30, 7.30,
8.30 11.30, 13.30, 16.50, 18.20, 21.30,
23.30.

3.Ó3 JFęranek muzyczny. 5 .35 Me­
lodie świątecznego poranka. 6-15
Mozaika polskich melodii hidó-
wych.’ 6.35 Chwila muzyki. 6.4& '

Melodie świątecznego poranka.. 7.00
. śóiiśer w repertuarze popularnym.
7.35 Świąteczna pozytywka. 8.35
Rady dla „Świątecznych Kierów*-
cóty“ — Jacka Fedorowicza. 8 .45
Poranek literacko~mtizvc?ny., 10.40-

i,Śmigustny poniedziałek •—» W- ■>

P6rabhe‘‘. 11.00 Pr, z .Rzeszowa*-
12.Ó5 Pieśni wielkanocne/12.35 Pa­
rmie Juliana Tuwima. 12.50 Śpie­
wa Eź Derh*irczvk., 13/05 R. /cbn-
manni — III symfonią Es-dur-
„Reńska”. 13.40. Teatr • PR — Stu- z

dio Współczesne — ,\Tfty:at Pa"
>dcio< słuch. 14.21 W wiosen­
nym hastroju“. 15.00 Spotkanie, z

pióśenką. 15.30 Rńdioferię - Teatr
dla dzieci i młodzieży „Telemacn z

ty 'dżinsach” — serial. .16.10 ŚWiąte- . .

cźny. mazurek. 16.30, W. A. Mozart:

„Cosi fan tutte” (fragmenty), l8-^
„Piekielna zagadka” —

. Słuch.
Opow.; A., .Porgeśa, 18.35 Felieton

aktualny (zagraniczny). 18.45 Muz-Y^
ka. 19.00 „Strzał — start” — maga-
Źyh litęrąęki. 20.3ij Mistrzowie ba- <

roku. 21 -.Q0.'Wieczór w Budapeszcie.
22.05 ^Wiadomości sportowe. 22 .1

Ódttydl*źenie Koncertu Orkiestry
ŚyfnfÓpicznej Radia Duńskiego p®d
dyb X Krenza, 23.35 Klasycy jazzu^
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Jeśli chcecie tanio kupić
artykuły instalacyjno-sanitarne

wstqpcie na kiermasz

Nauka

MATURA systemem przy­
spieszonym: — Zarząd
Wojewódzki Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej Kra­
ków, telefon 593-28, Bojan.

■ ' K-3120

Zguby

^=7

organizowany w dniach 8—20

kwietnia przez Hurtownię Ar­
tykułów Metalowych „ELMET6

w Krakowie i Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Handlu Opa­
lem i Materiałami Budowlanymi
w Krakowie, w Składzie Mate­

riałów Budowlanych Nr 7

w Krakowie, ulica Murowana 2a

Na kiermaszu znajdziecie przecenione o 50 proc, artykuły
instalacyjno-sanitarne, jak: .

■ WANNY BLASZANE „OLKUSZ”
■ ZLEWOZMYWAKI ŻELIWNE
■ KOTŁY STALOWE CENTRALNEGO OGRZEWANIA

■ KOTŁY DO GOTOWANIA BIELIZNY

■KUCHNIE WĘGLOWE
■ PIEKARNIKI.

ZAPRASZAJĄC ZACHĘCAMY do SKORZYSTANIA z OKAZJI I

Zawiadamiamy uprzejmie
PT Klientów, że z dnięm 1 kwietnia 1974 r., nasza

Spółdzielnia przejęła od Krakowskiego Przedsię-
< biorstwa Obsługi Turystycznej ,,Wawel-Tourist“

♦ PROWADZENIE PARKINGÓW strzeżonych
'♦'■POSTÓJU PŁATNEGO w Rynku Głównym
♦ PARKINGÓW SEZONOWYCH na terenie mia-

sta Krakowa.

Wszystkie sprawy związane z parkowaniem pojazdów me-

chanicznych uprasza się kierować pod adresem: Oddział

Parkingów — Kraków, ul. Miodowa 37, telefon nr 220-98.

Pplecatoy?iiąsze.uśługi-.

l.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów

■» Ochrony Mienia i Usług Różnych
Kraków, ul. 1 Maja 6

Absolwenci szkół podstawowych!!
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

Huty im. Lenina
w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE, os. ZŁOTA JESIEŃ 2

zapewni Wam zdobycie atrakcyjnego zawodu

na kierunkach i specjalnościach:
♦ HUTNICZYCH: walcownik stall. wytaplaez stall, formlerż-

odlewnik
♦ MECHANICZNYCH: tokarz, mechanik maszyn 1 urządzeń

przemysłowych ;
♦ ELEKTRYCZNYCH: elektromechanik, elektromonter ma-

szyn 1 urządzeń hutniczych . ■
W roku szkolnym 1974/75.

Uprawnienia uczniów:

1) w trakcie nauki uczniowie otrzymują, wynagrodzenie
w wysokości 150—1.200 zł miesięcznie
po roku nauki każdy uczeń otrzymuje deputat węglowy
w wysokości 110 zł miesięcznie .

po 2 latach nauki dodatkowe wynagrodzenie z „Karty
Hutnika’’

za dobrą naukę nagrody rzeczowe

atrakcyjne warunki socjalne, np. Obozy letnie i zimowe,
dożywienie, odzież oehronną, opiekę lekarską 1 wszystkie
uprawnienia przewidziane dla pracowników HiL

możliwość zdobycia amatorskiego prawa jazdy i

możliwość kontynuowania dalszej nauki w Technikum

wieczorowym HiL

internat dla młodzieży spoza terenu miasta Krakowa

możliwość zdobycia drugiego zawodu.

Ponadto przewiduje się jednolite mundury galowe dla wszyst­
kich uczniów i wydatne podwyższenie wynagrodzeń na spe­
cjalnościach hutniczych.

ZAPISY i INFORMACJI dokonuje codziennie dyrekcja szko­
ły, z wyjątkiem świąt, w godzinach 8—18.

Adres szkoły: 31-828 KRAKOW-NOWA HUTA, os. ZŁOTA
JESIES ?, I piętro, pokój 120 — budynek Ośrodka Szkolenia
Zawodowego Huty im. Lenina « telefon nr 436-88. — Dojazd
tramwajem nr 1, 14, 16, 20, do ostatniego przystanku.

X)

8)

41

5)

«)
7)

8)
9)

SUDER , Grażyna — zam.

Zakliczyn 221,' zgubiła le­
gitymację szkolną nr 34,
wydaną przez Liceum Me­
dyczne w Myślenicach.

P-»2

ZAGUBIONO małą rudą
suczkę — kundel — (ul.
bytomska — Kazimierza
Wielkiego), sierść krótka,
wygląd sarenki, obroża z

tasiemek. Zwrot nagrodzę.
Tel. 320-10, po południu.

g-32520

5. IV. 1974 r. przy ul. Frlę-
dłeina zaginął pies — bo­
kser żółty. Wabi się Kuba.

Proszę odprowadzić za

nagrodą pod adresem: ąl,
Frledlelna 19 3.

g-32149

UNIEWAŻNIAM pieczątkę
o treści:: PZRI — BHP In­
spektor Bogusław. Marga-
siński. ’ g-31364

u

PRZETARGI

Świqteczne Pogołowie

TELEWIZYJNE
w dniu 15 kwietnia 1974 r., w godŁ 10—14,
organizujemy dla PT Klientów, w naszych
stacjach obsługi: ; :

’
-

> w Krakowie, ul. WARMIJSKA 12/14, tel, 313-07
♦ w Nowej Hucie, os. GÓRALI 15, tel. 410-<01.

W ramach pogotowia wykonywane będą
naprawy telewizorów. (gY

Życząc PT Klientom miłego spędzenta .

ŚWIĄT — polecamy swoje usługi.
ZURT Kraków V

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane Nr 1 w Krakowie, ul. Oboźna 8 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie elewacji budynku Urzędu Stanu
Cywilnego (Pałac Ślubów) przy ul. Straszew­
skiego 20w Krakowie.

Termin Wykonania — 30. VI. 1974 r,
Orientacyjna wartość robót ok. 200.000 zł.
Z materiałami i warunkami przetargu można

zapoznać się w siedzibie przedsiębiorstwa w

Krakowie, ul. Oboźna 8, pokój 12, codziennie
w godż. 8—10, gdzie również należy składać
oferty w zalakowanych kopertach z napisem
„Przetarg”, w ternainie do 30 kwietnia 1974 r.

Otwarcie ofert i rozprawa przetargowa od­
będą się 2 maja 1974 r., o godz. 9, przy ul.
Oboźnej 8.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn.

’ K-3390

PRACOWNICY POSZUKIWANI

„Dom Turysty” PTTK — w Kra!-

Westerplatte 15/16 zatrudnj:
“^^^ędepćjonistow

— 2 TELEFONISTÓW
— 10 POKOJOWYCH.
Zgłoszenia przyjmuje Dział

Wych „Domu Turysty”.
Spraw

•,-Ul.

Osobo-
K-3170

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Han-’
dlu Spożywczego — Oddział w Nowej Hucie,
zatrudni natychmiast SPRZEDAWCÓW oraz

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW.
Praca ną terenie Nowej Huty.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Ekonomicznym, Nowa Huta, os. Teatralne 9,
pokój nr 8, codziennie w godz. 8—15.

K-3149

Krakowskie . Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego zatrudni natychmiast pracow­
nikowi na pełnych etatach i w niepełnym wy­
miarze czasu pracy, na stanowiskach:
ODDZIAŁ „RESTAURACJE” —

Kraków, Rynek Główny 6 — II piętro,
— zmywaczek, sprzątaczek, pracowników,

zycznych, szefów kuchni,
ODDZIAŁ „BARY SZYBKIEJ

Nowa Huta, os. Zielone 25,
— zmywaczek, Sprzątających

ODDZIAŁ „KAWIARNIE” —

Kraków, ul. Basztowa 18,
— zmywaczek, kelnerów.

ODDZIAŁ „BARY MLECZNE

kucharzy,
OBSŁUGI”

gę stołu.

fi­

i JADŁODAJ-
NIE” — Kraków, ul, Długa 70, <Ł
— zmywaczek, pomocy kuchni, kucharzy,

kelnerów.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pra-

cy, obowiązującego w gastronomii oraz cało­
dzienne wyżywienie za minimalną odpłatnością.

' K-34.16

prowadzenia kiosków spo

SDH „Jubilat",
do prowadzenia punktu

„Społem" Powszechna Spółdzielnia Spożywców
zatrudni natychmiast:

— SPRZEDAWCÓW do sklepów spożyw­
czych i przemysłowych,

— AJENTÓW do

żywczych, .

— KASJERKI do
— DZIEWIARKĘ

usługowego,
— CHAŁUPNICZKI W zakresie dziewiarstwa

maszynowego,
— KRAWCZYNIE do Ośrodka „Praktyczna

■Pani", ■,-
— ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH do

stołówek, •

— SZATNIARKI, MAGAZYNIERÓW i KU­
CHARZY do stołówek,

— POMOCE KUCHENNE,
— AJENTÓW do prowadzenia bufetów,
— REFERENTA do Działu BHP lub inspek-

tora BHP,
'

— MASARZY.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzie­
la Pzial Spraw Osobowych „Społem" PŚŚ, Kra­
ków, al. Krasińskiego 1, pokój 519, V piętro.

K-3105

o

Si®)
O

o-■

u

Praca

LEKARZ pftyjmie zśraż

pomoc do gotowania —

sprzątania. — Zgłoszenia,:
Kraków, ul. Jana 1, m. 10.

'
. g-325Ś8

OPIEKUNKA samodzielna
do dwuletniej dziewczyn­
ki, na pięciomiesięczny,
wyjazd w góry — potrzeb­
na. Oferty 32560 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

DOCHODZĄCA ÓO JfcOtÓ*
wania obiadów, dla czte­
rech dorosłych osób, w

godzinach 12—15 (ewentu­
alnie . co drugi dzień) —

centrum Nowej Huty
potrzebna. . Oferty 32400

„Prasa" Kraków, Wiśl-
ną 2.

POMOC do dziecka, na 4

godziny — przyjmę. Zgło­
szenia: Kraków, KróloWe)
Jadwigi 32aŚ

g-32325

OPIEKUNKĘ ■do dziepką,/
dochodzącą (, lub ha ’ stałe

(osiedle ■Wieczysta), po­
szukuj ę. Oferty 31953 „Pra­
sa" Kśrąków, Wiślna 2.,

IŃTĘUGĘMrNA^ lenćisi*3

ka, •przykute
'

ih?łffeę*eWfctf?

łupniczą lub inną. Może
dać pokój lub pomiesz-,
czenie. Oferty 32293 „Pra­
sa0 Kraków, Wiślna 2. "

Sprzedaż

SYRENA 104 sprzedam.
Tel. 416-02. 5

TANIO sprzedam Syrenę
104 (zniszczona karoseria).
Kraków /— Podgótź;*,: < ul.
Radosna 5'5, tel. 653-45.

g-32440

OKAZYJNIE sprzedam 'A

małe meble kuehenne —

używane, w dobrym sta­
nie. Oglądać: Wrocławska
Sła/iż, wieczorem.

g-324S0

OKAZJA! Fiat — 500 D.
Ul. Konarskiego 11/5.

g-32268

1Ę

Matrymonialne
1......- -

.
-----

INŻYNIER — kawaler, lat

28, wzrost 175,-przystój.ny,
1 dpbrźe; sytuowany, pozna
! W celu matryfrionialnym,
i ładną, religij ńą, wykształ-
coną ‘Pannę, ęlo lat 26,
posiadającą mieszkania w

w . Krakowie,. Oferty 32B17
Prasa" -—Kraków, wiśl­

na 2.

SPRZEDAM superkornior- ■:
towe M-3, własnościowe, 'j
całkowicie urządzone, bli-
sko centrum. Oferty 32252 ,

„Prasa*4 . Kraków,. Wiil-

na 2.

Nieruchomości

samotna, wdowa.; nieza­
leżną, . 'współwłaścicielką
realności, i' Ipozna

'

Paną
szlachetnego; dobrych. za­
sad moralnych, bez nało­
gów, wiek 65—67, ęel ma­
trymonialny, • Rozwiedzeni

wykluczeni. Oferty ł 32S43

„Prasa” .. Kraków,.. wiśl­
na 2. .... ,

KUPIĘ domek z garążęm.
■Dó zamiąpy 2 mieszkąnia
iM-3, superkómfortowe. —

Oferty 32323 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ i/óoipek ^ztęrópo-
. kqj owty- ‘; ląb mieszkanie

własnościowe — Kraków,
lub okolica, chętnie Wie­
liczka. Po kupnie wolne.

Oferty 32203 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

Lokale
Różne

SAMODZIELNY, komfor-

towy pokój z kuchnią w

Krakowie zamienię.- na

■więk?ze mieszkanie. , pfęr-J
ty 32421 „Prasa"Kraków,
Wiślna

MIESZKANIE dwa po-

nię na ós. Stoki lub krze-
sławice. Tel. 451-06,

g-32251

ŚWIADKÓW potrącenia
młodej kobiety w dniu 5
kwietnia br„ o godz. 14.50, ...

przez taksówkę — zieloną ,

„Skodę” — róg ul. 1 Ma­
ja —' Karmelickiej, pró-
■szę o skontaktowanie się
teięfortcznle: 341-22, ■w'

. godz. y—9.
OGRÓDKI przydomowe ■— i

.obsadzam, kwiatami . i
krzewami. — Oferty 32423 '

„Prasa” Kraków, Wiśl-

ną

DO SPRZEDAŻY WODY SODOWEJ,
z wózka saturatorowego — na terenie

Nowej Huty — zatrudni natychmiast:
Dyrekcją Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Handlu Spożywczego Oddział w Nowej
Hucie. — Warunki pracy i płacy do omó­

wienia w Dziale Ekonomicznym — Nowa,

Huta, os. Teatralne. 9, pokój nr 8, eodzien-.

nie w godzinach 8—15.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY METALOWE. PT informują,
że z dniem 14 marca 1974 roku, zmieniły nazwę, na:

Krakowskie Zakłady
Usług Motoryzacyjnych Przemysł u Terenowego

||z|Siedzibą

w KRAKOWIE, ul. CZARNOWIEJSKA 72, telefon 390 36

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI

BUDOWNICTWA
w KRAKOWIE, ul. DZIERŻYŃSKIEGO nr 112

przyjmie do pracy na terenie m. Krakowa
■ MONTERÓW instalacji sanitarnych, wod.-kan. 1 centralnego

ogrzewania oraz ich POMOCNIKÓW
■MONTERÓW elektryków, ENERGETYKÓW 1 ich POMOC-
■■NIKÓW..'

Roboty przy wykonywaniu instalacji’w'nowych budynkach
na terenie miasta Krakowa oraz przy oświetleniu ulic.

Kandydaci, ci niepełnych kwalifikacjach zawodowych zostaną
przeszkoleni na miejscu, na koszt Przedsiębiorstwa.

Płaca w akordzie wg taryfikatorów płacowych obowiązują­
cych w budownictwie.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie na terenie miasta.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia w Krakowie, ul
Dąięrżyńśkiego 112, I piętro, pokój 138, tel. 362-00, wewn. 182.
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Rozwija mięśnie, wyrabia skoczność

ćwiczy refleks i zwinność

Badminton to jest to!!

rzed nami święta, dwa dni odpoczynku w otoczeniu ro- i
r"* dżiny i przy zastawionym stole. A że wiosenne słońce
* mocńo przygrzewa na pewno wielu z nas, po spożyciu
świątecznego posiłku, wybierze się na spacer...

Kibicie sportowi są jednak niepocieszeni. W Krakowie od­
będą sią tylko dwa mecze piłki nożnej o mistrzostwo klasy
okręgowej i międzynarodowe spotkanie w piłce ręcznej ko­
biet między młodzieżowym zespołem Polski a reprezentacją
Sżóoecji. Emocji sportowych, jak widać, niezbyt wiele.

Dawniej inaczej bywało, i to nawet nie ża czasów Franci­
szka Józefa. Na Świętą Wielkanocne do Krakowa przyjęć-

'

dżały najlepsze jedenastki futbolowe Europy, które grały z

Cracooią, Wisłą i Garbarnią. Gdzie te czasy? — wzdychają
kibice kopanej.

5'"j^yęie'.Warsząw'y“, pisząc kilką miesięcy .temu o

badmintonie, pkreśliło tę grę mianem uciążliwego
klienta sportu. Władze resortowe nie przeszkadzają
wprawdzie istnieniu badmintona —■znanego u nas

pod nazwą kometki — ale też nie uznają go za sport,
choć popularność tej gry, jej niewątpliwe walory
zdrowotne i widowiskowe nakazują zajęcie się ko-
metką na serio, stworzenie jej właściwych warun­
ków rozwojowych, w rodzinie różnych uprawianych
u nas dyscyplin sportowych.
Historia , badmintona 'Sięga

końca XIX wieku, choć entuzja-
■wywodzą jej początki od
ó./ starożytnych, doszuku-

&i
czasów

jąc się analogii do gier upra­
wianych
pomocą .

kietkil
_

Sporo
• nisem, ;

nej i drugiej dyscypliny podcią­
gają je pod znane w starożyt­
ności gry polegające na odbi­
janiu jakiegoś przedmiotu, nie

jest to jednak, wydaje się, naj­
ważniejsze, .

w różnych krajach za

piłki czy lotki i ra-

w tym zbieżności z. te-

jako że historycy jed-
Po-

T.

Przeczytaj... |
BOISKO — do kometki |

można wyznaczyć . na każ- z

dym równym terenie, nap||?
lepiej osłoniętym od wia- 7.
tru, wymiary 13,4X5,18 m dla t

gry pojedynczej i 13,4X6,10 (
1 m dla gry podwójnej; {■

SIATKA — wińńa być za- f
wieszona na dwóch słupkach,

■na wysokości 155 cm, dzie- /I ląc boisko ha dwie połowy. Z

(Szerokość siatki 76 cm; J.

LOTKI —

lotki z piór,
dostępne ha
pach mamy
tek: ciężkie

klasyczne to

ale u nas nie-

rynku. W skle-
trży rodzaje lo-

(8 g) nadające
3 śiQ do . gry nawet przy
j kim wietrze, średnie (6
j gry przy bezwietrznej
£ dzie lub w sali, lekkie

r5,5g)dogrywąali^,
1 SETY Ł gra się,,do dwóch

f wygranych, setów. Kobiety
r grają do 11 pkt. mężczyźni o-
2 raz w grach podwójnych - i

Iiii
I

(
J mieszanych do 15 pkt przy

są

lęk-
g) do
pogo-
(4,5—

Z całą pewnością natomiast
można wspomnieć, że po raz

pierwszy grę tę zademonstro­
wał książę Beufórd w 1872 r.

w swej posiadłości Badminton.
W 5 lat później powstał „Bath
Badminton Club”, którego stara­
niem wydano drukiem szczegó­
łowe przepisy gry n.b. obowią­
zujące po dziś dzień. .

Wg „Encyklopedii
wszechnej PWN” z 1973
„Badminton 1 (kometka) to

gra podobna do tenisa, roz­
grywana na punkty, poje­
dynczo lub parami, polega­
jąca na przebijaniu rakietą
lotki .przez siatką w sposób
utrudniający przeciwnikowi:
jej odbiór; rozgrywana
głównie w riali, na boisku o

wymiarach 13,4X5,18 m (gra
pojedyncza) i 13,4X6,10 m

(gra parami). Międzynarodo­
wa Federacja Badmintona
powstała w 1934 r. Należy

. do niej 48 krajów.. Mistrzo­
stwa świata rozgrywane są

, corocznie w Londynie”.
Badmińtęn/. zdobywa . przebo­

jem: świat!. Dziś d0 ifb należy
już’ z górą 60 '

krajów (Polska
od 1972 r.). Jest to gra łatwiej­
sza od tenisa, Wymaga mniej­
szych boisk, ćwiczyć można do­
słownie wszędzie. Grają w ko-
metkę młodzi i starsi, jako że

jest
mita
chu,
Jak
metkę daje ona znakomitą kon­
dycję fizyczną; rozwija równo­
miernie' wzszystkie" partie
śni, wyrabia skoczność,
ność, ćwiczy

A więc kometka to jest to!

Wielką popularność , zyskała
gra w krajach socjalistycznych,

'

szczególnie w ZSRR, NRD,
CSRS, na Węgrzech. Np, w

NRD związek badmintonowy
zrzesza z górą 13 tysięcy za­
wodniczek i zawodników. Roz­
grywane są turnieje ó mistrzo­
stwo kraju, zawody ligowe (I
i II liga). Podobnie w Zwią­
zku Radzieckim i Czechosłowa­
cji.

Wszystko wskazuje na to, że

niedługo badminton wejdzie do

programu Igrzysk Olimpijskich.
Już w Monachium obserwowa­
liśmy próbkę tej gry. Na spe­
cjalnym pokazie, który zgro­
madził blisko 4000 widzów, w

tym prezydenta MKO1 i jego
świtę, startowali przedstawicie­
le Europy i Azji. Zwyciężyli
Azjaci; , reprezentowani przez
graczy Japonii i Indonezji, gdzie
. sport,: ten' cieszy się kolosalnym
powodzeniem. Avery Brundage,
ówczesny, szef MKO1, stwierdził

po turnieju, iż badminton wi­
nien wejść do programu Igrzysk
w Montrealu. A więc olimpij­
ska . nobilitacja tuż, tuż..,

'

W Polsce sytuacja dla amato­
rów kometki nie jest najlepsza.
Walka' o uznanie tej dyscypliny
przez GKKFiT wydaja się
wprawdzie zmierzać ku szczę­
śliwemu rozwiązaniu, ale w

sklepach brakuje rakietek i lo­
tek, a jeżeli są — to ich ilość
i jakość — szczególnie dla gra­
jących wyczynowo — pozosta­
wia wiele do życzenia. Rakiet­
ki są zbyt ciężkie, nietrwałe,
brak zupełnie klasycznych lo­
tek z piór. Mimo to, jak wyni­
ka z danych ZG TKKF, w ma­
sowym turnieju kometki przed
dwoma laty startowało blisko
600 tysięcy osób. A więc do­
prawdy potężna armia!

Utworzyć
związek kometki

Dla ludzi starszych, no po­
wiedzmy w średnim wieku,
badminton jest doskonałą fbr-

mą relaksu. Nie muszą grać na

wymiarowych boiskach, wystar-

czy kawałek łąki, placyku, czy
choćby ścieżki bądź alejki by
podbijać lotkę. Dla młodzieży
która doszła już do dużej wpra­
wy we władaniu rakietką i lot-;
ką takie warunki nie wystar­
czają.

Trzeba więc stworzyć odpo­
wiednie ramy organizacyjne dla

tego coraz powszechniejszego
ruchu, trzeba zadbać o budowę
boisk, wynajem sal sportowych,
organizację zawodów. Słowem
należy stworzyć związek spor­
towy, który by ujął w swe rę­
ce całokształt spław. TKKF ma

bowiem w swych założeniach
krzewienie masowej kultury fi­
zycznej, tej najpowszechniej
dostępnej, nie wymagającej na­
kładów, bazy, sprzętu, fundu­
szów. Towarzystwo nie jest za­
interesowane w organizowaniu
wyczynowych rozgrywek. I na

tym tle narastają
amatorzy kometki
nikt ich nie chce,
maga, że władze
dyscyplinę jak
wozu.

Ostatnio pojawiły się pier­
wsze jaskółki nadziei dla

badmintonowego bractwa. Być
może już wkrótce powstanie
organizacja, która pod patro­
natem GKKFiT oraz Polskiej-
Federacji Sportu ujmie -w

swe ręce ten ruch. Czas naj­
wyższy. Rzeszy z górą półmi­
lionowej nie można bowiem
nie dostrzegać. A przy tym
to sport, którego 1 zdrowotne i

społeczne walory są dopraw­
dy poważne; Warte starań
zachodu.

JERZY LAN GIER

konflikty,
żalą się, że

nikt nie po­
traktują tę

piąte koło u

i

II
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Dawniej inaczej bywało

Tylko spacer i... telewizor 5
A dziś? Dobrze chociaż, źe. telewizja transmituje z Helsi- J

nek mecze o mistfżóśtwd świata-w hokeju na lodzie i źe C

turniej ten w drugiej fazie stał się ciekawy. Lecz to nie to c

samo; wybrać się na spacer i oglądać w akcji piłkarzy swej /

drużyny, a siedzieć w fotelu, zajadać mazurki i patrzeć; w ]
ekran telewizora! '; f

Radzimy zatem kibicom, aby w pierwszy dzień Świąt wy- j
brali się, co prawda nie ńa spotkania międzynarodowe Cra- j
cóvii z Norkoepingiem czy Wisły z Admirą, lecz na mecze o (
mistrzostwo klasy okręgowej: Wawelu z Koszarawą (począ- I
tek o godz. 11) lub Prokocimia z Cracouią (początek o godz: j
11.30). , j
Brudno, namiastka to, lecz kibic musi przecież żyć, musi \

sam znaleźć się na: widownia .zwłaszcza spacer nikomu
nie zaszkodzi,. ■(kas)

W Helsinkach kolejna sensacja
HOKEIŚCI, walczący w Hel­

sinkach o mistrzostwo świata,
zakończyli pierwszą rundę roz­
grywek. Wczoraj doszło do wiel­
kiej sensacji, a było nią zwy­
cięstwo Finlandii nad
Słowacją 5:2 (2:0, 2:0,
drugim meczu Związek
ki pokonał Szwecję 3:1

1:0). A oto tabela

pierwszej rundzie:

Czecho-
1:2). W
Radziec-

(0:1, 2:0,
mistrzostw po

mistrzostwo świata w tym roku
wywalczą Gzechosłowacy. Jed­
nak ich wczorajsza niespodzie­
wana porażką spowodowała, że
zdobycie złotego medalu jest
sprawą nadal, otwartą. Druga
runda zapowiada się atrakcyj­
nie. Zapadnie w niej również
rozstrzygnięcie — dla nas naj-r
bardziej interesujące — kto:
Polska czy NRD, opuści grupę

■J:óżyni punkty zaliczane
S tak jak w siatkówce;
j ODBICIA — głównie stoso-
C wąne to forehand (odbicie jż

prawej
(odbicie
smecz (odbicie górne —

ćie), zagrywka (odbicie
dołu — serw);

ZAGRYWKA — lub ’’

tzw.

serw jest to wprowadzenie
lotki do gry przez odbicie jej
rakietka od dółu. (tylko do
wysokości pasa). Serwowanie

gdy trzymamy lotko w rece,
J lub serwowanie z góry jest
| niedozwolone.

strony), bąckhand
z lewej - strony),

śćię-
... od?

i zapamiętaj
— Sprawdził pan, czy nie była pod działaniem nar­

kotyku? , :, ■ •
,

_ Oczywiście! Wyeliminowałem w ten sposób środki
nasenne, .uspokajające, a tak samo narkotyki.

Mam nadzieję, że wreszcie przyda się mi na coś cher­
lawy wygląd Hecka.

— Tak Więc miss Meigs była w stanie stawić pewien
opór napastnikowi?

—: Myślę, że tak, mecenasie.
— Ten ostatni musiał więc mieć imponującą wagę

i posturę! — dorzucam szybko.
— Prawdopodobnie musiał być muskularnym! —

przyznaje. . ...

— A czy pan Uważa doktorze, że oskarżony odpo-
wiada pańskiemu opisowi? — mówię z ironią.

Pearson widzi,, że wpadł w pułapkę.//■— Na pczór nie, ale pod działaniem takich bodż-
.. ców jak gniew,, nienawiść -lub pod wpływem narko­

tyku, pierwszy lepszy człowiek może mieć siłę nie­
zbędną do- popełnienia takiego czynu.

_ Czy zdjął pan ślady rąk z szyi ofiary?
— Zostały one nawet sfotografowane!
— Czy może nam pan powiedzieć coś o rozmiarach

tych rąk?
Pearson myśli, zmarszczywszy czoło. '

,

_ Przyznają, że próbowałem do tego dojść, ale bez

ostatecznej konkluzji, Na pierwsze wejrzenie ręka wy­
dawała się duża i mięsista,, ale dzieła specjalistyczne,
ostrzegają przed tego rodzaju interpretacją.

— A jednak pozostaje prawdopodobne,: że ręką, któ­
ra udusiła miss Meigs,- była .dużą,i mięsista!

Ekspert nie może mówić m prawdopodobieństwie!
— protestuje Pedrsiań'ostrym

— Dziękuję panu — mówię
Pearson bez żalu opuszcza

rżeńie pełne pretensji,..
— Następnym św,iadkię.m.

to świetny relaks, znakó-
forma .wyżycia się w ru­

na świeżym powietrzu,
twierdzą uprawiający! ko-

mię-
zwin-

Po
telu

załatwieńiu formalności, EngstrSm zasiada w fo-
dl'a świadków.
W jakim stanie był oskarżony, kiedy go pan ba-

dał?

głosem.
nagle.
miejsce ‘i. rzuca mi spoj-

— — będzie doktor Frank

Engstróm ze szpitala miejskiego. To on przyjechał ka­
retką pogotowia w tym samym czasie, co pierwszy
wóz policj’

Radzieckim, wydawało się, że

1. CSRS 5828—9
2. ZSRR 5 8 25—12
3. Finlandia 5 6 18—17
4- Szwecja 5 3 16—15
5. POLSKA 5 3 13—23
6. NRD 529—33

*

Po wysokim zwycięstwie
Czechosłowacji nad Związkiem

startu-

Rajdzie
czasu,

dópuś-
Według
konty-
A, Ja-

meczu

. 1. ligi
0:3

Telegraficznie
BRUKSELA. W międzypaństwo­

wym A meczu koszykarek Polska
wygrała z Belgią 87:58 (45:36).

NAIROBI. Padające bez przerwy
deszcze i gwałtowna burza spo­
wodowały, że wiele załóg
jących w samochodowym
Safari przekroczyło limit
Organizatorzy, postanowili
cić je do dalszej jazdy,
ostatnich doniesień Rajd
nuują dwie załogi polskie:
roszewicza i M. Variselli.

WARSZAWA. W zaległym
siatkarzy o mistrzostwo

_

Skra przegrała z Hutnikiem
(11:15, 12:15, 9:15).

BERGAMO. Po trzech etapach
międzynarodowego wyścigu kolar­
skiego prowadzi Szozda
Mytnik zajmuje czwarte,
kowski siódme miejsce.

WARSZAWA. Wczoraj
łudniu odleciała samolotem
Stuttgartu reprezentacja Polski w

piłce nożnej, która dziś rozegra
sparringowy mecz z ósmym ze­
społem I ligi NRF, VfB Stuttgart.

(Polska),
a Szur-

PO po-
do

TOTEK
W MAŁYM LOTKU stwierdzono:

7 piątek, wygrane po 260.384 zł,
2,168 czwórek, wygrane po 1.261
zi, 72 366 trójek, wygrane po 62 zl.

— Wykazywał klasyczne oznaki zapaści, na skutek
zatrucia środkami nasennymi. Poza tym znalazłem
tubkę po tych środkach, a późniejsza analiza moczu

wykazała ich obecność w organizmie.
-- Czy dawka była poważna?
— Myślę, że stosunkowo niewielka, widocznie tubka

nie była pełna.
— Czy leczenie było długie?
— Nie, już ■następnego dnia oskarżony mógł być

przeniesiony do izby chorych w więzieniu i sam pan
może stwierdzić, że jest wyleczony — dorzuca, jak mło­
dy fachowiec dumny ze swej roboty.

— Czy w swojej praktyce widział pan .wiele zapaści
po środkach nasennych?

— Mniej więcej dziesięć, ale prawie zawsze u ko­
biet.:
..

— Jaki był ich przebieg?
| —'Pomyślny, z wyjątkiem przypadku, gdy wchło­
nięta dawka była duża, - a zatruciezauważono zbyt
późno!

Himes udaje zdziwienie.
— Dlatego, że czas stwierdzenia zatrucia jest ważny?
— Oczywiście — uśmiecha się młody lekarz, dumny

ze swej wiedzy, nie spodziewając się pułapki, jaką,
na niego zastawi3 district atfornęy — im prędzej za­

czyna się kurować ofiarę, tym szanse wyleczenia rosną.

Młode kobiety o tym wiedzą. Dlatego zawsze na czas

uprzedzają swoje przyjaciółki. Ten rodzaj pseudo-
SamobójstWa jest bardzo znany.

— Dziękuję panu za dokładne zeznania — mówi Hi­
mes, nim zdążyłem zgłosić sprzeciw.

Dobrze manewrował i po twarzach przysięgłych wi­
dać, że są przekonani, iż Hock udawał, że popełnia
samobójstwo. Wściekam się, że nie miałem czasu po­
rządnie przygotować swojego kontrprzesłuchania.

— Mówi pan, doktorze, że tubka po środkach na­
sennych była pusta.

— Zgadza się, mecenasie, leżała obok jego pustej
szklanki.

— Czy wziął pan pod uwagę możliwość zatrucia
mieszanego z jakąś inną substancją?

: — Zawsze trzeba to przewidywać. Toteż w czasie,
gdy pielęgniarze układali go na noszach, przeszukałem
szybko łazienkę, gdzie znalazłem małą apteczkę. Nie

było w niej żadnego innego środka toksycznego. Poza

tym analizy późniejsze nie
kowaną dawką alkoholu.

Ten młodzik faktycznie
szczęście dla siebie, musi
o technice przesłuchania.

— Ten rodzaj lekarstwa jest wydawany tylko na

receptę. ,

— Rzeczywiście,, mecenasie. Znalazłem opakowanie,
na którym była wzmianka, że zostało zakupione w

ostatnim tygodniu.
W myśli robię szybkie wyliczenia.
— Ponieważ, według dr Pearsone, miss Meigs nie

zażywała lekarstwa w wieczór swojej śmierci, przed
tym dniem zużyto najwyżej sześć, proszków.

Engstrdem kiwa głową na zngk zgody.
— .Według dawkowania, stosowanego w szpitalu,

można obliczyć, że oskarżony zażył 15 do 18 prosz­
ków.

wykazały nic, poza umiar-

zna swój zawód. Na nie-

się jeszcze wiele nauczyć

(Ciąg dalszy nastąpi) (31)

Grątulacje
dla „Wawelskich Smoków’-
I sekretarz KW PZPR — Jó­

zef Klasa i prezydent Krakowa
—* Jerzy Pękala podejmowali 12
bm. zawodników mistrza Polski
w koszykówce mężczyzn — ze­
spół Wisły. W spotkaniu uczest-

niczylj^ również przedstawiciele
klubu z prezesem płk'Stanisła­
wem Wałachem.

Gospodarzę ziemi krakowskiej
gratulowali koszykarzom zdo­
bycia po raz szósty tytułu mi­
strza krąju, życząc zawodnikom

aby ten zaszczytny tytuł pozo­
stał na długo w,. Krakowie. ,

Polska — Szwecja
w piłce ręcznej kobiet

W PONIEDZIAŁEK i wtorek (15
i .16 bm.)w Krakowie odbędą
si? międzynarodowe mecze piłki
ręcznej kobiet między młodzieżo­
wą reprezentacją Polski a repre­
zentacją SzwecjL .

Spotkania rozegrane zostaną w

hali Hutnika przy ul. Igołomskiej.
Początek w oba dni o godz. 17 .30 .

Kurze rekordy I
Vin*v ł,alrr» r*rł-z4 c+1r< r>rt<-ł«ss -fi aKury rekordzistki potrafią

rocznie „wyprodukować” do
280 jaj. Wysokb produkcyjne,
są kury z rodzin mieszanych,
sławne hybrydy, m. in. hy­
brydy uzyskane z krzyżowa­
nia rodzip rasy Leghorn. Sta­
tystyczna kura polska znosi
rocznie do 110 jajek, tak więc
łatwo obliczyć,- że ok. 70 mi-
liónów kur produkuje prawie
7 miliardów jaj rocznie.

Trwają badania, pozwalające
ustalić,x jak należy prowadzić
produkcję, aby możliwie naj­
szybciej zwiększyć ilość jaj,
przeznaczonych zarówno na

ryńeik wewnętrzny jak i na

eksport. Wysiłek naukowców
skierowano także na właści*
We . wykorzystanie pasz gospo­
darskich i. koncentratów,
wzbogacających te pasze. Właś­
ciwie odchowana i odżywiona
kura powinna znosić rocznie
ponad 200 jaj, a hybrydy —

jeszcze więcej.
Trudno jednak przypusz­

czać, aby kury wyrównały re­
kord sławnej kaczki rasy
„Biegus indyjski” która wy­
produkowała kiedyś 364 jaja W
okresie jednego roku.


